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D r W . M 0 Z 0 Ł 0 W S K 1 ,  prof. chemii fizjolog. U. S. B. w  W ilnie  

Jędrzej Śniadecki,  chemik, fizjolog i lekarz

O cen a  dz ia ła lnośc i  u czo n eg o  w  sto  lat  po jego  śm iefc i  nie 
jes t  ł a tw ie js z ą  od  o c e n y  w s p ó łc z e sn y c h  lub n ied a w n o  z m a r ły c h  
b a d a c z y .  I s tn ie je  w p r a w d z ie  odległość ,  u m o ż l iw ia jąc a  u jęc ie  je ­
go p ra c  w  o d pow iedn ie j  p e r s p e k t y w i e ,  lecz  z  drąg ie j  s t r o n y  n a ­
g ro m a d z o n e  w  c iągu  w ie k u  opinie  u t ru d n ia ją  w y d a n ie  b e z s t r o n ­
nego  sadu .  S zczegó ln ie  t ru d n e  b y ło  z ad an ie  ty c h  k r y ty k ó w ,  k tó ­
r z y  działali  w  u b ieg ły m  w ieku ,  a  w ięc  w o k re s ie  s to su n k o w o  
s łab eg o  r o z w o ju  n auk  p rz y ro d n ic z y c h  w  Polsce ,  a  k t ó r z y  mieli 
ocenić  b e z s t ro n n ie  dz ia ła ln o ść  n a u k o w ą  Ję d r z e j a  Ś n i a d e c ­
k i e g o ,  cz ło w iek a ,  k tó re g o  n a z w is k o  b y ło  p rz e d m io te m  d u m y  
n a ro d o w e j  i dow o d em , że  i w  dziedzin ie  n auk  śc is ły ch  m ożem y ' 
k r o c z y ć  w  p i e r w s z y c h  s z e re g a c h  w a lc z ą c y c h  o p r a w d ę  b a d a ­
czy .  P r ó b y  b e z s t ro n n e g o  ocenienia  dz ia ła lnośc i  tak ieg o  c z ło w ie ­
ka  z w y k a z a n ie m  nie ty lk o  jego  z w y c ię s tw ,  ale  i k lęsk, m o g ły ­
b y  p r z y n ie ść  w ięce j  Szkody  niż po ży tk u ,  o d b ie ra ją c  m łodym , s t a ­
j ą c y m  do walk i  n a u k o w e j ,  b a d ac zo m  w ia rę  w  siły  n a u k o w e  s w e ­
go n a ro d u .  DzłS to n ieb e zp ie cz eń s tw o  nie istnie je .  C h em ia  i fi­
z jo log ia  s to ją  dziś w  P o l s c e  na  tak im  pozwmiie, ■że m o g ą  sobie 
p o zw o lić  na  zn ies ien ie  ceł  o c h ro n n y ch  i nie w y m a g a ją  dla s ie ­
b ie o c en  k ry ty c z n y c h ,  o p a r ty c h  na innych  p r z e s ła n k a c h  aniżeli  
te, k tó re  s to su je  się w o b e c  nauki  angie lskie j ,  n iem ieckie j ,  czy  
f rancusk ie j .  I d la tego  dzis ia j  o b i e k ty w n a  ocen a  d z ia ła lnośc i  J ę ­
d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  jes t  m o ż l iw ą  i p o t rze b n ą .  O b e cn y  
a r ty k u ł  m a b y ć  p ró b ą  tak ie j  b e zs t ro n n e j  oceny.

Z a k re s  dz ia ła lnośc i  Ś n i a d e c k i e g o  o b e jm o w a ł  t r z y  n a ­
uki:  chemię,  f izjologię  i m e d y c y n ę .  B y ł  p rzec ież  p rz e z  lat  25 p r o ­
f e so rem  chemii i w y d a ł  p o dręczn ik ,  k tó reg o  w s z y s tk i e  t r z y  w y ­
dania  b y ł y  ściśle  d o s to so w a n e  do s ta n u  tej n auk i  w  E u ro p ie ;  
b y ł  fizjologiem, g d y ż  g łó w n e  dz ie ło  jego  ż ¥ c ia  „ T e o r ia  j e s te s tw  
o r g a n ic z n y c h '1 to dzie ło  f iz jo log iczne;  b y ł  lekarzem ,  g d y ż  p rz e z  
c a ł y  c z a s  sw o je j  dz ia ła lnośc i  w  W iln ie  nie z a p r z e s ta ł  n igdy  p r a k ­
tyki  lek a rsk ie j  i już po u z y sk a n iu  e m e r y tu r y  zgodzi ł  się ob jąć  
k a te d r ę  kliniki lek a rsk ie j  i p ro w a d z i ł  ją  aż  do śmierci.

G d y b y  z a p y ta ć  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o ,  c z y m  jes t  p rz ed e  
w s z y s tk im ,  na  p ew n o  o d p o w ie d z ia łb y ;  lek a rze m .  P r z e c ie ż  
w  p i e r w s z y m  w y d a n iu  „ T eo r i i  j e s te s tw  o r g a n ic z n y c h '1 pod 
n a z w is k ie m  a u to r a  j e s t  ty lk o  jed en  jego ty tu ł ,  a m ianow ic ie  t y ­
tuł „ m e d y c y n y  d o k t o r a '1, a w e  w s tę p ie  do tego  dz ie ła  z a p y tu je ;  
„ k tó r y ż  ro d za j  u m ie ję tn o śc i  m o że  bliżej in te re s o w a ć  cz ło w iek a  
ja k  s z tu k a  lekarska!?11 4). W b r e w  tem u  musi b e z s t r o n n y  k r y t y k  
s tw ie rd z ić ,  że  zas ług i  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  nie le, |ą  na 
te re n ie  m e d y c y n y  w  zn ac ze n iu  sz tu k i  lekarsk ie j ,  a le  d o ty cz ą  
nauk, k tó re  są z m e d y c y n ą  zw iąz an e ,  ale  nie są  s z tu k ą  l ek a rsk ą .

N a jw ięce j  do z aw d z ię c z e n ia  Ś n i a d e c k i e m u  m a chemia.  
Nie u w a ż a m  z a  s łu szn e  p o d n o sz e n ie  j ak o  jego zas ług i  w y d z ie ­
lenie z su ro w e j  p la ty n y  n o w e g o  p ie rw ia s tk a ,  k tó r y m  m ógł b y ć  
r u t e n ;  g d y  z a p rz e c z o n o  jego  o dkryc iu ,  nie p o d ją ł  walki,  k tó r a  by  
p o d t r z y m a ła  jego p ie rw o tn e  z ap a t ry w a n ie ,  w  sp o rz e  ty m  u s t ą ­
pił, j ako  p o k o n a n y 2). R ó w n ie ż  ro z w a ż a n ia  w ła sn o śc i  ro z ­
tw o r ó w  nie b y ły  tą  p o zy c ją ,  k tó ra  s tan o w i  o jego  z n ac ze n iu  dla 
c h e m i i 3). Zas ług i  jego  są  n iep o ró w n an ie  w ięk sze ,  aniżeli  m o g ło ­
b y  b y ć  o d k ry c ie  n o w e g o  p ie rw ia s tk a .  D a ją  się one w y r a z i ć  
w  t rze ch  zd an iac h  p rzen ió s ł  c h em ię  Lavo is iera  do P o ls k i ;  p ie r w ­
s z y  w y k ł a d a ł  ch em ię  po p o ls k u ;  s t w o r z y !  p o lska  n o m e n k la tu rę  
chem iczn ą .

D z is ie jsza  chem ia  w  sw oim  w s p a n ia ły m  rozkw ic ie ,  to chemia 
L a  v  o i s i e r  a. N azw isk o  tego g en ia lnego  c z ło w iek a  z ac ią ż y ło  
nad  c a ło k s z ta ł te m  n a u k  c h em iczn y ch  w  ten  sposób, że  dop iero  
o d  c z a s ó w  jego d z ia ła lnośc i  l ic z y m y  o k re s  chemii w sp ó łc z esn e j .  
A p o s to lsk a  m is ja  z az n a jo m ie n ia  Po lsk i  z jego n a u k ą  m usi  b y ć  
u z n a n ą  z a  p ie rw sz o rz ę d n ą  z a s łu g ę  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  
i ż a d n a  inna, c h o ć b y  b a rd z o  p o w a żn a ,  nie m o że  jej z e p c h n ąć  na 
d a ls z y  plan. Z rozum ie l i  to w s z y s c y  n iemal chem icy ,  k t ó r z y  pisali 
o  Ję d r z e ju  Ś n i a d e c k i m .  Br .  R a d z i s z e w s k i ,  p r z e m a w ia ­
jąc  w  1897 r. p r z y  odsłon ięc iu  p o p ie rs ia  Ś n i a d e c k i e g o  
w  U n iw e rs y te c ie  L w o w s k i m 4), Jan  Z a w  i d z k i, p isząc  o dz ie ­
jach  n a u c z a n ia  chemii w  P o l s c e  w  końcu  XVIII i p o c z ą tk u  XIX 
w i e k u 5), Jan  H a r a b a s z e w s k i ,  w y d a ją c  p o p u la rn ą  ksią-
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s t r .  321.

4) S p r a w o z d a n ie  K o m ite tu  Ju b i leu szo w eg o  J ę d r z e j a  Ś n ia d e c ­
kiego. Kosmos. 23. 116. 1898.

ż ec zk ę  o J ę d rz e ju  Ś n i a d e c k i m ,  n a u cz y c ie lu  chemii i p i sa rzu  
rz e c z y  ch em icz n y ch  “) —• w s z y s c y  oni z d u ż y m  n ac isk iem  na  tę 
dz ia ła ln o ść  Ś n i a d e c k i e g o  zw ró c i l i  u w a g ę .  Że i w sp ó łcześn i  
Ś n i a d e c k i e m u  c h em icy  zd aw a l i  sobie  z tego  sp ra w ę ,  św ia d ­
czy  zd an ie  A. C h o d k i e w i c z a ,  z a w a r t e  w  jego „ C h em ii11 
w y d a n e j  w  1818 r„ a  k tó re  p r z y ta c z a m  w e d łu g  H a r a  b  a- 
s z e w s k i e g o " )  , ,P r a w d z i w a  ep o k a  u p o w sze ch n ie n ia  u nas  
chemii na  z asad a c l i  L a v o i s i e r a  o p a r te j ,  p o c z y n a  się is to tn ie  
cd u tw o rz e n ia  jej  k a t e d r y  w  u n iw e r s y te c ie  w ileńsk im . Ś n i a ­
d e c k i  i n a ó w c z a s ,  jako  drugi  P to le m e u sz ,  p rz y n ió s ł  n a sze j  k r a ­
inie n au k ę  n o w ą  i jej  w a ż n o ś ć  u k a z a ł11.

D a lsz y m  c z y n e m  Ś n i a d e c k i e g o  b y ł a  d e c y z ja  w y k ła d u  
chemii po p o lsk u ;  don ios łość  tej  decyz ji  u k a z u je  się z jednej  
s t r o n y  w  tym, że  p rz e z  p rz e jśc ie  do w y k ła d u  w  ję z y k u  o j c z y ­
s ty m  u d o s tę p n i ł  tę  n a u k ę  ty m  w sz y s tk im ,  k tó r z y  j ę z y k a  łac iń ­
sk iego  nie znali,  u czy n i ł  ją  w ięc  w  n a js z la c h e tn ie js z y m  s ło w a  te ­
go znaczen iu ,  p o p u la rn ą ;  z drug iej  z aś  s t r o n y  u czy n i t  ją w  o d ­
nies ieniu  do tycli w szy s tk ic h ,  k tó r z y  mieli n ią się z a jm o w ać ,  b a r ­
dziej  b e zp o ś re d n ią ,  ż y w s z ą ,  n ieo d g ro d z o n ą  od icli u m y s łu  i se rca  
o b co śc ią  języ k a ,  k t ó r y  nie j e s t  o jcz y s ty m .  Że tak im  b y ł  jego  z a ­
m ia r  św ia d c z ą  na jlepie j  s ło w a  p o d a n e  w  z a k o ń c ze n iu  p i e r w s z e ­
go w y d a n ia  „ P o c z ą tk ó w  chem ii117): „ W id z im y  za  ty m  jak  wie le  
w  g ru b y m  i n ieo ś w iec o n y m  k u n sz c ie " )  p r a c a  jed n eg o  c h e m i k a 8) 
rozs ia ła  św ia t ła .  W ie leż  go na p r z y s z ło ś ć  nie ty lko  ten, ale 
i inne k u u sz ta  po chemii sp o d z iew ać  się m ogą,  jeżeli  się k iedy  
p iękna  ta  n a u k a  d o sy ć  u p o w szech n i  i św ia t ło  sw o je  m ię d z y  n i ż - B  
sze  k la s y  ludu r o z rz u c i11.

W y k ła d  chemii w  ję z y k u  po lsk im  w y m a g a ł  s tw o r z e n ia  no ­
m e n k la tu ry  chem icznej  polskiej .  Z adan ie  to w y p e łn i ł  Ś n i a- 
decki  w  z n a k o m i ty  sposób .  D z is ie j sz a  p o lsk a  n o m e n k la tu ra  ch e ­
m iczn a  od niego b ie rze  p o czą te k .  Że i dzis ie js i  uczen i  polscy’®  
go d zą  się na  jego  w  tej s p ra w ie  a u to r y t e t ,  d o w o d e m  tego  są 
l iczne d y sk u s je ,  w  k tó ry c h  czę s to  w a żk im  a rg u m e n te m ,  p r z e m a ­
w ia ją c y m  za  lub p rz e c iw  danej  nazw ie ,  je s t  s ta n o w isk o  J ę d r z e ­
ja  Ś n i a d e c k i e g o .  G d y  u p rz y to m n im y  sobie  fakt,  że  od jego 
p r a c y  na ty m  polu u p ły w a  p ra w ie  p ó ł to ra  wieku,  z r o z u m ie m y  po ­
tęgę  jego  w  tycli sp ra w a c l i  a u to ry te tu .

W y m ie n io n e  c z y n y  ch em iczn e  Ś n i a d e c k i e g o  są  d o s t a ­
teczn ie  wielkie ,  b y  zaćm ić  w  z upe łnośc i  w s z y s tk i e  jego mniej 
lub w ięce j  u d a n e  p ra c e  z d z ie d z in y  chemii d o św iad cza ln e j .  I d la ­
tego, z d a je  nii się, że  A, W r z o s e k  c h a r a k te r y z u j ą c  dz ia ła l ­
ność  c h em iczn ą  Ś n i a d e c k i e g o  nie od d a ł  is to tn eg o  jego z n a ­
c zen ia  dla chem ii  p i s z ą c 10): „O g ó ln e  zd an ie  o Ś n i a d e c k i m ,  
j ako  chemiku, m o żn a  s t r e śc ić  w  n a s tę p u ją c y c h  s ło w ach .  B y ł  on 
racze j  m yślic ie lem , aniżel i  b a d ac ze m .  N a jw ię k s z ą  za s łu g ą  jego 
b y ło  u tw o rz e n ie  m ia n o w n ic tw a  c h em iczn eg o  po lsk iego  i dz ia ła l ­
n ość  jego  p ed agog iczna .  Nie ty le  b y ł  on s ł a w n y m  chem ikiem, 
ile z n a k o m i ty m  n a u c z y c ie le m  chem ii11. G d y  p o r ó w n a  się tę  o ce ­
nę z o c en ą  C h o d k i e w i c z a  z 1818 roku, p r z y to c z o n ą  p o w y -  

to u d e rz a  w  niej d z iw n y  chłód u tego  w ie lb ic ie la  Ś n i a ­
d e c k i e g o ,  jak im  je s t  W r z o s e k .

J ę d rz e j  Ś n i a d e c k i  b y ł  fizjologiem. Jego  d z ia ła lność  w  tej 
dz iedzin ie  w y p ł y w a ł a  z d ą żen ia  do dan ia  sz tu ce  lek a rsk ie j  śc i­
s łych  p o d s t a w  n a u k o w y c h .  P isz e  o tyrn  w e  w s tę p ie  do „Teorii  
j e s t e s tw  o r g a n ic z n y c h 11 (1 w yd .  s t r .  13): „ C z y ta j ą c  u w a żn ie  j e j 11) 
h is to r ię ,  w idz im y ,  iż nie  m asz  ż a d n e g o  ro d z a ju  w i a d o m o ś c i . 
ludzk ich  k tó r e b y  ty lu  odm ianom , w z ru sz e n io m  i r e w o lu c jo m  p o d ­
pad ły .  W s z e la k o  d o tąd  ca ła  m a s a  u m ie ję tnośc i  w  p o rz ą d n a  
na u k ę  zam ien io n ą  b y ć  nie m o g ła 11. W  sło w ac li  ty c h  w id z im y  
Ś n i a d e c k i e g o ,  jako  leka rza ,  k t ó r y  rozum iał ,  że  ro zw ó j  m e ­
d y c y n y  będzie  za leż a ł  od tego, c z y  p o tra f i  ona  z d o b y c z e  nauk 
ś c is ły ch  do sw oich  c e ló w  z a s to s o w a ć  i w  ten  sposób  s topn iow a  
m e d y c y n ę  ,, w  p o r z ą d n ą  nau k ę  z am ien ić 11. P la n  jego  p r a c y  w  tei 
dziedzin ie  p o d a n y m  z o s ta ł  w e  w s tę p ie  do „T eor i i  j e s t e s tw  o r g a ­
n ic z n y c h 11 (I wyd. ,  s tr .  C) w  n a s t ę p u ją c y c h  s ło w a c h :  „ P o d z ie l i ­
łem  ca łą  tę  p ra c ę  na  części,  z k tó r y c h  p ie r w s z a  m a tylk'o z a ­
w ie ra ć  o g ó ln y  w y k ła d  teori i  ż y c ia  w s z y s tk i c h  j e s t e s t w  o rg a n ic z ­
n y c h ;  d ru g a  p r z y s to s o w a n ie  tej nauk i  do w y k ł a d u  ż y c ia  ludz-
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kiego w  s tan ie  z d r o w ia  i w  stan ie  z a w ią z u ją c y c h  się i odw ik tu -  
L c k c h  się  chorób ,  z w y ło ż e n ie m  p r z y c z y n  t a k o w y c h  odm ian  
’ ogó lnych  w id o k ó w  do z ap o b ieg a n ia  im i ich nakoni&c z n is z c z e ­
j ą  s łu ż ąc y c l i ;  t r ze c ia  w re sz c ie  i o s ta tn ia  c a ły  s y s te m a ty c z n y  
C y k l a d  w s z y s tk i c h  c ie rp ień  i doleg liwośc i  cz ło w iek a  w r a z  z w y ­
jaśn ien iem  sp o s o b ó w  do ich zn is zc ze n ia  s łu żący ch " .  Z tego  
'Wielkiego p lanu  zd o ła ł  w y k o n a ć  jed y n ie  to, co d o ty c z y ło  czę-Sci 
fizjologicznej, p o d a ją c  teo r ię  is to t  ż y w y c ł i  o raz  k re ś ląc  w  dru -  
Kini tomie z a r y s  fizjologii cz łow ieka .  N a jo ry g in a ln ie js zą  jego p r a ­
cą b y ła  b e z s p rz e c z n ie  jego t eo r ia  i s to t  ż y y f f i a ;  s tan o w i  ona  
łedncnjjf  pog ląd  f i lo zo t iczn o -p rzy ro d n iczy ,  z b u d o w a n y  na pod- 
st aw ac h  d o św ia d c ze ń ,  w p r a w d z ie  nie własfiycli,  a le  p r z e t r a w io ­
nych i p r z y s w o jo n y c h  tak, że  s t a ły  się olie ty m  budulcem , z k tó -  
re£o m ógł w ła s n y  dom „ teo r i i"  zb u d o w ać .  P o d s t a w ą  jego nauki  
łest fak t  łącznośc i  is to t  ż y w y c h  ze  ś w ia te m  cia ł m a r t w y c h ;  
L cznośó .  ta  wgjraża  się w  tym, że  do u t r z y m a n ia  -się p rz y  ż y ­
ciu w y m a g a j ą  one w o d y ,  p o w ie trz a ,  ciepła, ś w ia t ła  i p o k a r m ó w :  
drugą  p o d s t a w o w ą  p r z e s ła n k ą  je s t  s tw ie rd zen ie ,  że  w a ru n k ie m  
istnienia życia.- j e s t  o rg a n iz a c ja  u s t r o jó w  ż u ją cy c h .  Nie p ró b u je  
Podać ś o « ł e g o  o k re ś len ia  po jęc ia  życda i o rg a n iz ac j i ;  u w a ż a  b o ­
g i e m ' t a k ,  jak  i dzisiaj  się  u w ą ż a  “ I, że  p o jęc ia  te  ,lepiej się 
czuć, niżeli op isać  d a ją "  (1 wyd. ,  s tr .  .32). P o n ie w a ż  jed n ak  s a ­
me is to ty  ż y w e ,  jak  i c i a t a r j e  o d ż y w ia jąc e ,  są  c ia łam i f i z y c z n y ­
mi i s ą  z b u d o w a n e  z tych  s a m y c h  p ie r w ia s tk ó w  chem icznych ,  
życie  w  „ n a jo g ó ln ie js zy m  zn aczen iu  b ędzie  w y p a d k iem  s to su n ­
kó w  fizycznych ,  jak ie  m ię d z y  m a te r i ą  m artw ,ą  a o ż y w io n ą  z a ­
chodzą"  (I w yd . ,  s tr .  36). M o żn a  w ięc  z ja w is k a  ż y c ia  b a d a ć  sp o ­
sobami f izy czn y m i i c h em icznym i N a j is to tn ie jsz ą  ajichą is to t
■żywych jes t  to, że  m ate r ia ,  o d ż y w ia ją c a  i s to ty  ż y w e ,  m ate r ia ,  
2 k tó re j  się one sk ład a ją ,  u lega  c iągłej  p rz eb u d o w ie ,  c iągłej  
Pr-zemianie. Nie iegt z ad an iem  tego  a r ty k u łu  s t re sz cz en ie  „Teori i  
fo s te s tw  o r g a n ic z n y c h " ,  nie m am  z am ia ru  ani bronić ,  ani z w a l ­
czać p o jęc ia  s iły  o rgan iczne j ,  pojęcia,  któr.e do c z a ­
su s y n te z y  IW o e i l e  r ‘o w s k i e  j i d’o p rzen ik n ięc ia  jej i s to tn e ­
go zn ac ze n ia  do .  nauki,  b y ło  c z y m ś  zupełnie  o d m ie n n y m  od te- 
llo, co d z is ie jszy  czy te ln ik  w  nim widzi.  C hc ia łem  p rz e z  podanie ,  
'v kilKu zd an iach  p o d s t a w o w y c h  tez  teorii  i s to t  ż y w y c h  J ę d r z e ­
ja Ś n i a d e c k i e g o  w s k a z a ć ,  że  o p a r te  są  one na  p ra w d ac h ,  
l ż ą c y c h  u p o d s t a w y  dz is ie jszej  fizjologii, a  m ianow ic ie  na 
s tw ie rdzen iu ,  że  te sam e  p ie rw ia s tk i ,  z k tó r y c h  jes t  z b u d o w a n y  

f w i a t  cia t m a r tw y c h ,  w c h o d z ą  w  sk ład  is to t  ż y w y c h ,  że  is tn ie je  
ciągle k rą ż e n ie  t j^ l i  p ie r w ia s tk ó w  m ię d z y  ś w ia te m  m a r t w e m
1 o ż y w io n y m , że  jed n ą  z n a j i s to tn ie jsz y ch  cecli ciat o ż y w io n y ch  

|® s t  c iąg ła  p rz e m ia n a  m ateri i .  Na in*Wn m ie jscu  l r) s t a r a łe m  się 
Wykazać, że  t y a w d y  te w y p ł y w a j ą  z b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h  
L a v c i s i e r  a. Z as łu g ą  J ę d rz e ja  Ś n i a d e c k i e g o  je s t  to, że
2 p ra w d  ty ch  w y c h o d zą c ,  potraf i!  z b u d o w a ć  jednoli tą  teo r ię  is to t  
żyw ych .  C a ło ść  jej z a w a r t a  w  p i e r w s z y m  tom ie  „T eor i i  j e s te s tw  
° rg a n ic zn y c h "  w y w ie r a  d o ty c h c z a s  b a rd z o  w ie lk ie  w ra ż e n ie  na 
czy te ln iku  i z ro z u m ia ły m  je s t  dla n a s  to, że d w u k ro tn ie  t łu m a ­
czono to dzie ło  n a  jęz y k  niemiecki,  a  raz  na  f r a n c u s k i 14). O ce-  
nić dz ia ła ln o ść  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o ,  jako  f izjologa, m oż-  
na j e d n y m  zd an iem :  W  oparciu o w y n ik i  d o św ia d c za ln y c h  prac  
Layoisiera poda ł  teoria is to t  ż y w y c h ,  hedącą i s to tn y m  p o s tę p em  
lv f i lo z o f i c z n y m  ujęciu  p o d s ta w  fiz jologii.

B e z s t r o n n y  k r y t y k  musi  jed n a k  u czy n ić  sz e re g  z a s t r z e ż e ń  
^ o b e c  ty ch  w szy s tk ic h ,  k tó r z y  w y r y w a j ą c  p o szczeg ó ln e  zd an ia  
*ub ro z d z ia ły  z „Teorii  j e s t e s tw  o r g a n ic z n y c h "  chcą  im n ad ać  
2Paczenie  p rz e w id y w a n ia  p ó ź n ie jszy c h  p o s tę p ó w  nauki.  P r z y k ł a ­
d n i  tak ich  m y ln y c h  in te rp re ta c y j  je s t  u w a ża n ie  J ę d rz e ja  Ś n i a ­
d e c k i e g o  za  p o p rz ed n ik a  D a r w i n a  w  teor ii ew o -  
Dcji. W  ó sm y m  dz ie s ią tku  lat  ub ieg łego  w ieku  p o w s ta ł a  dy-  
sfcusja na  ten tem at,  z a p o c z ą tk o w a n a  p ub l ikac ją  K r a m s z t y -  
^ a 15); b ra l i  w  niej udz ia ł  S t r u w e * " ) ,  R  a j c h m a  n 17), Ź u-

I2) P o r ó w n a j  N. W . P i r i e :  T he  nieaninglesis of tlie t e rm s  
life and  living. P e r s p e c t iv e s  of b io ch e n j is t ry  ed ited  by  J. Nee- 

^ ]a m  a. D. E. G reen .  C am b rid g e .  1938.
I  Ą  W y k ła d  w y g ło s z o n y  dnia 30. VI. 1938 r. w  czas ie  IV 
G a z d u  C liem ików  w W ilnie.  A c ta  bio togiae  ex p er im e n ta ł i s  
^  druku.

14) T łu m a c z e n ia  n iem ieck ie :  iKonigsberg bei A. V. U n z e r  
'8 1 0  o ra z  N u rn b e rg  bei C. H. Zeh. J82.1. T łu m a cz en ie  f rancusk ie :

aris ,  G abon  1825.
15) Z. K r a n i s z  t y k :  T eo r ia  j e s te s tw  o rg a n ic zn y c h  w o b e c

u7- is ie jsżych  po jęć  o życiu .  W a r s z a w a ,  1874.
1(i) H. S t r n w e :  O Teori i  j e s t e s tw  o rg a n ic zn y c h  Jędrźfrja

Śniadeckiego. W iek ,  g a z e ta  po l i tyczna ,  l i t e rac k a  i s f f t łeczna .
l873. N r  142, 143 i 144.

^ | E )  B. R a j e  l i m a n :  Ję d rz e j  Ś n iad eck i  i Darwin , N iwa, d w u -
^gradnik .  T. 5„ s tr .  54, SI i 102. 1874.

l i ń s k i 11') i inni. Z d y sk u s j i  tej  odnosi  się w ra że n ie ,  że  c z y n ­
nikiem d e c y d u ją c y m  b y ło  to, c zy  b io rą c y  udzia ł  w  d y sk u s j i  b y ł  
zwolenn ik iem  teorii  D a r w i n a ,  c zy  jej p rz ec iw n ik ie m ;  ci p i e r w ­
si uw aża l i  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  za  p o p rz e d n ik a  D a r w i -  
m a, d ru d z y  z o b u rz en iem  tem u przeczy l i .  Odnosi  się w rażen ie ,  
że  n ieu św iad o m io n y m  celem  b y ło  zna lez ien ie  j e szcze  jednego  
czy n n ik a  do c h w a ł j^ S - j i  i;.a d e c k i ejk o ;  dla e w o lu c jo n is tó w  b y ła  
nim w spó lność  p o g ląd ó w  z D a r w i n e m ,  dla p rz e c iw n ik ó w  
teorii ew olucji  t ak a  w sp ó ln o ść  m og ła  b y ć  u w a ż a n a  za  h a ń b ę 1!l).

Ale i c z a s y  n o w s z e  nie są  w olne  od tak ich  i p o d o b n y c h  b ł ę ­
dó w  w  d y sk u s j i  n ad  z n ac ze n iem  J ę d rz e la  Ś n i a d e c k i e g o  
W nauce. Za taki b łąd  u w a ż a m  d o sz u k iw a n ie  się w p ł y w ó w  
J ę d rz e ja  „Ś  n i a d e c k i e g/o na  dz ie lą  L i e b i g a 51'). W y k a z a n ie  
p o d o b ień s tw a  ich p o g ląd ó w  św ia d c a y  jedyn ie  o tym , że  o b y d w a j  
czerpali  z  tegp  s a m eg o  ź r ó d ła ;  L i e b i g  b y ł  ap o s to łe m  cliernii 
L a  v o i s i e r  a  w  N iem czech  tak, jak  sz e re g  lat p r z e d te m  
Jęd rze j  Ś n i a d e c k i  w P o l sc e ;  w sp ó ln o ść  ich m yśli  leży  
w  L a v  o i s i e r z e.

P r z e c h o d z ą c  do o c en y  dz ia ła lnośc i  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e ­
go jako  leka rza ,  m u s im y  s tw ie rdz ić ,  że  jago dz ia la lnośc j  w  d z ie ­
dzinie sz tuki  lekarsk ie j  nie m ożna  p o r ó w n y w a ć  ,z tym, czego  d o ­
kona! w  chemii i fizjologii. N ieu ży w a n ie  t e r m o m e t r u  do m ie ra e -  
niai  gorączk i,  choć po s łu g iw an o  się nim iuż w  XVIII w ie k u  w e  
W iedniu,  z a rz u c e n ie  a usku l ta jy i  2l) k tó r ą  p o s łu g iw a ł  się p o p r z e d ­
nik Ś n i a d e c k i e g o  na k a te d r z e  kliniki lekarsk ie j ,  H e r b e r-  
s k i, św iad czą ,  że  w  sz tu c e  leka rsk ie j  nie u w zg lęd n ia ł  p o s tę p ó w  
w ied zy  w  tak im  stopniu,  jak ęzyn il  to w  chemii p r z y  p isan iu  n o ­
w y c h  w y d a ń  „ P o c z ą tk ó w  chemii".  Ale b y fo  b y  k r z y w d z ą c y m  dla 
Ś n i a d e c k i e g o ,  jako  dla lekarza ,  g d y b y  się nie w y m ien i ło  
w ś ró d  zasług , k tó re  p r z e t r w a ły  do dnia  dz is ie jszego ,  n ap isan ia  
książki „F izy c zn e  w y c h o w a n ie  dzieci".  Z naczen ie  jej leży  nie 
ty lko  w  tym , że  p o ru sz a  to n iezm ie rn ie  w a żn e  zag ad n ien ie  
w okresie,  k tó r y  ten  p ro b lem  zupełn ie  od s iebie  o d su w ał ,  ale 
w  tym, że  t r e ś ć  tej p r a c y  j e s t  w w ie lu  p u n k tac h  n a jzu p e łn ie j  no ­
w o c z e sn ą ;  minio t z n a c z n e g o  w  tej dz iedzin ie  pos tęp u ,  nie m oże-’ 
m y się p o szczyc ić ,  ż e  są  dziś w  zupełnośc i  re a l iz o w a n e  te  ż ą d a ­
nia f izycznego  W y ch o w an ia  m łodz ieży ,  k tó re  w y s u w a  Ś n i a ­
d e c k i .

" W  k ró tk im  o m ów ien iu  dz ia ła lnośc i  J ę d rz e ja  Ś  n i a  d e c k i e- 
g- o, jako  chem ika,  f izjologa i l ek a rza ,  chc ia łem  w y s u n ą ć  n a  ś w ia ­
tło  dz ienne  te jego c z y n y  n au k o w e ,  k tó ry c h  sku tk i  p r z e t r w a ły  
do dnia  dz is ie jszego .  C z y n ó w  takich, z w ła s z c z a  w  chemii i f izjo­
logii, jełśjt sporo .

jS ie l i  z aś  dz ia ła ln o ść  c z ło w ie k a  nauk i  zd o ta  p r z e t r w a ć  sto  
lat, k tó re  u p ły n ę ły  od jego  'śm ierc i ,  to k a ż d y  musi p rz y zn a ć ,  że 
był to cz ło w iek  n a p r a w d ę  wielki.

PRACE ORYGINALNE

D r med. W ito ld  ZA H O R SK I W a r s z a w a

Kliniczne badania czy n n o śc io w e  naczyń  w ło so w a ty c h  skóry

D o n i e s i e n i e  I

Badania  oporności  i p r zep u s zc za ln o śc i  w lo śn ic ź e k  p r z y r z ą d e m  
G o reck ie g o -Z a h o rsk ie g o  U

Z I Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J. P .  w  W a r s z a w i e  
D y f e k to r :  Prof .  d r  med. Z. G ó r e c k i

R o zd z ia ł  I —  U w agi  w s tg p n e

‘ U k ła d  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  o d g r y w a  o g ro m n ą  ro lę  w  u s t r o ­
ju z a ró w n o  z d ro w y m ,  jak  c h o ry m ,  p o ś re d n icz ąc  w  w y m ia n ie  m ię ­
d zy  k rw ią  a tk an k a m i  lak  w  spokoju ,  jak  i p o d c z a s  p r a c y  u s t r o ­
ju ;  p rzezeń  ró w n ież  p r z e d o s ta ją  się do tk an e k  w y d z ie l in y  g r u ­
c zo łó w  d o k re w n y ch .  N a  ' t y m  tez te re n ie  n a j ła tw ie j  p rz e n ik a ją

' w) T. Ż u  l i ń s k i :  Z a s a d y  teorii  j e s t e s tw  o rg a n ic zn y c h
Ję d rz e ja  Śn iad eck ieg o  ocen ione  ze  s t a n o w isk a  da is ie isĄ fch  po jęć  
f izjo logicznych. Roczniki  'how. P r ź y j .  Nauk. Poznań .  8. 121. 1874.

lu) W r z o s e k :  Ję d rz e j  Śn iadeck i .  T. II. s tr .  140. K ra k ó w ,  
1910.

20) W r z o s e k :  Ję d rz e j  Śn iadeck i .  T. II. str .  97 i da lsze .  
K rak ó w ,  1910.

21) W r z o s e k :  Ję d rz e j  Śn iadeck i .  T. II. s tr .  212— 214. K r a ­
ków, 1910.

4) R o z sz e rz o n e  w e d łu g  re fe ra tu  w y g ło sz o n e g o  dn ia  6. VII. 
1937 r. na  Z jeźdz ie  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o lsk ich  w e  L w o ­
wie o ra z  na  p o d s ta w ie  o d c z y tu  z dnia  9. XI. 1937 r w  T<ow. Lek. 
W a rsz .
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w głąb  tk an ek  w s z y s tk ie  czynnik i  c h o ro b o tw ó rc z e ,  o d d z ia łu jące  
na  n a r z ą d y  d ro g ą  k rw io n o śn ą .  Z rozum iale  w i p  jest,  że  w ło ś-  
niczki p rz ed e  w s z y s tk im  są  w ty m  pęayjaadku n a r a ż o n e  na dz ia ­
łanie b o d ź có w  c h o ro b o tw ó rc z y c h  i że  w m nie jszym ,  lub w ię k ­
sz y m  stopniu  w p ły w o m  ty m  u legają.  Im ba rdz ie j  u sz k o d z o n y  iest 
układ  w łośn iczek ,  ty m  ła tw ie j  'czynn ik  choi o b o tw ó r ę e y  moż.e 
p rzen ik ać  dro tkanek .  491ate,go dla w ła śc iw e j  o cen y  ogólnego  s t a ­
nu u s t ro ju  w ie lk ie  z n aczen ie  m oże  po s iad ać  m ożność  n a le ż y te ­
go z o r ie n to w a n ia  się, c zy  i w  jak im  stopniu  s tan  i c zynnośc i  
w łpśn iczek  z o s ta ły  na ru szo n e .

Dla p r z e p r o w a d z e n ia  takie j  o c e u j ^ n a l e ż y  s j d n a k  o p rz eć  się 
na  is tn ie jący ch  d a n y c h  a n a to m ic zn y c h  i fizjologiczjjyoh o ra z  n a ­
leży  p o s iad ać  o d p o w ied n ią  m e todę  b a d an ia  k l inicznego.

D la tego  c e lo w y m  b ędzie  na  w s tę p ie  k m tk ie  o m ó w ien ie  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  w ła śc iw o śc i  n a cz y ń  w ło so w a ty c h .  ęj5zc»egóły z n a j ­
du ją  się w  b a rd z o  ob sz e rn e j  m onografi i  M ii 11 e r a (4)).

A n a to m iczn ie  w łośn iczk i  p rz e d s ta w ia ją  się w  p o s t ió i  ru rek  
ś ró d b ło n k o w y c h ,  p rz ec h o d zą cy c h  z jednej  s t ro n y  w ś ró d b ło n e k  
tę tu iczek ,  z d rug ie j  s t r o n y  w  ś ró d b ło n e k  d ro b n y c h  n a cz y ń  żyl-  
nyqh. Od z e w n ą t r z  ru ra  ś r ó d b ło n k o w a  oplec iona  ies t  g w ia ź d z i ­
s tym i k o m ó rk am i  k u icz l iw y m i  R ouge ta ,  k tó re  są  racze j  kurozji-  
w y ra i  f ib rocy tam i,  piiż k o m ó rk am i  o c h a r a k te r z e  m ięśni gładkich.  
Ś ródb łonk i ,  jako  z a sad n icz y  z rą b  śc ian  w łośn iczek ,  w zależnośc i  
od sw eg o  s ta n u  w a ru n k u ją  zw ięk sze n ie  lub z m n ie jszen ie  p r z e ­
p u sz c za ln o śc i  k ap i la ró w  —  pp n ad to  p o s ia d a ją  zdo lność  ru c h ó w  
p e łz a k o w a ty c h ,  ®o p o z w ala  im w y p e łn ia ć  d ro b n ie jsz e  u sz k o d zen ia  
ciągłości  śc ian y  naczy n io w ej .

P e r i c y ty ,  czyli  ko m ó rk i  R ouge ta .  dzięki sw e j  zdolności  s a ­
m o d z ie ln y c h  ru c h ó w  w z m a c n ia ją  p ro w iz o ry c z n e  zam knięc ie  
(p rzez  śró d b ło n k i)  d ro b n y c h  u sz k o d zeń  jJaianj*, w y p e łn ia ją  w ię k ­
sze  u szkodzen ia ,  k u rc z ą c  się lub ro z k u rc z a ją c  w p ł y w a j ą  na  z w ę ­
żenie  lub ćrozszerzenie  św ia t ła  w łośn iczk i ,  w J e s z c ie  skupione, 
zw łaszczy  p m  p rz e jśc iu  d rp b n y c h  t ę tn icz ek  w w łośn iczk i ,  t w o ­
rzą  ta k  zw at jy  „ o d ź w ie rn ik  w ło śn iczek " ,  k tó re g o  sk u rc z  p o w o ­
duje  z a t r z y m a n ie  p rąd u  k rw i  w  liaczyijiu.

P o n a d to  o b ecn o ść  lub b ra k  k o m ó rek  R o u g e ta  w  d a n y m  od ­
cinku  n a c z y ń k a  w ło so w a te g o  w p ły w a  n a , s tan  p rz ep u szcza ln o śc i  
śc ia n y  n a c z y n io w e j ;  tam, gdzie  ona  j e s t ^ r u b s z a  —  p r z e p u sz c z a l ­
ność  się zm nie jsza ,  g d y  s t a je  się c ień sza  —  w id z im y  z ja w isk o  
od w ro tn e .

4 ak  w ięc  w ła śc iw o śc io m  k o m ó rek  R o u g e ta  i ś ró d b ło n k u m  
z a w d z ię c z a j ą  w łośn iczk i  z m ian y  w  p rz e p u sz c za ln o śc i  ścian, zm ia ­
ny  w  szybkośfci i c iąg łości  p rą d u  o ra z  w  c iśnieniu w lośn iczko-  
wgbn krw i,  w r e sz c ie  z m ia n y  k sz ta ł tu  śc ian  n acz y n io w y ch .

N ie ró w n ie  b a rd z ie j  zaw ile  p r z e d s t a w ia  się s p r a w a  regulacj i  
c zy n n o śc i  w łośn iczek .  R eg u la c ja  ta  m oże  b y ć  m ie jsco w a ,  b e z p o ­
ś re d n ia  lub p o ś re d n ia  (huinoralna),  b ądź  ’ też n e rw o w a ,  lub h i j p  
rnonalna. W s z y s tk ie  4e cTThniki re g u lu jąc e  tak  się w z a je m n ie  
zazęb ia ją ,  że  śc is łe  ich w y o so b n ie n ie  je s t  b a rd z o  t ru d n e  i z a w ­
sze  w  m n ie jsz y m  lub w ię k sz y m  stopniu  są f ie ińat^azne.

M ie jsc o w a  regulacja  bezpośredn ia  po lega  na  zdolności  s a m o ­
dz ie lnego  (po w y łudzen iu  innych  m ec h an iz m ó w  re g u lu jący ch )  
o d d z ia ły w a n ia  w ło śn iczek  na bodźce.  Np. sSŁrcz wlośfciczek w y ­
s tę p u ją cy -  ia k o  „b ia ła  linia" po n iez n ac z n y m  podrażn ien iu  sk ó ry  
z ja w ia  się n iezależn ie  od zm ian  w  p rz e p ły w ie  k rw i,  n ieza leżn ie  
od  is tn ien ia  c z y  zn iszczen ia ,  lub zn ieczu len ia  n e rw ó w .  T u ta j  pod 
w p ł y w e m  b o d ź ca  w y s tą p i ł  bezp o ś red n i  o d c zy n  ze  Strony e le ­
m e n tó w  k u rc z l iw y c h  ś&ian w ło ś n i e m R  p rz y  czyni  o d c zy n  ten
jes t  d w u fa zo w y ,  g d y ż  po w y r a ź n y m  sk u rc zu  w ło śn ic ze k  n a s t ę ­
pu je  w tó rn e ,  lecz b a rd zo  s łabo  z az n a c z o n e  ,ioh ro zsze rzen ie .  P r z y  

n i n i e j s z y c h  bodźcach  m o żn a  o b s e r w o w a ć  dz ia łan ie  m e c h an iz m ó w  
re g u la c y jn y c h  m i e js c o w y c h  pośredn ich ;  b ędzie  to re g u la c ja  hu-
m ora lna .  P o d  w p ły w e m  b o d ź ca  z o s ta je  m ie jsc o w o  w  tk a n c e  w y ­
zw olona ,  d o tąd  n i e c z y n n i*  s u b s ta n c ja  H (n ieo k re ś lo n a  c h em icz ­
nie, a p o s ia d a ją c a  b io log iczne  w ła sn o śę i  h is tam iny) ,  k tó ra  p o w o ­
du je  ro z sze rz e n ie  w ło śn ic ze k  i w z m o że n ie  p rzep u sz c za ln o śc i  ich 
ścian. Jeżeli  c ia ló  H podrażn i  ró w n o c ze śn ie  i c zu c io w e  z a k o ń ­
c ze n ia  n e rw o w e ,  w ó w c z a s  bodz iec  p rzen o s i  się  d r o g ą  o d ru c h o ­
w ą  na sąs iedn ie  odcinki, gdz ie  z n ó w  m ie jsc o w o  p o w s ta je  c ia ło H 
i w  ten  sposób  o d c zy n  m o że  się ro z sze rz ać .

O m ó w ien ie  roli u k ła d u  n e rw o w e g o  w  p ro c esa c h  r e g u lu jąc y c h  
c zy n n o ść  w ło śn ic ze k  n a s t r ę c z a  p o w a żn e  t rudnośc i  ze  w zg lęd u  
na  l iczne  n ie jasnośc i  i s p rz ec z n o śc i  w  w y n ik a ch  w ie lu  b a d ac zy .  
D o ty c h c z a s  nie s tw ie rd zo n o  istr.ienia k o ro w y c h ,  lub p odkoro -  
w y c ł i  o ś r o d k ó w  naczy-nio-rucliowych, choć  np. z m ia n y  n a c z y n io ­
w e  pod w p ły w e m  b o d ź có w  p sy ch icz n y ch  itp. w s k a z u ją  nieztri&ie 
n a  m o ż l iw o ść  czy n n e g o  udz ia łu  w y ż s z y c h  o ś ro d k ó w  n e r w o w y c h  
w  p ro c e sa c h  r e g u la c y jn y c h  n a cz y n io ru c h o w y c h .  N iższego s topn ia  
o ś ro d k i  n a c z y n io ru c h o w e  is tn ie ją  w  opuszce,  w  rdzeniu ,  w  z w o ­
jach  m ię d z y k rę g o w y c h ,  a  n a w e t  m o g ą  is tn ieć  sam o d z ie ln e  o ś ro d ­
ki n a c z y n io w e  w  sp lo tach  n e r w o w y c h  w  o b ręb ie  śc ian  i iacźyń.

G łó w n ą  to lę  w n e r w o w e j  regu lacj i  n a c z y ń  o d g r y w a  n e rw  
w spó tczu ln y .  D z iata  on na w ło śn ic zk i  z w ę ż a ją c o ,  choć nie m ożna  
w y łą c z y ć  istnienia,  m oże  niel icznych, w sp ó łc z u ln y c h  włókien  
r o z s z e rz a ją c y c h .  Z u p e łn ą  ro zb ieżn o ść  s tw ie r d z a  się  u ró żn y ch  
a u to r ó w  p rz y  'om aw ian iu  drogi, k tó rą  w łó k n a  w s p ó łc z u ln e  p r z e ­
b ieg a ją  ze  z w o jó w  m ię d z y k rę g o w y c l i  do zak o ń c ze ń  na obwodzie .  
Jedni  sądzą ,  ż e  w łó k n a  n acay ii io ruc l iow e  p o d ą ż a ją  w z d łu ż  splo- 

» w  p rz y d an k i  ( a d v e ih i t ia ) n a c z y ń  tę tn iczych ,  aż  do w łośn iczek ,  
inni tw ie rd z ą ,  ż e  w łó k n a  te b iegną  z ■fferwami c zu c io w y m i  i do ­
piero', na  sa m y m  o b w o d z ie  w k r a c z a ją  do naczyń ,  inni w re sz c ie !  
p r z y jm u ją  is tn ienie  o b u  tycli d róg  ró w n o cześn ie .

B a rd z o  n ie ja sn o  p r z e d s t a w ia  się z ag ad n ien ie  z a k o ń c z e ń  n e r ­
w o w y ch .  Jedni  z  a u to r ó w  s tw ie r d z a ją  nie ty lk o  s ia tk ę  włókien} 
n e r w o w y c h  w o k ó i  w łośn iczek ,  lecz d o p a t ru ją  się n a w e t  is tn ienia  
A łók ienek  d o ch o d zą cy c h  do p o sz c ze g ó ln y c h  k o m ó re k  R ouge ta ,  
inni z n ó w  z a p r z e c z a j ą  is tn ienia  ta k  da lek iego  zas ięgu  n e rw ó w ,  
a u w a f a j ą ,  że  n e r w y  n a c z y m o r u c h o w e  k o ń eżą  się w  tk an k ach  
o t a c z a j ą c y c h  w łośn iczk i  i na icli zm ianę  wp-ływają  ty lko  p o ś r e d ­
nio p rz e z  w y w o ła n ie  p e w n y c h  zm ian  ln iino ra lnych  w  b e z p o ś re d ­
nim są s ie d z tw ie  śc ian  w ło śn iszek .  U dz iał  u k ładu  p a r a s y m p a ty c z ­
nego w  regulacj i  n a cz y ń  nie je s t  c a łkow ic ie  s tw ie rd z o n y .

W r e s z c ie  n a leży  w sp o m n ie ć  o regu lacj i  w ło śn ic ze k  d ro g ą  
h o rm o n a ln ą .  H orm on  n a c z y n io w y  'ty lnego p ła ta  p rz y sad k i ,  w azo -  
p re ssy n a ,  p o w o d u je  sk u rc z  w łośn iczek ,  a d ren a l in a  w  fizjo logicz­
nych da»wkacfj o d d z ia łu je  ton izu jąco  g łó w n ie  na d ro b n e  tę tniczki.

H o rm o n y  płc iowe,  szczegrólnie  u kobiet,  d z ia ła ją  r o z s z e r z a ­
jące  na  w ło śn iczk i  w z m a g a ją c  ich p rzep u sz c za ln o ść ,  w re sz c ie  
w y d z ie j in a  d o k r e w n a  t a r c z y c y  ró w n ież  z d a je  się w z m a g a ć ,  p r z e ­
puszcza lność.  w łośn iczek .

Na zak o ń c ze n ie  tego  przegJądu  ana to m o -f iz jo lo g iczn eg o  
w sp o m n ieć  na leży ,  że  is tn ie ją  p e w n e  o d ręb n o śc i  n a r z ą d o w e  w  b u ­
d o w ie  i dz ia łan iu  w łośn iczek ,  dale j,  że  p e w n e  u k ła d y  w ło śn ic ze k  
z a c h o w u ją  się w  s to su n k u  do siebie  sp rz ec z n ie  (np. w łośn iczk i  
s k ó r y  a u k ład u  t r z e w n e g o  i n e rk o w eg p ) ,  że  w  o k re s ie  c z y n ­
ności d a n eg o  na rządu ,  l iczba w ło śn iczek  c z y n n y c h  w z r a s t a  n ie ­
ra z  k i lkakro tn ie ,  w reszc ie ,  że  s tan  w łośn iczek ,  jako  j ed y n e g o  ty l ­
ko członu  w  uk ład z ie  k rążen ia ,  z a le ż n y  je s t  w  pew ne j  m ie rze  
od zm ian  w  sąs iedn ich  odcinkach,  z w ła s z c z a  od zm ian  c iśn ie­
nia k rw i  w  uk ład z ie  ż y ln y m  i tę-hiiiaz-yni. S ą  to jed n a k  z a g a d n ie ­
nia, k tó fe  w y k r a c z a j ą  p oza  r a m y  tem a tu  nin ie jszej  p racy .

J a k  z powyżs-zego w y n ik a ,  w  ogóle  nie m o żn a  na p o d s t a ­
wie  zmian, s tw ie rd z o n y c h  we w te śn ic z k a c h  sk ó ry ,  w y s n u w a ć  d a ­
leko idąoych  w n io sk ó w  o zm ia n ac h  w  o b ręb ie  w ło śn ic ze k  n a ­
r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ;  j ed n a k że  is tn ie ją  p e w n e  b a rd z ie j  uogól­
n ione z m ia n y  w lośn iozek ,  np. w  n ie k tó ry c h  p o s ta c iac h  k rw o -  
tocznośc i,  i w ty ch  p r z y p a d k a c h  b ad an ie  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  
w  pow łokacli  z e w n ę t r z n y c h  da je  w y n ik i  o b a rd z ie j  o g ó ln y m  z n a ­
czeniu.  D o ty c h c z a s  jed n a k  w  bad an iu  k lin ioznym  m ało  uwagi 
p o św ięco n o  tem u  zagadnien iu .

Ź ró d łem  tego  b ra k u  z a in te re so w a n ia  ze  s t r o i k  kliniki m oże  
b y ć  to, że  sp o ś ró d  zm ian  p a to lo g iczn y ch  w łośn iczek ,  p r z e j a ­
w ia ją c y c h  się w  jp o s tac i ;  zw ężen ia ,  c z y  ro z sz e rz e n ia  ich ś w ia ­
tła, z w ięk sze n ia  p rz ep u sz c za ln o śc i  ich śc ian  dla sk ła d n ik ó w  o so ­
c za  k rw i  i jej e le m en tó w  p o s ta c io w y c h ,  w re sz c ie  „kruchośc i" ,  
łam liw ośc i  śc ian  w ło śn iczek ,  ta, ©sta tn ia  cecha, jako  sam o is tn e  
w y b r o c z y n y ,  rz u c a  s ię  w  o c zy  k l in icyśc ie ;  sp o ty k a n a  j e s t  jed ­
nak ty lk o  w  ściśle  o g ran iczone j  g rup ie  schorzeń .

T u ta j  n ą le ży  też sz u k a ć  p r z y s s a n y  b ra k u  o d pow iedn ie j  dla 
c e lów  klin icznych,  ła tw e j ,  a d a jące j  śc is łe  wynik i ,  m e to d y  b a ­
dan ia  w ło śn ic ze k  skóry .

D o ty c h c z a s o w e  m e t o d y  budania  w ło śn ic zek ,  k tó re  zna laz łem  
w  n ie l icznym  piśm iennic tw ie ,  d o ty c z ą c y m  tego  zagadn ien ia ,  m o ż ­
na podzielić  na  k i lka  g ru p ;

K apilaroskopia ,  jeden  z n a j s t a r s z y c h  Sposobów  badan ia ,  p o ­
s ia d a  d u ż ą  w a r to ść ,  iefeeli chodzi o s tw ie rd z e n ie  zm ia n  m o r fo lo ­
g i c z n y c h  w e  w i o s e c z k a c h ,  j ed n a k że  m ało  d a je  z p u n k tu  w id z e ­
nia czynnd& ciowego w łośn iczek ,  a  p rz e d e  wszjystk im  nie p o z w a ­
la na ścisłe, i lościowe, o k re ś len ie  zmian.

D ru g ą  g ru p ę  s ta n o w ią  m etody ,  m a ją c e  na  celu badanie p r z M  
p u szcza ln o śc i  śc ian  w ło śn icza k .  Np. p o d a n a  p rz e z  T. H o f f a  i W 
L e u w e r a ( 5 ) ,  p o leg a jąca  na  o b se rw o w a n iu  w  o b ręb ie  bąbla  
( w y w o ła n e g o  d o s k ó rn y m  w s t r z y k n ię c ie m  r o z tw o r ó w  k ry s ta lo -  
idów) w y d o b y w a i i ia > s ię  p rz ez  św ia t ło  w ło śn ic z e k  cze rw ien i  kon- 
go, wstrzykniętyj<  dożylnie ,  lub m e to d a  A 1 d r i c h af(6), po lega-  
jącat na  o b se rw o w a n iu  sz y b k o śc i  w s y s a n ia  się d o sk ó rn ie  w p r o ­
w a d zo n e g o  ro z tw o ru  f izjo log icznego  NaCl. M e to d y  te, podobnie  
ja k  i k a p i la ro sk o p ia  nie p o z w a la ją  na  i lościow e o k re ś len ie  zmian 
w e  włośn iczkacli .

Trzec-ja g ru p a  to m e to d y  p o leg a jąc e  n a  bad an iu  zdo lnośc i  
tw o rze n ia  sic  w y b r o c z y n  pod  w p ł y w e m  za s to ju  ży ln e g o ,  w y w o ­
łanego  uciskiem. T u ta j  n a leży  za l iczyć  objaw  o p a s k o w y  R u m -
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pe ll-Leed 'a ,  w y k a z u ją c y  j ak o śc io w o  i to ty lko  z n ac z n ie js z e  z a ­
b u rz e n ia  'oporności  w lo śn ic z e k  o raz  m e to d ę  Góthlina,  o p a r tą  na 
te jże  z a sad z ie  (P. S  c li u 1 1 z e r (7)), a p o l e g a j ą c ą  na  l iczeniu 
l iczby  w y b r o c z y n ,  k tó re  p o w s ta ły  na  o k re ś lone j  p rz e s t r z e n i  pod 
w p ł y w e m  o k re ś lo n eg o  ciśn ien ia  w  c iągu 15 min.

C z w a r t ą  g ru p ę  s t a n o w ią  m e to d y  b a d an ia  za ch o w a n ia  s ię  
w lo śn ic z e k  pod  w p ł y w e m  m ie js co w o  s to so w a n e g o ,  u jem n eg o  c iś ­
nienia.

P ie r w s z y  w  1907 r. A. 14 e c li t (8) opisa ł  a p a ra t ,  s k ł a d a j ą ­
cy  się ze  szk lau n e j  banieczki ,  p o łączone j  z pom pą  w o d n ą  i m a ­
n o m e t re m  r tęc io w y m .  P o d o b n ą  a p a r a tu r ą  pos łu g iw a ł  się u nas  R. 
L e s z c z y ń s k i  (9).

W  P o lsc e  p ie rw sz ą  o ry g in a ln ą  m eto d ę  b ad an ia  o pornośc i  
w lo śn ic ze k  s k ó r y  s tw o rz y l i  proi.  G ó r e c k i  i G r y c e w i -  
c z ó w n a  (10). Z b u d o w a li  oni a p a ra t ,  sk ła d a ją c y  się z banki  
po łączo n e j  z m an o m e tre m  r tę c io w y m  o 2 z b io rn ik ac h ;  obniżen ie  
zb io rn ika  ru ch o m eg o  w y t w a r z a ł o  u jem n e  ciśnienie  w  obręb ie  
bańki,  a różn ica  p o z iom ów  w z b io rn ik ach  m an o m e tru  b y ła  z a r a ­
zem  w sk aź n ik ie m  w ie lkośc i  tego  u jem n eg o  ciśnienia.  L a n d  s- 
b e r g e r ( l ł ) ,  b a d a j ą c  o p o rn o ść  w lo śn ic ze k  (>o ile mi w iad o m o  
p r a c a  nie z o s ta fa  og łoszona) ,  u ż y w a ł  bańki po łączone j  z m a n o ­
m e t r e m  r tę c io w y m  i a sp i r a to re m .  Za g ra n ic ą  M e n  g i e r  (12) 
w  a p a r a tu r z e  H ech ta  pom pę  w o d n ą  za s tą p i ł  a p a r a te m  w  ro d z a ­
ju „ P o ta in a " ,  po łączo n eg o  z p o m p ą  ssącą .  Inną odm ianę  s tan o w i  
p r z y rz ą d  A. d a  S i l v a  M e l i  o (13), gdzie  b an ie cz k a  p o łąc zo n a  
je s t  z p o m p k ą  w e n ty lo w ą  i m an o m e tre m  z e g a ro w y m .

P e w n ą  o dm ianę  p o p rzed n ieg o  s ta n o w i  a p a r a t  G. D a 1 d o r f- 
f‘a  (14), g d y ż  b a ń k a  ma s z e r s z y  b rzeg ,  p r z y le g a j ą c y  do sk ó ry ,  
o ra z  ska la  m a n o m e tru  o k re ś lo n a  je s t  w  m m  Hg.

W s z y s tk ie  te m e to d y  p o leg a ją  na  badan iu  w y s tę p o w a n ia  w y ­
b ro c z y n  w  odcinku sk ó ry ,  p o k r y ty m  p rz e z  bańkę,  p r z y  c zy m  
m ia n e m  o d czy n u  je s t  w y s o k o ść  c iśn ien ia  u jem nego ,  p o t rze b n eg o  
do u z y sk a n ia  w y b ro c z y n .

Na zak o ń c ze n ie  p rzeg ląd u  m eto d  d o ty c h c z a s o w y c h  w sp o m n ę  
je szc ze  o to u o p sa ty ro s k o p ie  S a 1 v  i o 1 e g  o (15). J e s t  to b a rd z o  
sk o m p l ik o w an y  a p a ra t ,  s t a n o w ią c y  po łączen ie  k ap ila ro sk o p u  
z a p a r a te m  b a n k o w y m .

W a r t o ś ć  w y ż e j  p o d a n y ch  m etod je s t  b a rd z o  ro zm a ita .  Ka- 
p i la roskopia ,  m e to d y  b a d an ia  p rz ep u sz c za ln o śc i  n a cz y ń  i o b ja w  
o p a s k o w y  p o s ia d a ją  z n aczen ie  różne  i w y łą cz n ie  j a k o śc io w e  M e ­
to d a  Góthlina  s t a r a  się  ró w n ie ż  dać  w ynik i  i lościowe, jed n a k  
l iczba w y b r o c z y n  nie jes t  p e w n y m  m iern ik iem  s to p n ia  u s z k o ­
d zen ia  w łośn iczek .

M e to d y ,  p o leg a jące  na  dz ia łan iu  u jem nego  ciśnienia,  p o z w a ­
la ją  i lościowo o k re ś la ć  s top ień  u sz k o d z en ia  w tośu iczek ,  b ad an ie  
m o że  b y ć  w y k o n y w a n e  n a  k a ż d y m  d o w o ln y m  odc inku  p o w ło k  
z e w n ę t r z n y c h ,  poza  tym, jak  w y k a z a l i  prof. G ó r e c k i  i G r y ­
c e  w  i c  z ó w n a, o d c z y n  bańko,wy je s t  c zu lsz y  od o b ja w u
o p a sk o w e g o ,  g d y ż  d a je  w yn ik i  dod a tn ie  tam, gdzie  o b ja w  o p a sk o ­
w y  je s t  j e szcze  u jem ny ,  w re sz c ie  m e to d a  bańki p o z w a la  w y ­
k r y ć  s tan  „ g o to w o śc i  do o b r z ę k ó w "  sk ó ry ,  a w ięc  ob o k  z w ię k ­
szonej  łam liw ośc i  ró w n ież  i z w ię k s z o n ą  p rz ep u sz c za ln o ść  w ł o ś ­
niczek, na  co nasi a u to ro w ie  p ie rw si  zwrócil i  uw ag ę .  Je d n a k ż e  
p o szcze g ó ln e  a p a r a ty  p o s iad a ją  sw e  u jem ne  s t ro n y .  M e to d a  
11 e c li t a, ze w zg lęd u  na  p o t r z e b ę  pom py  w odne j  j e s t  n i e w y ­
godna  do u ż y tk u  k l inicznego. A p a r a ty  z p om pą  w e n ty lo w ą  o raz  
m a n o m e tre m  z e g a r o w y m  da S i l v a  M e l i  o i D a l d o r f f a  są  
k łopo tl iw e  w  użyciu,  ciśn ienie  u jem n e  u z y sk u je  się skokam i,  o d ­
p o w ia d a ją c y m i  p o sz c ze g ó ln y m  ruch o m  t łoka  pompki,  a m a n o ­
m e t r  z e g a r o w y  w y m a g a  k o n t ro lo w an ia ,  co jak iś  czas ,  skali.  Te 
w s z y s tk i e  n iedogodności  z o s ta ły  om in ię te  w  p r z y rz ą d z ie  p o m y ­
słu prof. G ó r e c k i e g o  i G r y c e w i c z ó w n y ,  g d y ż  m a n o ­
m e t r  o 2 zb io rn ik ach  s ta n o w i  ró w n o c ze śn ie  pom pę  ss ąc ą  i p rz ez  
to p r o s t y  je s t  w  użyciu ,  a  w yn ik i  u z y sk iw a n e  z a w s z e  jed n a k o ­
w o  dokładne .

P r z y r z ą d  b a n k o w y  G oreck ieg o -Z a h o rsk ieg o

P r z y  badan iu  opornośc i  w łośn iczek ,  s to su ją c  się do w s k a z ó ­
wek prof. G ó r e c k i e g o ,  p r z e b u d o w a łe m  a p a r a t  G ó r e c k i e ­
g o  i G r y c e w i c z ó w n y ,  celem  u ła tw ie n ia  p o s łu g iw a n ia  się 
nim, a z am ia s t  z w y k łe j  bańki  (k tó rą  p rz y k ła d a ło  się do sk ó ry ) ,  
s t w o r z y ł e m  bań k ę  szczegó lne j  k o n s t ru k c ji ,  k tó ra  poza ilościo­
w y m  o k re ś len iem  s t a n u  o pornośc i  w ło śn iczek ,  p o z w a la  ró w n ież  
i lościow o  o k re ś la ć  s to p ień  p rz ep u sz c za ln o śc i  śc ian  w ło śn ic ze k  
(w s z y s tk ie  d o ty c h c z a so w e  a p a r a ty  w y k a z y w a ł y  w z m o ż o n ą  p r z e ­
pu sz c za ln o ść  w ło śn ic ze k  jed y n ie  jakośc iow o) .  G łó w n ą  w ięc  z a ­
letą  a p a r a tu  G o r e c k i e g o - Z a h o r s k i e g o  jes t  to, że  s łu ż y  
on  ró w n o c ze śn ie  do i lośc iow ego  o k re ś lan ia  o pornośc i  w ło śn iczek

(„odczyn  b a ń k o w y  w y b r o c z y n o w y " )  i i lościowego  oznaczan i?  
p rzepuszcza lnośc i  w ło śn iczek  („odczyn  b a n k o w y  o b rz ę k o w y " ) .

J e s t  on z b u d o w a n y  w n a s tę p u ją c y  sposób (pa trz .  ryc .  1 i 2):  
bań k a  szklarnia (ryc .  1 - 1) o ś re d n ic y  2,5 cm, a o b ję tośc i  5 cm 3 
z w ę ż a  się w  ru rk ę  k a l ib ro w a n ą  w  cm “ (2). Na końcu  ru rk i  z n a j -

R y c .  l
B a ń ka  p r z y r z ą d u  G oreck iego-Zahorsk iego .

1 — bańka p r z y k ła d a n a  do s k ó r y ;  2 —  rurka  k a ­
l ibrowana;  3 — l e je k ;  I — p rz e w ó d  s z k la n n y  

ł ą c z ą c y  z m a n o m e tre m

duje się k ran ,  po  c zy m  ru rk a  przechodzi  w lejek (3) p o je m n o ś ­
ci 5 c m 3. P o n iże j  k r a n u  ponad  podz ia iką  o d g a łęz ia  się od rurki 
ka l ib row e;  p r z e w ó d  s z k lan n y  (4), z a o p a t r z o n y  w  b o c zn y  kran .  
P r z e w ó d  ten  iąc zy  się  ru rk ą  g u m o w ą  z n ie ru c h o m y m  zb io rn i ­
kiem (ryc.  2 - 5 )  m a n o m e tru  r t ę c io w e g o ;  n ie ru c h o m y  zaś  zb ior-

R y c .  2
P r z y r z ą d  b a ń k o w y  G oreck iego-Zahorsk iego .

I— 4 jak  w ry c .  p o p rzed n ie j;  5 —  n ie ru ch o m y  
zb iorn ik  m a n o m e tru ;  6 — ru c h o m y  zbiornik  
( s c h o w a n y  w e w n ą tr z  m e ta lo w e g o  ł o ż y s k a )  z a ­

w ie s z o n y  na b loku

nik m a n o m e tru  j e s t  p o łą c z o n y  d ru g ą  ru rk ą  g u m o w ą  ze  zb io rn i­
k iem  ru c h o m y m  (6), z a w ie s z o n y m  na b loku i p r z e s u w a ją c y m  się 
w  sp e c ja ln y m  iożysku ,  w zd łu ż  podzia łk i  o k re ś la jące j  ciśnienie 
w cm® słupa rtęci.  C a ło ść  u m ieszczo n a  na s t a ty w ie .
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R o zd z ia ł  II —  O d c z y n  b a n k o w y  w y b r o c z y n o w y  

M e to d y k a  badania

P o  w y r ó w n a n iu  p o z io m ó w  w obu zb io rn ik ac h  m an o m e tru ,  
bań k ę  (1), p r z y s t a w ia  się  do d anego  odc in k a  sk ó ry ,  po c zy m  z a ­
m y k a  się  k ra n y  i obniża  ru c h o m y  zb iorn ik  m a n o m e tru  do od ­
powiednie j  podzia lki.  W  ten ^sposób f e s t -  w y w ie r a n e  na b a d a n y  
odcinek s k ó r y  ^ciśnienie u jem ne. Dla un ikn ięc ia  d ru g ieg o  c zy n n i ­
ka, jak im  jes t  czas,  p r z y ją łe m  dow oln ie  1 min., p o dobn ie  jak 
w  badan iu  G ó r e c k i e g o  i G r yic e .w i  c  z  órwtn y. P o  1 min. 
po w y ró w n a n iu  p o z io m ó w  m a n o m e tru  i usun ięciu  bańki  o d c z y ­
tu je  się o d czy n  b a n k o w y  w y b r o c z y n o w y ,  tj. nasi len ie  i lościow e 
p u n k c ik o w a ty c h  w ybroczyn. ,  p o w s ta ły c h  w  c iągu  1 min. pod 
w p ły w e m  u jem n e g o  ciśnienia.

P o n ie w a ż  w ra ż l iw o ść  s k ó r y  ro z m a ity c h  czę-ści c ia ła  je s t  r ó ż ­
na (H e c h t, L e s z c z y ń s k  i), w s k a z a n e  j e s t  p rz e to  w y k o n y ­
w a n ie  b a d an ia  z a w s z e  w tej sam ej  okolicy .  Z b a d a ń  prof. G o- 
r e c k i e g o  i G r y  c e w  i c z ó w  n y, co o b e c n ie  p o tw ie rd z iłem ,  
w y n ik a ,  że  n a jo d p o w ie d n ie jsz a  j e s t  do teg o  celu s k ó ra  p r z e d r a ­
mienia.  W  tej okolicy  o d czy n  b a ń k o w y  u z d r o w y c h  w y p a d a  
u jem nie  p r z y  ciśnieniu m n ie jsz y m  od — 30 cm H g . . ęzę.kto r ó w ­
nież w y p a d a  u jem nie  w  g ran ic ac h  — 30 do — 40 c m H g .

W  raz ie  d oda tn iego  o d czy n u  p r z y  — 40 cm Hg, p o w t a r z a  się 
b ad an ie  na  sąs iedn ich  odc inkach  sk ó ry ,  w y w ie r a j ą c  c iśnienie  co ­
raz  m n ie jsze  (d o chodząc  n iek iedy  do — 7 cm Hg), aż  do z n a le ­
z ienia  n a jm n ie jsz eg o  ciśnienia,  p rz y  k tó r y m  p o w s ta ją  w y b r o ­
czy n y .  ' (jPrzy c iśnieniu m n ie jsz y m  od  — 7 cm H g b a ń k a  do sk ó ­
ry  nie p r z y s y s a  się, — 7 s t a n o w i  p rz e to  m ak s im u m  osiągalne  od ­
c z y n u  b a ń k o w eg o ) .  W  ten sposób  w y s o k o ś ć  s łupa  r tęci,  po w y ­
łączeniu ,  jak  w spom nia łem ,  w s p ó łc z y n n ik a  c z a su  (z a w s z e  tego  
sam ego) ,  iest  m ianem  odczynu,

W r e s z c ie  po w y k o n a n iu  o d c zy n u  b a ń k o w e g o  o b l icza łem  l icz­
bę w y b r o c z y n ,  k tó re  się p o ja w iły  w  czasie  dz ia łan ia  u jem n eg o  
c iśnienia.  Do liczenia  w y b r o c z y n  u ż y w a łe m  c ienkiej p ły tk i  
szk lan n e j  z p o d z ia łk ą  p a  c m 2 o ra z  lupy. L iczbę  w y b r o c z y n  
o k re ś la łe m  na 1 c m 2 sk ó ry .

Za ch o w a n ie  się  s k ó r y  pod  w p ł y w e m  o d c z y n u  b a ń k o w eg o

P r z y  bad an iu  z a r ó w n o  ch o ry ch ,  jak  i p e rso n e lu  Kliniki (bez 
sp ec ja ln eg o  d o b ie ran ia  p rz y p a d k ó w ) ,  z w r a c a łe m  u w a g ę  na s to ­
pień s p rę ż y s to śc i  sk ó fy ,  zm ianę  jej z a b a rw ie n ia  pod w p ły w e m  
„b a ń k i“ , s z y b k o ść  w y s tę p o w a n ia  w y b r o c z y n ,  icłi l iczbę, w ie l ­
ko ść  i b a rw ę

O m a w ia ją c  w y ż^ j  w sp o m n ia n e  zm iany ,  z a c h o d z ą c e  w  s k ó ­
rze,  m u szę  z az n ac zy ć ,  że  w ię k sz e  lub n in ie jsze  zw io tc ze n ie  sk ó ­
ry, za leżn ie  od stop ińń  podśc ió łk i  t łu szc zo w e j  nie w y w ie r a  w p ł y ­
w u  na w y n ik  o d c zy n u  b a ń k o w e g o  pod w a ru n k iem ,  że  p rzed  p r z y ­
łożen iem  b ańk i  sk ó rę  b a d a n ą  z lek k a  liapniem y. N a to m ia s t  z w ię k ­
szen ie  n a w o d n ien ia  tkanki  p o d sk ó rn e j  i s k ó r y  (p rz y  sk łonnośc i  
do o b rz ęk u )  o s łab ia  zn aczn ie  o d c z y n  b a ń k o w y  w y b r o c z y n o w y ,  
co o b sze rn ie j  i później  om ówię.

Z m ia n y  zabarw ien ia  s k ó r y ,  z a leżn e  od zm ian  w  u k rw ien iu  
w  czas ie  w y k o n y w a n ia  odczynu ,  p r z e d s t a w ia j ą  się n a s tę p u ją c o :  
w  o k re s ie  dz ia łan ia  u jem nego  ciśnienia,  odc inek  s k ó r y  w p u k lo n y  
k o p u las to  w obręb  Pańki s t a je  się c o ra z  ż y w ie j  c z e rw o n y ,  n ie ra z  
aż  do b a r w y  wK niow ej ,  p rz y  c&ym w  p r z y p a d k a c h ,  w y k a z u j ą ­
cy ch  w ię k sz y  o d czy n  b a n k o w y ,  iuż w  p ie rw sze j  p o łow ie  m in u ­
ty  m ożn a  z a u w a ż y ć  tw o rz e n ie  się w y b r o c z y n . .

P o  usunięciu  bańk i  sk ó ra  w iśn io w o -c z e rw o n a  w y g ła d z a  się 
zupełnie,  a  po 1— 2 m inu tach  z a c z e rw ien ie n ie  blednie,  po czy m  
p o z o s ta ją  jedyn ie  w y b ro c z y n k i .

W  kilku p rz y p ad k a c l i  o b s e r w o w a łe m  po zd jęc iu  bańki  
w  m ie jscu  o d c zy n u  „gęs ią  sk ó rk ę " ,  k tó r a  sz y b k o  znikała.

W y b r o c z y n k i ,  s t a n o w ią c e  p o d s ta w ę  dla o k re ś len ia  o d czy n u  
b a ń k o w eg o ,  z a c h o w u ją  się rozm aic ie ,  w  z a leS io śc i  od s topnia  
opornośc i  w ło śn iczek .  ' t a m ,  gdzie  w ło śn iczk i  są  oporne, w y b r o ­
czy n k i  są  mniej liczne, d robne ,  n ie ra z  p u n k c ik o w a te ,  z ja w ia ją  się 
pod kotiiea 1 m in u to w eg o  dz ia łan ia  u jem n eg o  ciśnienia,  n iek iedy  
zaś  u w id a c z n ia ją  się dop iero  po us tąp ien iu  rum ienia ,  tj.  w  1— 2 
min. po w y k o n a n iu  od czy n u ,  p rz £  c zy m  ro zm ieszc z o n e  są  g łó w ­
nie p rz y  o b w o d z ie  bańki.  N a to m ia s t  w  p r z y p a d k a c h  z w y b i tn ie  
d o d a tn im  o d czy n em  b a ń k o w y m ,  w y b r o c z y n y  są  ro zm a i te j  w ie l ­
kośc i  od p u n k c ik o w a ty ch ,  aż  do p la m is ty ch  o 2— 3 n n n  śred n icy ,  
b a r w a  ich je s t  c iem nie jsza ,  w iśn io w o -c z e rw o n a ,  p o j a w ia j ą  się już 
w  p o c z ą tk u  w y k o n y w a n ia  od czy n u ,  a  ro zm ieszczen ie  icłi w  o b r ę ­
bie b a d an e g o  odcinka  s k ó r y  je s t  ba rdz ie j  ró w n o m iern e ,  gdyż  
z a jm u ją  ca łą  p o w ie rzch n ię  badaną ,  g ro m a d z ą  się jed n ak  na o b w o ­
dzie  nieco liczniej.

W  cza s ie  b a d ań  z a u w a ż y łe m ,  że  na  l iczbę i jak o ść  w y b r o ­
c z y n  p oza  s ta n em  opornośc i  n a c z y ń  w p ł y w a  g ó w n ie ż  s tan  n a ­
w o d n ie n ia  tkanki  pod sk ó rn e j .

W  s ta n a c h  o b r z ę k o w y c h  w y b r o c z y n k i  a lbo w c a le  się  nie 
z jaw ia ły ,  a lbo też  b y ły  b a rd z o  nieliczne. W  o k re s ie  zm nie jszan ia  
się o b rz ęk ó w ,  l iczba  w y b r o c z y n  sz y b k o  się  z w ięk sza ła ,  a p rzy  
da lsze j  poprawne z m n ie js z a ła  s ię  aż do granic ,  s p o ty k a n y c h  u lu­
dzi z d ro w y g h .

D a lsz y  los w y b r o c z y n  po w y k o n a n iu  o d czy n u  b a ń k o w e g o  
o d p o w ia d a  zupełn ie  p rzem ian o m ,  jak ie  z a c h o d z ą  w e  k rw i  w y n a e z y -  
nionej.  W  c iągu 2— 7 dni po w y k o n a n iu  badan ia ,  w y b r o c z y n k i  zm ie ­
n ia ją  b a r w ę  na b ru n a tn ą ,  żó łto -z ie lo n k a w ą ,  . żpltą  i w r e s z c ie  zn i­
ka ją ,  ty m  p rędze j ,  im b y ły  d ro b n ie jsz e  i m niej liczne.

D e n ie w a ż  w y ż e j  w s p o m n ia n e  o b s e r w a c je  nie d a d z ą  się, p rz y  ■ 
n a jm nie j  na  razie,  u jąć  w  ^ i s ł e  r a m y  obliczeń  i lośc iow ych ,  p r z e ­
to p r z y  w y s n u w a n iu  w n io sk ó w  na p o d s ta w ie  o d czy n u  b a ń k o w e ­
go w y b r o c z y n o w e g o  o p ie ra łem  się  na  2 cechach ,  k tó r y c h  n a s i ­
lenie m o żn a  p r z e d s ta w ić  w  śc is ły  cli l iczbacłi ,  a w ię c  na  w ie l­
kośc i  n a jm n ie jsz eg t r  ciśn ienia  u jem nego ,  k tó re  je s z c z e  p o w o d u je  
p o w s ta w a n ie  w y b r o c z y n  (miano o d czy n u )  i na  liczbie w y b r o ­
czyn, p o w s ta ły c h  pod w p ły w e m  o dczynu .

W  p racac l i  wyżejC  w s p o m n ia n y c h  a u to ró w ,  g ra n ice . p r a w id ło ­
w e g o  o d c z y n u  b a ń k o w eg o  w y k a z u j ą  dość  z n a c z n e  w ah an ia ,  bo. 
'od —-30, aż  do —-70 c m H g .  M usia łem  w ię c  na  p o d s ta w ie  w ł a s ­
nego m a te r ia łu  usta lić  w a r to ś ć  g ra n ic z n ą  p o m ię d z y  o d czy n em  
b a ń k o w y m  p ra w id ło w y m ,  a  pa to lo g iczn y m .  Już  p r z y  p ie rw s z y c h  
b a d an iac h  z w ró c i ło  m o ją  u w a g ę  to, że  u osób nie w y k a z u ją c y c h  
ż a d n y c h  cech zm n ie js ze n ia  opornośc i  w ło śn iczek ,  w w ię k sz o śc i  
p r z y p a d k ó w  o d czy n  b a ń k o w y  w y p a d a ł  doda tn io  w  g ran ic ac h  
—- 40 do —  30 cm Hg. N a to m ia s t  p rz y p a d k i  z u je m n y m  o d c zy n e m  
p r z y  — 40 cm Hg i w | i e j  i z d o da tn im  o d c zy n e m  p rz y  c iśn ie ­
n iach  m n ie jsz y ch  niż — 30 cm H g  b y ły  s to su n k o w o  nieliczne. 
D la teg o  u w i j a ł e m  za s łu szn e  od s tąp ić  od schem a tu ,  u ż y w a n e g o  
p rz e z  a u to ró w ,  k tó r z y  p ra co w a l i  nad  o p o rn o śc ią  w ło śn ic ze k  i idąc  
za  ra d ą  prof. G ó r e c k i e g o ,  podobnie,  jak  r o z ró ż n ia m y  o d c zy n  
B ie rn a ck ie g o  zw oln iony ,  p r a w id ło w y  i p rz y śp ie s z o n y  —  p o d z ie ­
liłem też  w y n ik i  o d czy n u  b a ń k o w eg o '  na  t r z y  g r u p y :  -

O d c z y n  z m n ie j s z o n y , tj. tw o rz e n ie  się w y b r o c z y n  dop iero  
p r z y  c iśn ieniach w ię k sz y c h  od — 40 c m H g .

O d c zy n  p ra w id ło w y ,  tj. tw o rz e n ie  się w y b r o c z y n  od — 40 cm
O d c zy n  z w i ę k s z o n y ,  tj. tw o rz en ie  się w y b r o c z y n  już p rz y  

c iśn ieniach m n ie jsz y ch  od — 30 crn Hg.
P o d z ia ł  ten z a s to s o w a łe m  w  badan iach ,  k tó ry c l i  wynik i  b ę ­

dą te m a te m  nas-tępnycli doniesień.

R o zd z ia ł  III —  O d c z y n  b a ń k o w y  o b r z ę k o w i

W  p oprzedn im  ro zd z ia le  p r z y to c z y łe m  u w a g ę  prof. G ó r e c ­
k i e g o  i G r y c e w i c z ó w n y  o  w y s tę p o w a n iu  w  od czy n ie  
b a ń k o w y m  nie ty lk o  w y b r o c z y n ,  ale  i m ie jsc o w eg o  o b rzęk u .  S p o ­
s t rz eż en ie  to w ie lo k ro tn ie  m og łem  p o tw ie rd z ić  i w  p o rozum ien iu  
z prof. G ó r e c k i m  p o s ta n o w i łe m  z ag ad n ien ie  to pog łęb ić  i to 
ty m  bardz ie j ,  że  z a u w a ż y łe m  w z a je m n ą  z a leż n o ść  m ię d z y  w z m o ­
ż o n y m  o b rz ęk iem  p o b a ń k o w y m ,  a zm n ie js zo n ą  liczbą, lub n a w e t  
z u p e łn y m  b ra k ie m  w y b r o c z y n .

Dla uniknkęeia n iep o ro zu m ień  tu  już z azn aczan i ,  że  o k r e ś le ­
nia „oporność  w ło śn ic z e k "  u ż y w a ć  b ędę  dla o d c zy n u  b a ń k o w eg o ,  
c h a r a k te r y z u ją c e g o  się w y b ro c z y n k a m i ,  a ok re ś len ie  „p rzep u ­
s zc z a ln o ś ć  w ło śn ic z e k “ p o z o s ta w ia m  dla o b ja w u  o b rz ę k u  pobań-  
k o w e g o  fó d c z y n  b a ń k o w y  o b rz ę k o w y ) .

Dla ro z w iąz an ia  tego  zag ad n ien ia  na leża ło  o p r a c o w a ć  m e to ­
dę, k tó ra  p o z w a la ła b y  o k re ś la ć  i lościowo w z r o s t  p r z e p u s z c z a l ­
ności w łośn iczek .

P o  sz e re g u  p rób  p rz e k o n a łe m  się, że  n a jb a rd z ie j  z a d a w a la ­
jące  w y n ik i  da je  mi a p a ra c ik  sz k lam iy  z k u rk a m i  i ru rk ą  ka li ­
b ro w a n ą ,  z a s tę p u ją c y  z w y k ł ą  bańkę ,  s te p o w a n ą  We w s z y s tk ic h  
d o ty c h c z a s o w y c h  a p ara tac l i  b a ń k o w y c h  (opis a p a r a tu  zam ieśc i ­
łem  w  I rozdziale ) .

M e to d y k a  badania

P o  p rz y s ta w ie n iu  bańki  do s k ó ry  (p rzy  sk ó rz e  suchej  lub 
z w io tc z a łe j  n a le ż y  dolną k r a w ę d ź  bańki dla uszcze ln ien ia  p o s m a ­
ro w a ć  w ase l iną )  i po o tw a r c iu  obu k r a n ó w  w le w *  się w o d ę  
p rz e z  lejek, s t a n o w ią c y  p rz ed łu że n ie  ru rk i  k a l ib ro w a n e j ,  w y p e ł ­
n ia jąc  b a ń k ę  aż  do n a jn iższe j  podzia lk i  skali,  u m ieszczo n e j  na  
ru rc e  k a l ib ro w a n e j .  W  czas ie  napełn ian ia  b a ń k a  musi  p r z y le g a ć  
do s k ó ry  bez  n a jm n ie jsz eg o  n a w e t  uc isku  (k ran  w  b o c zn y m  p r z e ­
w o d z ie  stano>vi w y lo t  dla p o w ie tr z a  w y p y c h a n e g o  p rz ez  w odę) .  
P o  w y p e łn ien iu  bańki  z a m y k a m y  oba k ra n y ,  o b n iża m y  ru ch o m y  
zb io rn ik  m a n o m e tru  do — 40 c m H g  i u t r z y m u je m y  to c iśnienie  
w  ciągu  5 min. (czas  w y b r a n y  p rz e z e  m nie  dowolnie) ,  a b y  w y ­
w o ła ć  d o s ta te c z n ie  w y r a ź n y  o d c zy n  m ie jsca  b ad an eg o .  W  c z a ­
sie dz ia łan ia  u jem n eg o  ciśnienia, sk ó ra  j e s t  w c ią g a n a  do bańki, ,  
a s łup w o d y  ’z banki  podnosi  się w  o b ręb ie  ru rk i  kalibrowanej;- .
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w  ten  sposób  w  k a ż d y m  m o m en c ie  b a d an ia  m o że m y  ob l iczy ć  
o b ję to śc io w o  s to p ień  w c iąg n ięc ia  s k ó r y  w  ob ręb  bańki.  P o  
5 min. k ra n  z o s ta je  o tw a r ty ,  p o z io m y  rtęc i  w  m a n o m e trz e  w y ­
ró w n a n e ,  w c iąg n ięc ie  s k ó r y  z m n ie jsza  się, a  w o d a  s to p n io w o  
o pada ,  z a t r z y m u je  się jed n ak  nieco w y ż e j  0, g dyż  w c ią g n ię ta  
s k ó ra  powoli się ro zp ręża .  W  ty m  m o m enc ie  z a c z y n a m y  bań k ę  
b a r d z o  lek k o  w  k ie ru n k u  p io n o w y m  unosić,  o b s e r w u ją c  o b n iża ­
nie s ię  s tu p a  w o d y  w  b a ń ce  i chw ilę  u k a za n ia  się  p ie rw sz e j  
k ropli  w o d y  na g r a n ic y  k ra w ę d z i  bańki  i sk ó ry .  Jeżeli  w  czas ie  
b a d an ia  nie w y t w o r z y ł o  się  m ie jsc o w e  obrzm ien ie  sk ó ry ,  to 
p ie rw sz a  k ro p la  u k a z u je  się  dop iero  w  chwili , g d y  w o d a  w  r u r ­
ce cofnęła  się, aż  do podzia tk i  0. W  razie  p o w s ta n ia  o b rzm ien ia  
sk ó ry ,  p ie r w s z a  k ro p la  u k a zu je  się  już  w te d y ,  g d y  w o d a  w  r u r ­
ce  z n a jd u je  się  je s z c z e  p o w y ż e j  0 (o d czy n  b a ń k o w y  o b r z ę k o w y  
do'datni).  W  ten sp o só b  poz iom  w o d y  w  chwili  u k a za n ia  się  
p ie rw s z e j  kropli  na  s k ó r z e  j e s t  m ian em  odczynu ,  w y r a ż a j ą c y m  
o b rzm ien ie  w  d z ie s ię tn y ch  częściacli  c m 3.

W y n i k i  badania  o d c z y n u  b a n k o w eg o  o b r z ęk o w e g o

Nie w n ik a ją c  na  r a z ie  w  is to tę  b a d an e g o  z ja w isk a ,  p rz e jd ę  
d'o o m ó w ien ia  w y n ik ó w .  Z a z n a c z y ć  ty lk o  m uszę ,  ż e  b a d an ia  p r z e ­
p r o w a d z i łe m  na s k ó r z e  p rzed ram ien ia ,  nie w y k a z u ją c e j  m ie jsco ­
w o  na w e t  ś ladu  o b rz ęk ó w .  B ad an ia  w y k o n y w a łe m  u c h o ry ch  
bez  o b r z ę k ó w  i u c h o ry ch  z o b rz ęk a m i  (p o za  m ie jscem  b a d a ­
nia) z a r ó w n o  u m ęż cz y z n ,  jak  i k o b ie t  w  ró żn y m  wieku.

O g ó łem  w y k o n a łe m  75 badań .  O b rzm ien ie  w y s tą p i ło  (odczyn  
o b r z ę k o w y  do d a tn i)  w  38 p rz y p .  O b rz m ie n ie  nie w y s tą p i ło  (od­
c z y n  b a ń k o w y  u je m n y )  w  37 p rzyp .

T abl .  I. C h o ro b y  bez  o b rz ę k ó w
W ie lk o ść  o d c z y n u  bankow ego  o b rzęk o w eg o  O gólcin 

O 0,1 0 ,2  0 ,3  po w y żej 0 ,3  p rzy p a d k ó w

C h o r o b y  w e w n ę t rz n e  
, .b e z o b rz ę k o w e “ 19 27

R o z p a t r u ją c  w y n ik i  b a d a n ia  od czy n u  bańkwwego o b r z ę k o w e ­
go (o b rzm ien ia  sk ó ry )  w idz im y ,  że  w  scho rzen iach  b e z o b rz ę k o -  
wyc l i  (tabl.  I) „ o d cz y n  o b r z ę k o w y "  w y p a d a  w  67% ujemnie,  
a ty lk o  w  33%  d o d a tn io  i to  w  n iez n ac z n y m  nasileniu.

N a to m ia s t  w  sc h o rze n iac h  z  o b rz ęk a m i  (tabl. 11) z a led w ie  
w  7%  w y p a d a  u jem nie ,  n a to m ia s t  9.3% p r z y p a d k ó w  w y k a z u je  
o d c z y n  doda tn i ,  w  ty m  s łabo  doda tn i  (0,1— 0,2 cm 3) w  32%,  
a  w  61% w y b i tn ie  doda tn i  (0,3— 0,9 c m 3). T u ta j  n a le ż y  z a z n a ­
czyć ,  ż e  w  tej  g ru p ie  s c h o rze ń  nie ty lk o  w  p rzy p ad k ac l i  z jaw n y - .

T uta j ,  jeśli chodzi o sk łonnośc i  do  w y s tę p o w a n ia  dodatn iego  
odczynu  b a ń k o w e g o  o b rz ę k o w e g o ,  s to su n k i  p r z e d s t a w ia j ą  się  p o ­
dobnie, jak  w  grup ie  sc h o rze ń  o b rz ęk o w y c h ,  j ed n a k że  pod w z g lę ­
dem nasilenia  o d czy n u  w idz im y  z n ac zn e  różn ice  w  p o ró w n a n iu  
z poprzedn ią  grupą .  M ianow ic ie  w  65% przyp .  o d c zy n  jes t  s łabo  
dodatni  (0,1— 0,2), a ty lko  w  30% w y b i tn ie  dodatni ,  a w ięc  o d ­
wrotnie,  ja k  w  sp ra w a c l i  o b rz ę k o w y c h .  W  tej  g rup ie  rów nież ,  
nie ty lko  w  p rz y p ad k a ch  z j a w n y m i  w y s ięk am i ,  lecz i w p r z y ­
padkach  bez  w y s ię k ó w ,  s tw ie rd z a  się doda tn i  o d c zy n  o b r z ę k o w y  
(u ta jona  sk ło n n o ść  w y s ię k o w a ? ! ) ,  choć m o że  słabie j  z a z n a c z o n y  
niż w  u jaw n io n y c h  w y s ię k a ch .  Ja k  z p o w y ż sz e g o  w y n ik a ,  „ o d ­
czyn o b r z ę k o w y " ,  podobn ie  jak  w  sp raw ac l i  o b r z ę k o w y c h  (nie- 
zapa lnych),  p o z w a la  też  s tw ie rd z ić  istnienie,  lub sk ło n n o ść  do 
p ro cesó w  w y s ię k o w y c h .

P rz e c h o d z ę  do o m ó w ien ia  i s to ty  „ o d cz y n u  o b rz ęk o w e g o " .  
N a su w a  się p y tan ie ,  ja k  w y t ł u m a c z y ć  p o w s ta n ie  tego  o d c z y n u  
w  p rz y p ad k a ch  s c h o rze ń  o b ja w ia ją c y c h  się w y s ięk am i.  O d c zy n  
o b rz ęk o w y ,  w y s tę p u ją c y  na skórze ,  n iezm ien ionej  p rz y  istnieniu 
ob rz ęk ó w  w  innych  częśc iach  c iata,  ła tw o  m o żn a  sobie  w y t ł u ­
m ac zy ć  w  ten  sposób ,  że  o d c z y n  o b r z ę k o w y  je s t  ty lko  u j a w n ie ­
niem m ie jsc o w y m  ty ch  w a ru n k ó w ,  k tó re  w io d ą  do p o w s ta n ia  
ob rzęk ó w ,  a  k tó r e  is tn ie ją  w  c a ły m  u s tro ju .  T a k  sam o  m o żn a  t łu ­
m ac zy ć  w y s tę p o w a n ie  o d c zy n u  u cho ry ch ,  u k tó ry c h  ja w n e  
obrzęki  już zn iknę ły .  O d c zy n  o b r z ę k o w y  b y łb y  w ięc  w y r a z e m  
istn ienia  w u s tro ju  „g o to w o śc i  do o b rz ęk u " .

J e d n a k że  taki  sposób  t łu m a cz en ia  „ o d cz y n u  o b rz ę k o w e g o "  
nie w y ja śn ia  w c a le  z a c h o w a n ia  się s k ó r y  w  p r z y p a d k a c h  sc h o ­
rzeń w y s ię k o w y c h .  W  tych  b o w iem  sc h o rze n iac h  p ro c es  c h o ro ­
bow y, a racze j  p ro c e s  w y s i ę k o w y  to c z y  się  w  śc iś le  o g r a n ic z o ­
nych  tk a n k a c h ;  nie m o że  w ię c  s tw a r z a ć  „g o to w o śc i  do  o b rz ę k u "  
różnych  częśc i  sk ó ry .

N a su w a  się w ięc  myśl,  że  dodatn i  o dczyn  b a ń k o w y  o b r z ę ­
k o w y  jes t  w y n ik iem  nie ty lko  m ec h an iczn eg o  p rzem ie sz c ze n ia  
w m ie jsce  b ad an ia  p łynu  tk an k o w eg o ,  z n a jd u ją c e g o  się  już 
up rzednio  w  tk an ce  p o d sk ó rn e j  w  ilości w ięk sze j ,  n iż u z d r o ­
wych.

B ardz ie j  p r a w d o p o d o b n y m  w y d a je  się, że m a m y  tu do c z y ­
nienia z p ro c ese m  w zm o żo n e g o  p r z e d o s t a w a n ia  się p ły n u  (oso­
cza ? ,  „ p rz e f i l t ro w a u eg o "  o so c z a ? )  z  k rw io b ieg u  do  tkank i  p o d ­
skórne j  w  n a s tę p s tw ie  dz ia łan ia  u jem n eg o  ciśn ien ia  w  bańce .  
A że ob rzm ien ie  p o w s ta je  nie w  k a ż d y m  b a d a n y m  p rz y p ad k u ,  to 
dowodzi,  iż p ro c es  ten za leży  od s tanu  p rzep u sz c za ln o śc i  w ło śn i-  
czek. P r z y  tak im  ujęciu z ag ad n ien ia  „o b rzm ie n ie "  p o w s ta j ą c e  
pod w p ły w e m  u jem n e g o  ciśnienia,  n a leży  u w a ż a ć  z a  w y r a z  
w zm ożone j  p rz ep u szcza ln o śc i  śc ian  w łośn iczek ,  z a r ó w n o  w  pro -

T a b l .  I I.  S c h o rzen ia  z  w y s t ę p o w a n i e m  p r o c e s ó w  o b rz ę k o w y c h

W ie lk o ść  o d c z y n u  o b r z ę k o w e g o  w  c m 3 
O b rz ęk i  w  u s t ro ju

0 0,1 0,2 0,3 0,4 0,5 0,6 0,7
-  +  —  +  —  +

0,8
—  +  —

0,9 O g ó łem  
+  p rzy p .

N ie w y d o ln o ść  k r ą ż e n ia  
Z apa len ie  ne rek  
M a r s k o ś ć  w ą t r o b y  
N o w o tw o r y

1

1

1

1

O g ó łem  bez  o b r z ę k ó w  
O g ó łem  z o b rz ęk a m i

1 1
1 3  5 5 4 3 2

Tabl .  Ili. C h o ro b y  z p ro c esa m i  w y s ię k o w y m i  w  s c h o rz a ły m  n a rządzie .

W ie lk o ść  o d c z y n u  b a ń k o w e g o  o b rz ę ­
k o w e g o  w  cni3 

W y s ię k i  w  sc h o rz a ły m  n a rząd z ie

0
—  +

0,1 0,2
-  +  —  +

0,3 0,4 0,5 0,6 0,7
_ +  —  +  —• +  —  +  —- +

4
24

0,8 0,9 Ogółem
•— +  —■ +  p rzyp .

1Zapa len ie  płuc  1 “
Z apa len ie  op łucne j  -  o
Zapa len ie  s t a w ó w  5 1

O g ó łe m  b e z  w y s ię k ó w  1 2  1
O g ó łem  z w y s ię k a m i  7 3

mi o b rzęk am i ,  lecz i w  p r z y p a d k a c h  b e z o b rz ę k o w y c h  w id z im y  
p o d o b n e  z a c h o w a n ie  się  o dczynu  z  ty m  z a s t rz eż en ie m ,  że  
w  p r z y p a d k a c h  b ez  u ja w n io n y c h  o b rz ęk ó w ,  o d czy n  o b rzm ien ia  
j e s t  s łab ie j  nasi lony .  S tą d  m ożna  w y s n u ć  wniosek, że  „ o d cz y n  
o b r z ę k o w y "  m o że  s łu ż y ć  za  m etodę  do b a d a n ia  u ta jo n y c h  o b r z ę ­
ków .

B a rd z o  c en n e  w yn ik i  u z y sk a łe m  p rz y  bad an iu  o d c zy n u  o b r z ę ­
k o w e g o  w  p r z y p a d k a c h  schorzeń ,  p rz e b ieg a jąc y ch  z p ro c e se m  
\v y s ięk a n ia  w  s c h o rz a ły c h  tk a n k a c h  ( s ta n y  zapa lne)  (tabl.  111).

3 1 14

cesie  w y s ięk an ia ,  jak  i p rze s ie k an ia ,  choć ró żn e  m o g ą  b y ć  tego  
p ro c esu  p r z y c z y n y .  W  tak im  t łu m aczen iu  s t a ją  się z ro z u m ia łe  
w ynik i  o t r z y m a n e  w e  w s z y s tk ic h  t r z e c h  g ru p ach ,  p o p rz ed n io  
om ów ionych .

J e sz cz e  jed en  szczeg ó ł  z d a je  się p o tw ie r d z a ć  s łu sz n o ść  t a ­
kiego t łu m a cz en ia ;  g ru p a  sc i io rzeó  o b r z ę k o w y c h  w y k a z u j e  w ię k ­
szą  sk ło n n o ść  do b a rd z ie j  w y b i tn e g o  „ o d c z y n u  o b rz ę k o w e g o " ,  
gdy  sch o rzen ia  w y s ię k o w e  p o s ia d a ją  sk ło n n o ść  tę  w  s ł a b sz y m  
stopniu.  O tóż  sch o rzen ia ,  k t ó r y m  to w a r z y s z ą  s t a n y  o b rz ę k o w e ,
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jak  zapa len ie  ne rek ,  n iew y d o ln o ść  k rążen ia ,  c z y  n o w o tw o r y ,  od- 
dzia ły .wują  na ca ło ść  u s t ro ju  w  w ię k sz y m  stopniu, aniżeli c h o ­
ro b y  z w y s ięk am i ,  jak  zapa len ie  op łucnej ,  c z y  s t a w ó w  k tó re  
p o s ia d a ją  c h a r a k te r  s p ra w  b a rd z ie j  o g ra n ic zo n y c h .  T a  różn ica  
w o g ó lnym  c h a r a k te / z e  w s p o m n ia n y ch  g rup  c h o r o b o w y c h  może, 
choć ty lk o  w  p ew n e j  m ierze ,  w y ja śn ić  w ię k s z ą  skłonność* do o d ­
czynu  o b rz ę k o w e g o  w  „ ch o ro b ach  o b r z ę k o w y c h " ;  w ię k sz e  s to p ­
nie o d c zy n u  o b r z ę k o w e g o  b y ły b y  w y r a z e m  g łę b s z y c h  zm ian  
w  p rz ep u szcza ln o śc i  w ło śn ic ze k  sk ó ry .

N a to m ia s t  „ so h o rzen ia  w y s ię k o w e " ,  jako  p ro c e sy  m ie jsc o ­
we, ty lko  w tó rn ie  . (wpływ to k sy n ? )  i d la tego  w  stopn iu  s ła b ­
sz y m  u s z k a d z a ją  od leg łe  n acz y n ia  w ło s o w a te  sk ó ry ,  s tąd  m n ie j ­
sza  sk ło n n o ść  do „ o d czy n u  o b rz ęk o w e g o " .

N aturaln ie ,  że  obok  z w ięk szo n e j  p rzep u sz c za ln o śc i  w ło śn i ­
czek, is tn ie jąc a  w  tk an k a ch  „ g o to w o ść  d>o o b r z ę k ó w "  (a \#ięc 
zm ia n y  t k a n k o w e )  m o że  się ró w n ież  p rz y c z y n ia ć  do p o w s ta w a ­
nia „ o d cz y n u  o b rz ęk o w e g o " .

Na m arg in es ie  o b se rw a c j i  z a c h o w a n ia  się „ o d cz y n u  o b r a z k o ­
w e g o "  z a z n a c z y ć  m u szę  j e szcze  to, źe  p rz eb ieg  tw o rz e n ia  się 
ob rzm ien ia  w  b a ń ce  w y k a z u je  p e w n e  cenne  sz c z e g ó ły ;  m ia n o ­
wic ie  s z y b k o ść  podno szen ia  się s łupa  w o d y  m  ru rc e  ap a ra tu ,  
p o d c z a s  dz ia łan ia  u jem nego  ciśnienia  w  pos-zczególnych m in u ­
tach  b a d an ia  (u jem ne  W inienie  dz ia ła  3 min.), j e s t  w  ró ż n y ch  
p rz y p ad k a c l i  rozm aita .  (Z ach o w an ia  się s k ó r y  w  c iągu p ie rw sze j  
m in u ty  nie b ra łe m  pod uw ag ę ,  g d y ż  za leżne  ono b y ło  od s topn ia  
jej w io tkośc i) .  W  p r z y p a d k a c h  s c h o rze ń  nie w y k a z u ją c y c h  o b j a ­
w ó w  w zrnM L nej  p rz ep u szcza ln o śc i  w ło śn ic ze k  (g ru p a  1), s z y b ­
k o ś ć  w c iąg a n ia  s k ó r y  w  ob ręb  bańki,  m ie rz o n a  sz y b k o śc ią  p o d ­
n oszen ia  się s łupa  w o d y ,  j e s t  mniej w ięce j  r ó w n o m ie rn a  i n ie ­
z b y t  d uża  (0,1— 0,2 cm 3 na I min.).

N a to m ia s t  w  schorzen iach ,  w  k tó ry c h  w y s tę p u je  w z m o ż o n a  
p rz e p u sz c za ln o ść  w łośn iczek ,  s z y b k o ś ć  wcią ' |f in ia  s k ó ry  z a c h o ­
w y w a ł a  się b a rd z ie j  różnorodnie .

N a jczęśc ie j  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  sk ó ra  sz y b k o  b y ła  w c i s k  
g a n a  (0,2— 0,8 c t r r  na  1 min.), pod koniec  z aś  s z y b k o ść  ta* sp a ­
dała .  C z asem  jed n ak  p rzeb ieg  w c iąg a n ia  s k ó ry  b y ł  p odobny ,  jak 
w  schóa^en iach  n ieo b rz ęk o w y ch ,  a. n a w e t  n iek iedy  pow o ln ie jszy .

B yć  możej że  da lsze  o b s e r w a c je  na  w ię k s z y m  m ate r ia le  p o ­
zw o lą  na w y sn u c ie  z tego  z ja w isk a  p e w n y c h  w n io sk ó w ,* o b e cn ie  
jed n ak  by ło  by  to p rzed w c z esn e .

H a m u ją c y  w p ł y w  w z m o ż o n e j  p rzep u s zc za ln o śc i  w ło śn ic zek  na  
p r z e ja w y  zm n ie j s zo n e j  oporności  ich ścian

O m a w ia ją c  w rozdzia le  drug im  z a c h o w a n ie  sJę s k ó r y  w  p rz e -  
•biegu o d c zy n u  b ań k o w eg o ,  z w ró c i łem  u w a g ę  na w y s tę p o w a n ie  
n imej l icznych  w y b r o c z y n  w  schorzen iach ,  w y k a z u ją c y c h  sk ło n ­
n o ś ć  do s t a n ó w  o b rz ę k o w y c h .  R ó w n o c z eśn ie  o d c zy n  b a n k o w y  
w y b r o c z y n o w y  w  p rz y p ad k a c l i  ty ch  sc h o rz e ń  częśc ie j  w y s t ę p o ­
w a ł  jako  zm nie jszony ,  niż w  innych  g ru p a ch  J c h o r z e ń ,  co b ę ­
dz ie  obsze rn ie j  om ó w io n e  w  jed n y m  z d a ls zy c h  doniesień.

T a k  w ję c  w  „ sch o rz e n ia ch  obrzę-kowych", jak  n iew y d o ln o ść  
k rążen ia ,  z apa len ia  nerek ,  n o w o tw o ry ,  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  itp. 
z a z n a c z a  się s t a ła  ró w n o le g ło ść  w ię k sz e j  p rzep u sz c za ln o śc i  w ł o ś ­
niczek, p rz y  ró w n o c z e sn y c h  sk łonnośc iach  do z m n ie js zo n eg o  od ­
c z y n u  b an k o w eg o .

T e n  an tag o n izm  p o m ięd zy  p rz e p u sz c za ln o śc ią  w ło śn ic ze k  w o ­
b e c  c ieczy,  a  p rz e ja w a m i  ich łam liw ośc i  (w y b r o c z y n y ) ,  m o żn a  
sobie  t łu m a c z y ć  w  ten sposób ,  że  p ły n  p rz e n ik a ją c y  p rz e z  b a r ­
dzie j  p rz e p u sz c z a ln e  śc ian y  w łośn iczek ,  z w ię k s z a  ciśn ienie  w e w -  
ną 't rz tk an k o w e ,  co w tó rn ie  p o w o d u je  uc iśnięcie  śc ian  kap ila rów , 
p rz e z  co t iu d n ie j  p o w s ta ją  w y b r o c z y n y ;  innym i słoWy, z w ię k ­
szo n e  p rzes iek an ie  z w ło śn iczek  p o w o d u je  ich t a m p o n a d ę  od 
z e w n ą t r z .

Dla p o tw ie rd z en ia  tego  p rzy p u szc z en ia ,  p rz e p ro w a d z i łe m  n a ­
s tę p u ją c e  dośw iadczen ie .  W s t r z y k i w a łe m  d o sk ó rn ie  0,1 c m 3
O.PlC ńpztw. NaCl i w  ty m  m ie jscu  w y k o n y w a łe m  o d czy n  b a n ­
k o w y  p r z y  — 40 cm Hg. N a sąs iedn im  odc inku  s k ó ry  b a d a łem  
o d c zy n  b a n k o w y  p r z y * |— 40 cm  Mg, leetz bez  u p rzed n ieg o  w s t r z y -T 
k iw a n ia  ro z tw o ru  f izjologicznego. O k a za ło  ■sfę. że  l iczba  w y b r o ­
c z y n  W  m iejscu , gdzie  w s t r z y k n ię to  p ły n  f izjo logiczny, b y ła  
z a w s z e  m nie jsza ,  niż na  sąs iedn im  odc inku  s k ó r y  (tabl. IV).

T ab l .  IV. W p ły w  do sk ó rn eg o  w s t r z y k n ię c ia  p łynu  fizjo log icznego  
na l iczbę w y b r o c z y n

L iczb a  w y b r o c z y n  w  1 cni2 
sk ó ry I
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w  m ie jscu  k o n t ro ln y m 100 33d) 60 61 36 ‘ *28* 93
w  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia  

6,1 c n r  ro z tw .  fizjolog. 75 10 3 P  '* 40 i - 22 26 71

Drugi rodzaj  d o św iad czeń  o t r z y m a łe m  p rz e z  d o sk ó rn e  w s t r z y ­
k iw an ie  r o z tw o r ó w  h is tam iny .  W e d łu g  l icznych  moich badań ,

pod  w p ły w e m  h is tam in y  o d czy n  b a n k o w y  w y b r o c z y n o w y  nasila  
się. J e d n a k ż e  p r z y  w ię k s z y c h  s tęże n ia c h  h is tam iny ,  gdz ie  bąbel  
t w o r z y ł  się  duży,  z am ia s t  d a lszeg o  w z r o s tu  o d c zy n u  b a ń k o w e ­
go w y s tę p o w a ło  jego  zm nie jszen ie ,  a sk ó ra  w  tej oko l icy  b y ła  
zupełn ie  zbie lała.

M ie liśm y w ięc  z n o w u  ta m p o n a d ę  w ło śn ic ze k  p rz e z  płyn, \vy- 
s i ę k a ją c y  w  n a s tę p s tw ie  h is tam in o w e g o  p o ra ż e n ia  w ło śn iczek .  
D a lsze  sz c z e g ó ły  tych  b a d a ń  pom inę, p o n iew aż  z o s t a n ą  z a m ie ­
sz c zo n e  w  o so b n y m  doniesieniu.

W o b e c  p o w y ż s z e g o  n a leża ło  b y  t łu m a c z y ć  p o w s ta w a n i e  w y ­
b ro c z y n  w  od czy n ie  b a n k o w y m ,  jako  p r o c e s  d w u f a z o w y :  p i e r w ­
sz ą  fazą  b y ło b y  ro z sze rz e n ie  się n a q ?y ń  w ło s o w a ty c h  (w id o cz ­
na  z m ia n a  b a r w y  p o d c z a s  d o św iad czen ia ) ,  d ru g ą  z aś  fazą  p r z e ­
nikan ie  k r w in e k  z  p rz ep e łn io n y c h  w ło śn iczek .

Jeśli  z a te m  w y s tą p i  w z m o ż o n e  p rz e s ię k an ie  p rz e z  w ło śn icz -  
ki (,ugotowoS'Ć do o b rz ęk u " ) ,  eo p r z e j a w ia  się  ry ch ło  już w  pierw 
szej  fazie dz ia łan ia  bańki,  w  tak im  raz ie  l iczba w y b r o c z y n ,  czy  
też  nas i len ia  o d c zy n u  b a ń k o w e g o  w y b ro c z y n o w 'e g o  będzie  m n ie j ­
s i ' ,  g dyż  w y s tą p i  o b ja w  „ ta m p o n a d y "  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h  od 
zewm ątrz .

W  św ie t le  ty c h  sp o s t r z e ż e ń  z ro zu m ia łe  są  odch y len ia  in m i ­
nus  w  od czy n ie  b a n k o w y m  w  p rz e b ie g u  w y ż e j  w sp o m n ia n y ch  
^ I i o r z e ń ,  z w ła s z c z a  tych, k tó re  w y k a z u j ą  p o z o rn ą  ro zb ieżn o ść  
w  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  (np. cndocard it is ,  nephritis,). W y ­
s tąp ien ie  w z m o żo n e g o ,  c z y  z m n ie js zo n eg o  o d czy n u  w  ty c h  sc h o ­
rzen iach  nie je s t  p r z y p a d k o w e ,  lecz  z a le ż y  od tego. k t ó r y  z p r o ­
cesów' “u s z k a d z a ją c y c h  n a c z y n ia  p rzeważ-a:  c z y  silniej z a z n a c z o ­
na jes t  w z m o ż o n a  p rzep u sz c za ln o ść ,  czy  też  łam liw o ść  ścian 
w lo t j i iczek .

S t r e s z c z a j ą c  w n iosk i  z a w a r t e  w  p o p rzed n ich  ro z w aż a n ia ch ,  
m o że m y  p o w ied z ieć ;

1) że  a p a r a t  b a n k o w y  G r y c e wr i c z ó w u y -G  o r e c k i e g o *  
w  m oje j  m o d y f ik ac j i  p ozw ala ,  p o z a  b a d an iem  i lo śc io w y m  o p o r ­
ności  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h ,  n a  nie ty lk o  jakc*ściowe, lecz i i loś­
c io w e  oznacs[finie p r z e p u s z c z a l n o ś ć  w ło śn ic z e k ;

■^0 'że  o d ćży n  b a ń k o w y  o b r z ę k o w y  p o w s ta je  z a w s z e  sk u tk iem  
w z m o żo n e j  p rz ep u sz c za ln o śc i  W łośniczek, z k tó rą  w  n iek tó ry ch  
p r z y p a d k a c h  c h o ro b o w y c h  w sp ó łd z ia ła  „ g o to w o ść  do o b rz ę k u " ;

3) że  z a h a m o w a n ie  pd czy n u  b a ń k o w e g o  w y b r o c i y n o w e g o  z a ­
leży  n ie ra z  od w z m o ż o n e j  p rzep u sz c za ln o śc i  w łośn iczek .

P iśm ien n ic tw o

a) d o ty c z ą c e  ana tom ii  i f iz jo log i i  ( ty lko  m o n o g ra f ie ) :  f) A. 
F I  e i s c I i :  H an d b u ch  d e r  n o rm a len  und l łą tho log ischen  P l iys io -  
logie  — yori B e th e  u. B e^gm ann.  T. VII, cz. 11. Berlin ,  1927. — 
*3) J. D e  l i i o o  r :  T r a i t e  de physTologie n o n n a le  e t  pa tho log iąue .  
T o m  VI. Pa r is ,  1932. —  3) M. V i 11 a  r e t, L. J ^ s t i n - B e s a n -  
g o n ,  R. C a c  h e n r a :  R a p p o r ts  du C o n g rć s  f ranęa is  de m edeci-  
ne. X X Ii-e  session.  Pa r is ,  1932. —  4) O. M u l l e r :  Die fe insten  
B lu tg e fa sse  d es  M eńschen .  S tu t tg a r t ,  1937.

b) d o t y ę z ą c e ,  m e to d y k i :  5) L  H o f f :  W  L eu w er .  Zeitschr.
1. d. ges.  exp. Med. 51. 14. 192® (ref. B e r ic h te  ges. Phys io l .  u. 

'fjłial-rnac. 38, 105, 1927). —  6) A 1 d r i c li, M c C l u r e :  J. Am. 
Med. Ass. 82, 18, Ł924. —  7) P .  .sjB e li u 1 t z  e r :  Hosp. Tid. 76, 
777, 1933 (ref. Le  Sang .  VIII, l l l l j .  —  8) A. H e c h t :  Jahrbucl i  
f. K inderlieilk  65, 113, 1907. —  9) R. L e s z c z y ń s k i :  Pol. 
Gaz. Lek. 7, 797, 1928. —  10) M. G r y  c e w  i c z, Z. G ó r e c ­
k i :  Pol .  Gaz. Lek. 12. Nr 49, 1933. —  11) L a i i d s b e r g e r :  M e ­
d y cy n a .  20, 649, 1933. (S p ra w p z d .  z T ow .  Lek. W a r s z .L  — 
12) M e n  g i e r :  Klin. W chsc l ir .  20, 1530. —  13) A. d a  S i ! v  a 
M e  l l o :  MiiiKh. Med. W c h s c h r .  76, 1717, ,1929. —  14) G. D a 1- 
d o r f f :  Am. J. Cliildr. Dis. 46. 794, 1933. —  15) G S a l y i o l i :  
Miinch. Med. W c h sch r .  80, 937, 1933.

D r  med. W ito ld  ZA H O R SK I W a r s z a w a

Kliniczne badania c zy n n o śc io w e  naczyń w ło so w a ty c h  skóry

D o n i e s i e n i e  II

W a r to ś ć  k l in iczna  O dczynu  b a ń k o w eg o  w p rzeb iegu  k rw o to c z n o śc i
j a w n y m  1)

Z 1 Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J. P. w  W a r s z a w i e  
D y r e k to r :  P ro t .  d r  med. Z. G ó r e c k i

O d c zy n  b a ń k o w y ,  jako  n a jśc iś le js za  z d o ty c h c z a s  i s tn ie ją ­
cy ch  m e to d  kl in icznego b a d an ia  opornośc i  w ło śn ic ze k  (o c zy m  
m o w a  b y ła  w donies ieniu  1), p o s iad a  duże  z n ac ze n ie  r o z p o z n a w -

') R o z sz e rz o n e  w e d łu g  o d c zy tu  w  T o w .  Lek. W a r s z .  dnia 
9. XI, 1937 r. o r a a  r e fe ra tó w  w  T o w .  In te rn i s tó w  Polsk ich ,  p a ź ­
dz ie rn ik  1936 r„ g ru d z ień  1936 r. i p a źd z ie rn ik  1937 r.
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cz c  dla us ta len ia  s ta n u  o pornośc i  w lo śn iczek  o ra z  n ie je d n o k ro t ­
nie dla w y t y c z e n ia  linii p o s tę p o w a n ia  leczniczego.

(P rz y p o m in a m ,  że  o k re ś len ie  „ o p o rn o śc i"  o d p o w ia d a  o d c z y ­
n o w i  b a n k o w e m u  w y b r o c z y n o w e m u ,  n a to m ia s t  „ p rz e p u s z c z a l ­
n o ść "  o d p o w ia d a  o d c zy n o w i  b a n k o w e m u  o b rz ęk o w e m u ,  p a t r z  d o ­
n ies ien ie  1).

Dla ro k o w a n ia  n a to m ias t  o raz  dla s p ra w d z e n ia  sk u te cz n o śc i  
leczen ia  jaw n e j  lub u ta jone j  k rw o to c zn o śc i ,  kon ieczn e  jes t  
k i lk a k ro tn e  p o w ta r z a n ie  o d czy n u  w  p e w n y c h  o d s tę p ac h  czasu .

J e s t  to ty m  s łu szn ie jsze ,  że  jak z p o przedn ich  d a n y c h  w y ­
nika, o d czy n  b a n k o w y  jes t  m e to d ą  b a rd z o  czułą.  U z d r o w y c h  
k i lk a k ro tn e  b ad an ie  od czy n u  b a ń k o w e g o  w  ró ż n y c h  o d s tę p ac h  
c z a su  i ró ż n y c h  p o rach  dnia  nie w y k a z u j e  ż a d n y c h  o d c h y ­
leń, a lbo  też w a h a n ia  s ą  b a rd z o  n iezn aczn e  i z a w s z e  w  g ran icach  
o d c zy n u  p ra w id ło w eg o .

N a to m ia s t  w p r z y p a d k a c h  u ta jone j  k rw o to czn o śc i ,  a n a w e t  
'W s t a n a c h  fizjo log icznych ,  z m n ie js z a ją c y c h  o p o rn o ść  w lo śn iczek  
(np. m e n se s ) ,  w a h a n ia  o d czy n u  b a n k o w e g o  są  już w y ra ź n e .  J e ­
sz c ze  w y r a ź n ie js z e  z m ian y  o d czy n u  s p o s t r z e g a  się w  k r w o to c z -  
n o śc iac h  j a w n y c h .  W  c iągu  d w u le tn ie j  o b se rw a c j i  z ac h o w a n ia  
się o d c zy n u  b a n k o w e g o  w y b r o c z y n o w e g o  w  p rzeb ieg u  w s z y s t -  

' kich p r z y p a d k ó w  jaw n e j  k rw o to c zn o śc i ,  l eczo n y ch  w I Klinice 
C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J. P.  s tw ie rd z a łe m  s ta łą  ró w n o le g ło ść  
m ię d z y  s topn iem  nasi len ia  o dczynu ,  a p rzeb ieg iem  p ro c e su  c h o ­
ro b o w e g o .  Najlepiej  u w id o czn ią  to n iek tó re  c h a r a k te r y s ty c z n e  
p rz y p ad k i .  W s z y s t k i e  b ad an ia  p rz e p ro w a d z i łe m  p r z y rz ą d e m  b a n ­
k o w y m  G o r e c k  i e g  o-Z  a  h o  r s  k i e g  o, o p isan y m  poprzednio .

P r z y p a d e k  i. T hro m b o p o en ia  essentia l is .  T. R., ch łopiec
13-letni, p r z y b y ł  do Kliniki dnia  2. X. 1937 r. ze  z n ac zn y m  k r w a ­
w ien iem  z dziąseł,  w y b r o c z y n a m i  w  p o w ło k ach  z e w n ę t r z n y c h  
o ra z  k rw io m o cz em .  P ł y t e k  23.000, k rw in e k  c z e rw o n y c h  2,000.000. 
O d c zy n  b a ń k o w y  z w ię k szo n y  (p rzy  — 20 cm Hg dodatn i) .  O d ­
c z y n  o p a s k o w y  + .  C z a s  k rw a w ie n ia  7 min. 30 s e k . ; c za s  k r z e p ­
nięcia  p ra w id ło w y .

Dnia 4. X. P r z e to c z e n ie  280 cm* krwi.
Dnia 9. X. K rw aw ie n ie  z d z iąse ł  u s ta ło  i k rw io m o c z  zm n ie j ­

s z y ł  się. O d c z y n  b a ń k o w y  p r a w id ło w y  (p rzy  — 40 dodatn i) .  P ł y ­
tek  nie znalez iono .  Krw inki  b ez  zmian. O b ja w  o p a s k o w y  u jem n y .

Dnia  11. X. R e tik u lo c y to z a  188°/<><>; 15—27. X. S to p n io w y  
w z r o s t  k rw in e k  do 4,5 miliona. P ły tk i  w z r a s t a j ą  do 350.000. O d ­
c z y n  b a ń k o w y  z m n ie js zo n y  (p rzy  — 40 u jem ny) .

W  ty m  p r z y p a d k u  szy b k ie  zm n ie jszen ie  się o d czy n u  b ań k o -  
w e g o  (podczas  g d y  liczba p ły te k  dalej spada ła ) ,  w y p rz e d z i ło  
z n ac zn ie  o b ja w y  ogólnej  p o p ra w y .  Z ach o w an ie  się o d c zy n u  b a n ­
k o w e g o  p o zw o l i ło  p rz e w id z ie ć  s z y b k ą  p o p ra w ę .

P r z y p a d e k  U. T h rom bopoen ia  essentialis .  P. M., lat 51, 
k ie ro w n ic z k a  kuchni ja rsk ie j .  P r z y b y ł a  do Kliniki dnia  17. X. 
1936 r. B a rd z o  l iczne w y b r o c z y n y  w  sk ó rz e  i ś lu zó w k ach .  P ł y ­
tek  13.800, c z a s  k rw a w ie n ia  40 min., o b ja w  o p a s k o w y  + ,  od ­
c z y n  b a ń k o w y  b a rd z o  znaczn ie  w z m o ż o n y  (iuż p rz y  — 7 cm Hg 
dodatni) .  Od 4 la t  c lim ax .

Dnia 10. XI. 1936 r. W y b r o c z y n y  i w y k w i t y  p o k r z y w k o w a te .  
O d c z y n  b a ń k o w y  —-7. T y m  ra ze m  p ły te k  nie s tw ie rd zo n o .

Dnia 25. XI. 1936 r. W y b r o c z y n  mniej.  O d czy n  b a n k o w y  
—• 15. B ra k  p ły tek .  C z a s  k rw a w ie n ia  56 min.

Dnia 11. XII. 1936 r. N ie liczne  w y b r o c z y n y .  S ta n  ogólny  lep ­
szy .  O d c zy n  b a ń k o w y  —'25. C z as  k rw a w ie n ia  28 m in .;  b e zp ły tk o -  
w o ść .  C h o ra  w y p isa ła  się  z Kliniki (da lsze  b a d an ia  a m b u la to r y j ­
ne),  p o d a ję  ty lk o  n iek tó re  s z c z e g ó ły  z  d o k ładn ie  p r z e p r o w a d z a ­
n y c h  badań .

Dnia 11. I, 1937 r. C h o ra  zg łos iła  się do badan ia  po p r z e b y ­
tej g ryp ie .  D robne ,  n iel iczne w y b r o c z y n y .  O d c zy n  b a ń k o w y
w z r ó s ł  do —-15. C z a s  k r w a w ie n ia  36 min.; p ły tek  nie znalez iono.

Dnia 22. III. 1937 r. P o  w y p o c z y n k u  na wsi s tan  o g ó lny  d o ­
b ry ,  w y b r o c z y n y  p o w s ta ją  rzadko .  O d c zy n  b a ń k o w y  — 25, z u ­
p e łn y  b r a k  p ły te k  w  p rep a ra c ie .

Dnia 20. IV. 1937 r. O s t r y  n ież y t  oskrzel i  z  g o rą cz k ą .  W y ­
b r o c z y n y  nieliczne. O d c zy n  b a ń k o w y  —  15, b ra k  p ły tek .  W  m ie ­
siąc  później  ch o ra  czu je  się dobrze ,  w y b r o c z y n y  b a rd z o  n iel icz­
ne. O d c zy n  b a ń k o w y  — 20. C z a s  k rw a w ie n ia  9 min.

Dnia 13. X. 1937 r. C h o ra  zgłos iła  się po p rzez ięb ien iu .  W y ­
b r o c z y n y  m nie jsze .  O d c zy n  b a ń k o w y  — 12. C z as  k rw a w ie n ia  
30 min. P ł y t e k  nad a l  n ie  znalaz łem .

Dnia 21. XII. 1937 r. S am o p o cz u c ie  dobre .  S a m o is tn y c h  w y ­
b r o c z y n  b rak .  O d c zy n  b a ń k o w y  p r z y  — 25 dodatni.  P r z y  
—  40 cm H g  26 w y b r o c z y n  na I cni2. C z a s  k rw a w ie n ia  4 min. 
30 sek. P ł y t e k  nie s tw ie rd zo n o .  O b ja w  o p a s k o w y  s łabo  dodatn i .

Dnia 16. II. 1938 r. B ra k  sa m o is tn y c h  w y b ro c z y n .  O d c zy n  
b a ń k o w y  — 25 dodatni.  P r z y  — 40 cm H g  21 w y b r o c z y n  na 
1 c n r ’. P o  r a z  p i e r w s z y  po 15 m ies iącach  (!) s tw ie rd z o n o  o b e c ­
n o ść  p ły te k  i to w  liczbie 233.000. O b ja w  o p a s k o w y  s ła b o  do ­
datni.

Dnia 30. 10. 1938 r. S ta n  d o b ry  jak  poprzedn io .  B ra k  w y ­
broczyn .  O d c zy n  b a n k o w y  — 25. P r z y  — 40 cm Hg 15 w y b r o ­
czyn na 1 cna-. P ły t e k  178.800. O b ja w  o p a sk o w y  s tab o  do ­
datni.

W  tej ob se rw ac j i ,  n iez w y k łe j  ze  w zg lęd u  na k i lkunasto ra ie -  
s ięczną b e z p ły tk o w o ść ,  b a rd z o  w y r a ź n ie  u w y p u k la  się w a ż n o ś ć  
odczynu  b a n k o w eg o .  B y ł  to w ła śc iw ie  je d y n y  m iern ik  w a h a ń  
w stan ie  opornośc i  w lośn iczek ,  bo ani o b j a w  o p a sk o w y ,  ani czas  
k rw aw ien ia ,  ani n a w e t  nasi len ie  s a m o is tn y c h  w y b r o c z y n ,  n ie  m ó ­
wiąc już o z ac h o w a n iu  się  p ły tek ,  nie o d z w ie rc ia d la ły  zmian, z a ­
chodzących  w  us tro ju .

Zas ługu je  w re sz c ie  na u w a g ę  o g ro m n a  czu łość  o d c zy n u  bań-  
k ow ego  na  wszelk ie ,  n a w e t  lekkie, zakażen ie .  Z tego  p unk tu  w i ­
dzenia o dczyn  b a n k o w y  b y ł  tu p ośredn io  m ie rn ik iem  w a h a ń  
W opornośc i  o rgan izm u.

P r z y p a d e k  III. Hndotheliosis  baamorrhagica .  <lolisepsis. 
Glomcrulitis.  T h ro m b o p o en ia  s y m p to m a t ic a .  T. K., uczeń  14-letni. 
p rzyby!  do Kliniki dnia 5. X. 1936 r. W y b r o c z y n y  w  skórze ,  
krw iom ocz .  C z as  k r w a w ie n ia  8 min., c za s  k rzep n ięc ia  i ku rcz l i-  
w ość  sk rzep u  n ieupośledzone .  P ły t e k  85.000. O b ja w  o p a s k o w y  d o ­
datni. O d c zy n  b a ń k o w y  p r z y  — 20 dodatni .  W  m oczu  b. coli.

Dnia 21. X. W y b r o c z y n  mniej.  K rw io m o cz  m nie jszy .  O d c zy n  
b a n k o w y  — 30. O b ja w  o p a sk o w y  + .  P ł y t e k  262.000.

Dnia 5. XI. P o  d o sk ó rn y m  w s t r z y k n ię c iu  au to szezep io n k i  
w y s tą p i ła  g o rą c z k a  do 38", w y b r o c z y n y  l icznie jsze ,  w y k w i t y  po ­
k rz y w k o w a te .  O b ja w  o p a sk o w y  u jem ny .  O d c zy n  b a ń k o w y  — 25. 
P ły te k  230.000.

Dnia 14. XI. O d c zy n  b a ń k o w y  — 30. W y b r o c z y n y  nie w y ­
stępują .

W  dalszej,  k i lkum ies ięczne j  o b se rw a c j i  a m b u la to ry jn e j ,  k rw o -  
loczność z a c h o w y w a ła  się zmiennie ,  w z m a g a ją c  się  p r z y  ruch li ­
w y m  try b ie  życia .  R ó w n o leg le  z nią w z ra s ta ł ,  lub malał,  odczyn  
b ańk o w y ,  o d c zy n  o p a sk o w y  b y ł  s ta le  u jem n y .  W a r t o  z az n a c z y ć ,  
że p rz y  b u rz l iw y m  o d czy n ie  po  au to szc ze p io n ce ,  co b y ło  w y r a ­
zem uczu len ia  s to su n k u  do b. coli , w y s tą p i ło  w z m o że n ie  o d c z y ­
nu bańko w eg o .

P r z y p a d e k  IV. T h ro m b o p o e n ia  essentia lis .  R. J„  lat  18. 
n iezam ężna, k ra w c o w a ,  p r z y b y ła  do Kliniki dnia  27. 1. 1938 r. 
z p ow odu  u p o rc z y w e g o  k r w a w ie n ia  z nosa .  L iczne  s ińce i w y -  
b roczynk i  w  ś lu z ó w k a ch  j a m y  u s tn e j  i w  sk ó rze .  P ły t e k  20.000. 
O b jaw  o p a sk o w y  + .  C z as  k rw a w ie n ia  5 min. 30 sek. O d c zy n  
b a ń k o w y  z w ię k s z o n y  do — 15, l iczba w y b r o c z y n  p rz y  — 40 90 
na i c n r .

Dnia 10. V. 1938 r. K rw a w ie n ie  z  n o sa  ustąpiło .  W y b r o c z y n y  
nie p o w s ta ją .  P ł y t e k  245.000. O d c zy n  b a ń k o w y  p ra w id ło w y  
(— 30), l iczba w y b r o c z y n  p rz y  40 z m n ie js z y ła  się do 60 na 
I c n r .

12— 16. VII. Angina  z c iep ło tą  p o d g o rą c z k o w ą .  L ek k ie  k r w a ­
wienie z nosa. O d c zy n  b a ń k o w y  n iezn aczn ie  w z r ó s ł  (do — 25). 
N astępne  b a d an ie  po  ty g o d n iu  w y w o ła ło  o d c zy n  b a ń k o w y  p r a ­
w idłowy.

W  ty m  w ię c  p rz y p a d k u  ró w n ież  w id o c z n e  b y ło  w a h a n ie  o d ­
czynu  b a ń k o w e g o  w  za leżnośc i  od zm ian  k rw o to c z n o śc i  o ra z  z a ­
z n ac zy ła  się. podobnie  jak  w  p o p rzed n ich  p r z y p a d k a c h ,  w r a ż l i ­
wość  o d c z y n u  b a ń k o w e g o  na p rz e lo tn e  zakażen ie .

P r z y p a d e k  V. ( i i n g m t i s  haem orrhag ica .  Lues  seronega-  
tiva.  S. J., s łużąca ,  lat 21, s k i e r o w a n a  do Kliniki dn ia  21. I. 
1938 r. z A kadem ii  S to m ato lo g ic z n e j  z  p o w o d u  k r w a w ie n ia  
z dziąseł,  u t r z y m u ją c e g o  się od miesiąca .  P o z a  n i e z b y t  s i lnym  
k rw a w ie n ie m  z dziąseł,  z o b j a w ó w  k rw o to c z n y c h ,  b y ł  w  chwili  
p r z y b y c ia  n iez n a c z n y  k rw in k o m o cz .  P ły te k  111.000. C z as  k r w a ­
wienia  10 min. 35 sek., o b jaw  o p a s k o w y  u jem ny ,  o d c zy n  b a n ­
k o w y  —  30.

Dnia 29. I. M en ses  —  k r w a w ie n ia  z dz iąse ł  nas i l i ły  się, p o ja ­
wiło się k rw a w ie n ie  z nosa,  o d c zy n  b a ń k o w y  p o p rzed n io  p r a ­
w id ło w y  obecnie  b a rd z o  w z m o ż o n y  (do — 15); p r z y  — 40 liczba 
w y b r o c z y n  57 w  1 c n r .  S t a n y  p o d g o rą c z k o w e .  O d c zy n  B ie r n a c ­
kiego 80/93. W  czas ie  da lszeg o  p o b y tu  w  Klinice k rw a w ie n ie  
z nosa  ustąpiło ,  z d z ią se ł  z m n ie js zy ło  się, o d c zy n  b a n k o w y  
zm n ie jszy ł  się  też s topn iow o, n a jp ie rw  do — 25, późn ie j  do — 30. 
l iczba w y b r o c z y n  p r z y  — 40 sp a d ła  do 21 na 1 c n r .

T u ta j  k rw o to c z n o ść  w  chwili  p r z y b y c ia  n iezn aczn a ,  pod 
w p ły w e m  zm ian  m ie s ią c z k o w y c h  nag le  i dość  bu rz l iw ie ,  chociaż  
p rze jśc iow o ,  w z m o g ła  się, t o w a r z y s z y ł o  tem u  ró w n ie ż  p r z e m i j a ­
jące, b a rd z o  z n ac zn e  zw ięk sze n ie  o d czy n u  b a ń k o w eg o .  Ze w z g lę ­
du na  z w ię k s z o n y  o d czy n  B ie rn a ck ie g o  i s t a n y  p o d g o rą c z k o w e ,  
m o żn a  p rz y p u szc z ać ,  że  t łem  dla k r w o to c z n o ś c i  m og ło  b y ć  j a ­
kieś p i z e b y te  zakażen ie ,  a  nag łe  w z m o ż e n ie  k rw o to c z n o ś c i  by ło  
n a s tę p s tw e m  z a b u r z e ń  d o k re w n y c h ,  t o w a r z y s z ą c y c h  m ies iączce .  
P r z y p a d e k  n in ie jszy  je s t  je s zc ze  j e d n y m  z d o w o d ó w  o g ro m n ej  
roli u k iad u  w y d z ie lan ia  W e w n ę t rzn e g o  w  zm ia n ac h  opornośc i  
w lośn iczek .
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F  r z y  p a d e k VI. D iuthes is  haem o rrh a g ica  an g io -a n a p h y-  
lactica. S ta tu s  p e s t  gr ippam .  B. E., lat 45, n auczycie l ,  p r z y b y ł  
do Kliniki dnia 22. II. 1937 r. Po  z aż y c iu  z p o w o d u  g r y p y  4 g 
a s p i r y n y  w  c iągu  3 dni, na  p o w ło k a ch  z e w n ę t r z n y c h  w y s t% n S |  
p u n k c ik o w a te  w y b r o c z y n y ,  uczucie  śc isk an ia  w  g a rd le  i bóle  s t a ­
w o w e.  C z as  k r w a w ie n ia  i k rzep n ięc ia  p ra w id to w e .  O d c zy n  b a n ­
k o w y  doda tn i  p r z y  — 25. W y b r p c z y u k i  po o d czy n ie  b a rd z o  n ie ­
liczne. P o  5 dniach u s tąp ien ie  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h ; o d c z y n  
b a ń k o w y  p ra w id ło w y .

v  O d c zy n  b a ń k o w y  n ieznaczn ie  w z m o żo n y  i b a rd z o  m a ła  po 
nim l iczba  w y b r o c z y n  p o z w a la ły  ro k o w a ć  s z y b k ą  p o p ra w ę ,  co 
się w da lsze j  o b se rw a c j i  p o tw ierdz iło .

- P r z y p a d e k  M l  E n docard it is  subacuta  rheum atica .  P o ly -  
arilir it is rheum atica .  Z. P„  u rzędn ik ,  lat  43. W  czas ie  p o b y tu  
w Klinice z ja w ia  się u p o r c z y w e  k r w a w ie n ie  z nosa.  C z a s  k r w a ­
wienia ,  k rzep n ięc ia ,  l iczba  p ły te k  p ra w id ło w a .  O d c z y n  b a ń k o w y  
w z m o ż o n y  (— Sft). W  d w a  dni późnie j  k rw a w ie n ie  ustąpiło ,  od ­
czyn  b a ń k o w y  p r a w id ło w y  (— 3Q). P o  kilku ty g o d n ia c h  p o n o w ­
ne k r w a w ie n ie  z nosa, o d c z y n  b a ń k o w y  p o w tó rn ie  w z m o ż o n y  
(—-20J, p rz y  n a s t ę p n y c h  b ad an iach  p ra w id ło w y .  M a m y  w ię c  d o ­
wód, że  n a w e t  p rzy  n iez n ac z n y ch  s to su n k o w o  zm ianach  k r w o ­
tocznych ,  o d dzyn  b a ń k o w y  jes t  b a rd z o  c z u ł j m  m iern ik iem  o p o r ­
n i k ;  i w lośn iczek .

P r z y p a d e k  111. M y e lo s i s  g lobalis ap last ica  (a n a em ia  
grav iss im a ,  th w m b o p c n ia ,  leucopcnia) ,  d ia thes is  haemorrha'£&a  
yascular is .  B. J„ rolnik, lat  32, p rz y w ie z io n y  do Kliniki dnia  
21. IX. 1937 r. t-: -powodu u p o r c s ^ w e g o  k r w a w ie n ia  z dziąseł.  
W  p o w ło k a ch  z e w n ę t r z n y c h  n iel iczne w y b r o c z y n y .  K rw in e k  
c z e n y o n y c h  940.000, b ia łych  Ł000 ,  ze  w z g lęd n ą  l im focytozą,  p ły ­
tek  14 000. C z ą s  k r w a w ie n ia  i k rzep n ięc ia  bez  -ejnian. O b ja w  
o p a sk o w y 1 b a rd z o  w y b i tn ie  dodatni .  O d c z y n  b a ń k o w y  w y b r o c z y ­
n o w y  wzmoż.ofjy do —  15, w y b r o c z y n y  p o w s ta j ą  d robne ,  n ie ­
liczne, -zrzadka rozs iane .  W  c iągu  10 dni s tan  sje p o g a rsza ,  o d ­
czy n  b a ń k o w y  nie zm ien ia  się. C h o ry  zm arł.

Ja k  z p r z y to c z o n y c h  p r z y p a d k ó w  w y n ik a ,  is tn ie je  s t a ła  r ó ­
w n o leg ło ść  p o m ięd zy  o d c z y n e m  b a ń k o w y m  w y b ro c z y i ro w y m ,  
a  s to p n iem  opornośc i  w iośtiiczek.

Z p unk tu  w id zen ia  ro k o w n ic za g o  m o żn a  b y  od ró żn ić  c z te ry  
ty p y  z a c h o w a n ia  się o d czy n u  b a ń k o w e g o :

1) o d c zy n  u t r z y m u je  się s ta je  b a rd z o  w z m o żo n y ,  ro k o w a n ie  
b a rd z o  z łe  (p rzyp .  VIII);

2 t  odczy n  w y k a z u je  w z r o s t  n a tę że n ia  —  p r z e w id y w a ć  n a le ­
ż y  pogorszen ie ,  ro k o w a n ie  w ą tp l iw e ;

Ł  W  odczy n  w z m o ż o n y  zm n ie js za  się p ra w ie  do granięy«r*fi- 
z jo log icanej ,  ale  p*zez d łu ż s z y  c z a s  nie m oże  jej p r z e k r o c z y ć  — 
t r z e b a  p r z e w id y w a ć  d łu g o t rw a ło ść  c h o ro b y  i m o ż l iw o ść  p o g o r ­
sz e n ia  (przyp.  II i III);

4) o d c zy n  n a w e t  b a rd z o  w s m o ż o n y  Szybko z m n ie js za  się do 
liezb p r a w id ło w y c h  i nie podnosi się —  ro k o w a n ie  d o b re ;  s z y b ­
kie u s tąp ien ie  o b ja w ó w  c h o r o b o w y c h  (przyp .  I).

Z ro zu m ia łe  jest,  że  dla o cen y  w y n ik ó w  leczen ia  je s t  b a rd z o  
ijcenne k i lk a k ro tn e  b a d an ie  o d c zy n u  b a ń k o w eg o .  S zczeg ó ln ie  d u ­
że  zn aczen ie  m a to w p rz y p a d k a c h  k rw o to c z n o śc i  m a ło p ly tk o -  
Wej, g d y ż  jsjst to w ła śc iw ie  je d y n y  p e w n y  m ie rn ik  zmian, z a ­
c h o d z ą c y c h  w  o b ra z ie  c h o ro b o w y m .  Inne b o w iem  m eto d y ,  jak  
o k re ś lan ie  i x ą s u  k rw a w ie n ia  i k rzepn ięc ia ,  o b ja w  o p a sk o w y ,  nie 
o d z w ie rc ia d la ją  p rzeb ieg u  cho ro b y .  Co się ty c z y  p ły tek ,  to jak  
n as  d o św ia d c ze n ie  p o u cza  (żgodnie  z innymi au to ra m i) ,  w y k a -  
zu.ią one b a r d z o  d u ż ą  „ sa m o d z ie ln o ść "  (n ie jed n o k ro tn ie  l iczba  ich 
zmniejsZh się już w  o k re s ie  p o p r t^y y  (np. przyip. I), a  n a w e t  m ogą  
ca łk o w ic ie  zn ikać  na b a rd z o  długi czas,  jak  w  pnzyp. II, p o ­
m im o d o b reg o  s ta n u  ogólnego.

Z e s ta w ia ją c  w yn ik i  n a le ży  s tw ie rd z ić :
1) że  z w ię k s z o n y  o d czy n  b a ń k o w y  św ia d c z y  o zm nie jszen iu  

o pornośc i  w ło śn ic ze k ;
że  s top ień  nasi len ia  o d c zy n u  je s t  p ro p o rc jo n a l t iy  do s to p ­

nia u sz k o d z en ia  w lo śn ic z e k ;
3) że  o d c zy n  b a ń k o w y  w  k rw o to c z n o śc ia c h  m o że  b y ć  p o ś r e d ­

nio m ie rn ik iem  sil o b ro n n y c h  us t ro ju ,  g d y ż  z a w s z e  się w z m ag a ,  
jeśli w  p rz eb ieg u  k rw o to c zn o śc i  d o łą c z y  się jakieś ,  n a w e t  lek­
kie,LŁakażenie ,  lub w y s tą p i  s tan  uczu len ia ;

4) odc&yn b a ń k o w y  jes t  je d y n y m  m ie rn ik iem  zmian, z a c h o ­
d z ą c y c h  w  p rzeb ieg u  k rw o to c z n e śc i  rn a to p ly tk o w ej .

Dzięki sw e j  w a r to ś c i  ro z p o z n a w c z e j  i r o k o w n icze j ,  iak 
i dzięki temu, że  je s t  m e to d ą  t a tw ą  i czutą,  o d czy n  bańkow y]  
p o s ia d a  duż-e z n ac ze n ie  nie ty lko  w' b ad an iac h  d o św ia d c z a ln y c h , ’ 
ale  i k l in iczn y ch ;  jego w y n ik i  m o g ą  b y ć  c e n n y m  m a te r ia łe m  nie 
ty lk o  dla in te rn is ty ,  lecz w  ró w n e j ,  a  n a w e t  w ię k sz e j  m ie rze ,  dla 
d e rm a to lo g a ,  ginekologa,  c h iru rg a  i s to m a to lo g a  (na., co w s k a z y ­
w a ł  prof. G ó r e c k i  w  d y sk u s j i  po moim  o d czy c ie  w  T o w .  d e ­
karskim- W a r s z a w s k im  dnia  9. XI. 1937 r.).

Karol W A L L E R  L w ó w

Insulina p rotam inow o-cynk ow a w  leczeniu c u k rzy cy  ‘)

Z P r z y c h o d n i  C u k rz y c z e j  S ip i ta la  Żydow skiego"  w e  L w o w ie  
K ie ro w n ik :  Dr K. W a l l e r

W p r o w a d z e n ie  p rz e z  11 a  g  e  d a r  n a  w  r. 1936 insuliny pro- 
t amin ow ej do t e c zn ic tw a  c u k rz y c y  o tw o r z y ło  n o w ą  erę, e rę  H a- 
g e d o r n a, p od ług  s tó w  J o # r i  n a, w y w o łu ją c  p o w ó d ź  prac;  
w p iśm ien n ic tw ie  ś w ia to w y m ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  a m e r y k a ń ­
sk im  i ang ie lsk im  i w  ten  sposób  to u lepszen ie  dz ia łan ia  insuli­
ny  s ta ło  się tiie.iako drug im  o d k ry c ie m  insuliny. W p r a w d z ie  b y ­
ło już p rz ed  H a g e d o r n e m  b a rd z o  wiele  u s i ło w ań  p rz e d łu ­
żen ia  w c h łan ian ia  insuliny  p rzez  m ieszan ie  jej z ró ż n y m i  c ia ła ­
mi (lit. u R a t h e r y  i T a e g e r ) ,  nie z n a la z ły  one jed n a k  s z e r ­
szeg o  z a s to s o w a n ia .  W  s ty czn iu  1936 r. podali  H a g e d o r n ,  
J e n s e n, K r a r u p  i W  o d  s t r u p  w y n ik i  s w y d i  badań ,  d o ty ­
c z ą c y c h  p rz ed tu że n ia  w ch łan ian ia  insuliny. B a d a n ia  H a g e d o r- 
n a i w s p ó łp r a c o w n ik ó w  m ia ły  za  zad an ie  zii łienić pH insuliny. 
W s t r z y k i w a n a  insulina  jako  c h lo ro w o d o re k  insuliny  ma pH m ię­
dzy  "2— 4 (M aś^J e o d), zn aczn ie  w ięc  o d da lone  od pH tkanek .
T a . k w a ś n a  r e a k c ja  insuliny  w  s to su n k u  do reak c ji  tk a n e k  i krwi.  
k tó ra  jes t  b a rd z ie j  a lka l iczna ,  p o w o d u je  b a rd z o  szy b k ie  w c h ła ­
nianie insuliny p rz ez  o t a c z a j ą c e  je ś ro d o w isk o .  H a g e d o r n  
d o d a ją c  do insuliny  silnie  a lka l iczne  p ro tam in y ,  a  m ian o w ic ie  ino- 
n o p ro tam in y ,  sa lminę  i sk o m b ry n ę ,  u z y sk a n e  ze  sperm y ryb 
( sa lm o  iridius) ,  n a s tęp n ie  p rz e z  dodan ie  soli t tu m ik o w y c h ,  o t r z y ­
m u ją c  zaw ie s in ę  o  sihiie z a s a d o w y m  odSgżj^ue, pH 7,3, doszed ł  
do insuliny  o reakc ji  k rw i,  a ty m  samymi b a r d z o  pow oln ie  s £  
"wchłaniającej.  To  t e o r e ty c z n e  za ło żen ie  o k aza ło  się s łuszne
w  d o św iad czen iu  k l in icznym , 'l ak  p r a c a  H a  % e d o r n a, jak 
i d y s e r t a c ja  K r a r  u p a, ja k  i p ra c a  «  kliniki J o s 1 i n a  R o o t a. 
W b i t e ,  M a r b l e  i S t o t z, p r z e p r o w a d z o n a  na  15 ch o ry ch  
lrową insuliną p ro ta m in o w ą ,  p o tw ie rd z i ły  te p rz y p u sz c z e n ia .  S t o ­
sow al i  oni t ę  insulinę jako  drugi  lub t iz ec i  z a s t r z y k  w  ciągu d o ­
by. d a ją c  rano  i w po łudnie  insulin?  z w y c z a jn ą ,  n a to m ia s t  w ie- 
tfearem s to su ją c  insulinę p ro tam in o w ą ,  u z y s k u ją c  w  ten sposob  
m nie jsz e  w a h a n ia  w poziom ie  cu k ru  w e  k rw i  jako  też n iższy  
poziom  k r ż y w e j  c u k ro w e j .  Z n a s tę p n y c h  p ra c  S p r a  g u e,
B 1 u ni, O.s t e r b e r g, K e p l e r ,  W  i 1 d e r, k tó rzy ,  nie iak p o ­
pi zedni bad acze ,  s to so w al i  sa m ą  insulinę p ro t a m in o w ą  1 raz  dz ien ­
nie rano  p rz ed  śn iadaniem , p r z y  s ta łe j  kon tro l i  d ie ty  w yn ik a ,  że 
u ty s k iw a l i  w śrpdnio  'łflężkicli p o s tac iach  c u k r z y c y  d o b re  wyniki.  
P o d o b n e  w yn ik i  m a ją  L a w r e n c e  R.  D„ C a m p b e l l  W  R. ,  
F l e t s c h e r  A.  A.  i K e r r  R. B., dalej  R i c h a r d s o n  R. 1. 
i B o w i e M. A., k t ó r z y  p r z e b a d a w s z y  45 p r z y p a d k ó w  sądzą,  
ż e  c h o rzy ,  k tó r z y  b io rą  w ięce i,  iak 40 j ed n o s te k  z w y k łe j  insu­
liny, m o g ą  b y ć  am b u la to Ą Ś n ie  n as taw ien i .  W  dz iecięce j  S m k rz y cy  
B o y d  Gl. i p o a a  tymi D r y  s d a  1 e H. R., S i n d o u i Ant. jr. 
stescfwali leczenie  k o m b in o w an e  -ze z w y k ł ą  inśulirtą i chwalili  
je  sobie. Z w ię k sz y c h  z e s ta w ie ń  w y m ien ić  n a le ży  J o s 1 i n a, 
k tó r y  s to s o w a ł  irtsulinę p ro ta m in o w ą  w  100 p r z y p a d k a c h  i c z ę ­
s to  m ógł z 6 z a s t r z y k ó w  na dpbę  z r e d u k o w a ć  je  do 1— 2, nie 
n a p o ty k a j ą c  ż ad n y c h  p ow ik łań .  Po d o b n ie  też  b rzm i z e s ta w ien ie  
W b i t e  P r i s p l ,  k tó ra  m a ją c  b a rd z o  d o b re  w y n ik i  leczeniem 
insulina  p ro ta m in o w ą  u w a ża ,  że  w  p o s tac iach  b a rd z o  ciężkiej 
c u k rz y c y ,  mimo w s z y s tk o ,  musi p o z o s tać  n a  p ie rw sz y m  mie jscu  
z w y k ła  insulina. Nie b r a k  też (jest g ło só w  k r y ty c z n y  cli, iak 
Ii u 1 s t a L. A. i V o g e 1 z*a n g a  E. H.. k tó r z y  w  doki idnych  
d o św ia d c ze n ia c h  na  ludziach nie mogli  p o tw ie rd z ić  p rz ew le k łe g o  
dz ia łan ia  insuliny  protaimnoyvej,  po d o b n e  o b s e r w a c je  poczyni!  
L a b  b e  H. i B o n  l i n  R., k tó r z y  nie w id z ą  ró żn icy  n n ę d zy  
z w y k łą  insnliną  a p ro ta m in o w ą .  Z d a ls z y c h  b a d a ń  z a s łu g u ją  na 
u w a g ę  je szc ze  b a d a n ia  L o J | j j  w  e 11 B. B. i R  a  v  i n  A., k tó r z y  
o t r z y m y w a l i  p r z e w le k łe  d z ia łan ie  insuliny p ro tam in o w e j ,  ale  ty l ­
ko p r z y  p o d a w an iu  p o d sk ó rn y m ,  zaś  p r z y  d o ż y ln y m  s to so w a -  
niu oba  ro d za je  insu liny  z a c h o w a ły  się  j ed n ak o w o .  M o l i e r  E.  
i Ti li o m s e  n A. potrafili,  s to su ją c  insulinę p ro tam in o w ą ,  zn iżyć  
d a w k ę  do 38% uprzedn ie j  insuliny  z w y k łe j .  S to so w a l i  oni teg 
czę s to  insulinę p r o ta m in o w ą  yv p r z y p a d k a c h  z w ie lką  sk ło n n o ś ­
cią do lupoglikemii,  b ez  objayvóyv n iedocukrzen ia .

W ię k s z o ś ć  .a u to ró w ,  jak  w id a ć  z p o w y ż sz e g o ,  p o tw ie rd z i ła  
p ie r w s z e  w y n ik i  H a g e d o r n  a, u z y sk u jąc ,  na  dtról d o b re  re ­
zu l ta ty .  T y m c z a s e m  p o ja w iły  się p ra ce  S c o t t  D.  A.  i F  i- 
s b e r a  A. M., nad  k r y s t a l i z a c ją  insuliny. T w ie r d z ą  oni, że 
insulina  k ry s ta l i z u je  ty lk o  w obecnośc i  cynku ,  k o b a ltu  i niklu. 
Już  p rz e d te m  z n a n a  r z e c z ą  było ,  ż e  c y n k  z n a jd u je  się w  t r z u s t ­
ce, a  p o d an a  u k ró l ik ó w  insulina  z 0.1%., c y n k u  d z ia ła  o wiele  
dłużej,  z k o ba ltem  dzia ła  s łabie j ,  z n ik lem  n a to m ia s t  nie naa ta-

‘) P o d łu g  o d c z y tu  w y g ło sz o n e g o  dn ia  17 c z e r w c a  19.38 r. na 
posiedzen iu  L w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o .
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kiego dz ia łan ia .  C y n k  sam  p o d a n y  nie obn iża  cu k ru  w e  krw i.  
O s o b n y  zaśW zyk  e y n k u  i insuliny nie p o w o d u je  p rzed łu żen ia  
dzia łania .

Mniej w ięce j  w  ty m  czas ie  zScfeynaia  się p o jaw ia ć  p ra c e  na 
tem a t  dz ia łan ia  insuliny  k ry s ta l ic zn e j ,  i t a k  F  r e u n d H. A. 
i A d l e r  S„  M a \ n s M. P. i M c  M u 11 e n Cl. J., p n z ep ro w a -  
dza.iąc b a d an ia  insuliną  k r y s ta l i c z n ą  n ą  c u k r z ^ c o w ó  chorych ,  
s tw ie rd z i l i  z n ac zn e  p rzed łu że n ie  dz ia łania ,  a p o ró w n u ją c  z d z ia ­
łaniem  insuliny  p ro ta m in o w e j  p iszą  , .the c ry s ta l lm e  insulin  com-  
paud  used  in i lus  s t u d y  has cin action s i m i l  a r  to p ro tam inę  
insulin"  (F i e u n d). J ak  z wy&ej w y m ien io n e g o  p iśm ien n ic tw a  
w y n ik a ,  dz ia łan ie  insuliny  p ro tam in o w e j  t r w a  około  14 godzin,  
z tej p r z y c z y n y  m o żn a  b y to  zm nie js tryć  w  p rz y p ad k a ch ,  k tó re  
w y m a g a ł y  p a ro k ro tn y c h  z a s t r z y k ó w  w  c iągu doby ,  w  w ię k s z o ś ­
ci przSępadków ilość z a s t r z y k ó w  do 2 na  dobę, da ją c  z w y k le  
z a s t r z y k  insuliny  z w y c z a jn e j  rano, za§* p ro tam in o w e j  w ie c z o ­
rem. U z y sk iw a n o  w  te,n sposób  dość  t a tw o  o d e u k rze n ie  n a w e t  
w  p rz y p a d k a c h  c iężkich. J o s 1 i n ro z p o rz ą d z a ją c  m a te r i a łe m
1.250, chorych ,  leczo n y ch  insuliną  p ro tam in o w ą ,  podnosi  z n a c z n ą  
p o p r a w ę  s ta n u  c u k r z y c y  u ty ch  c h o ry ch ,  jak  up rzed n io  p rz y  le­
czeniu z w y c z a jn ą  insuliną.

D a lszy m  k ro k iem  w  ro z w o ju  tego  p rob lem u  b y ła  p rą ^a  R a ­
fa i, n o w i t c h a J. M., F  o s t e r a  J. S., F o w l e r a  A.  F.  i C o r -  
c o r a n  a  A. C., k tó r z y  u ż y w a ją  w  swęnoh badan iach  insuliny 
p |S ta rn in o w e j ,  do k tó re j  d o dano  1 mg c y n k u  na 500 jedn. O b „er -  
w o w a l i  oni, n a w e t  w  c iężk ich  p o s ta c iac h  c u k rz y c y ,  d łu g o t rw a łe  
zniżki  cu k ru  w e  krw i.  W  70% o zn aczeń  b y ły  p o d czas  leczen ia  
w a r to śc i  po w że j  120 mg % cu k ru  w e  krwi,  gdy  p r z y  p o d a w an iu  
z w y k łe j  insuliny  ty lko  w 6% p rz y p a d k ó w .  Poz iom  c h o le s te ry n y  
w e  krw i nie 'zmienia się prę#' p o d a w an iu  insuliny p ro tam iirow o-  
cy tikow ej .  W  o dróżn ien iu  od insuliny  p ro tam ,n o w e j ,  z au w a ż y l i  
w y ż e j  w y m ien ien i  a u to r o w ie  r e a k c je  n ied o c u k rze n ia  p i z y  s to ­
so w an iu  insuliny p r o ta m in o w o -c y n k o w e j ,  w y s n u w a ją  z tego  w n io ­
sek, że  w id o czn ie  cy n k  w z m a g a  czułośl i  u s t ro ju  na  insu.iuę. Ci 
sam i  a u to ro w ie  w  n a s tęp n e j  p r a c y  poda ją ,  że  na 132 chorych ,  
leczo n y ch  insuliną  p r o t a m in o w o -c y n k o w ą ,  u 6 c h o ry ch  nie mogli  
z a u w a ż y ć  dz ia łania ,  zda je  się, że  w o b e c  tej insuliny  też  is tn ie je  
oporność .  R a b i n o w i t c h i w sp ó łp ra c o w n ic y  z au w a ż y l i  u nie­
który cli c h o ry ch  dz ia łan ie  tej insuliny n a w e t  po 36 godz inach  
po z a s t r z y k u .  T w ie rd z e n ie  to n a leży  b r a ć  z p e w n y m  z a s t r z e ż e ­
niem. bo jak w y n ik a  z p ra c y  L a  w  r e n  c e  R. D. i A r c h e r  
N„ k tó r z y  też  u ż y w a l i  insuliny  p ro ta m in o w o -c y n k o w e j ,  w y s t ę ­
puje  po 8— £?’ dniach kum ulac ja ,  jak  inni to  z ja w isk o  o k re ś la ją ,  
k tó ra  w y m a g a  w y d a t n e ! #  zm n ie js ze n ia  ilości insuliny, l i  i m s- 
w o r t h  li.  P.  u w a ż a  że  m ak s y m a ln e  dz ia łan ie  insuliny „prota­
m in o w o -c y n k o w e j  w y s tę p u je  w  8— 15 godzin  po podaniu ,  a  t r w a  
do  24 godzin  i n a w e t  n iek iedy  ś e s z c z e  dłużej,  p o d k re ś la  on też 
jak  L o n g w  e 11, że  insulina  p ro ta m in o w o -c y n k o w a  doży ln ie  
dz ia ła  w p o d o b n y  sposób, jak  z w y k ł a  insulina. R ó w n ież  F  a 11 a 
p o d a je  d o b re  w yn ik i  leczen ia  insuliną  p ro ta i .m io w o -cy n k o w ł j ,  
u n a s  E l  m e r  z a jm o w a ł  się ty m  zagadn ien iem .

N. V. O rganon  w y p u śc i ła  p r e p a r a t  insuliny k ry s ta l ic zn e j  (k tó ­
ra 'f lodtug S a b y  u n a  i F e l d k a m p a  z a w ie ra  oko ło  0.9 lhg 

c y n k u  na 1.000 j.), ty m  sa m y m  o so b n y  d o d a te k  c y n k u  s ta je  sżq 
z b y te c z n y  o ra z  z a w ie r a  p ro tam inę .  P r e p a r a t  ten nogi n a z w ę  
p ro ta m in -c y n k  i n s u l in , b y ł  on tiam d a p ta rc z o n y  w e  w ię k sz e j  
ilości do n a sz y c h  badań .  P o a a  ty m  m ie liśmy sp o so b n o ść  s to s o ­
w a ć  insulinę p ro t a m in o w o - c y n k o w ą  L i 1 Ly, k tó ra  p o z a  p r o t a ­
miną  z a w ie r a  na 40 jedn. około  0,08 m g cynku .  O becn ie  P a ń ­
s t w o w y  Z ak ład  Higjpny w  W ars-zaw ie  p ro d u k u je  p ro tam ino- iu ‘su- 
linę z cynk iem , k tó rą  też m ie l iśm y  sp o so b n o ść  w y p r ó b o w a ć  na 
n a sz y m  m ate r ia le ,  dzięki u p rz e jm o śc i  Zak ładu ,  k t ó r y  udzjelil  nam 
odpow iedn ie j  ihfeji tej insuliny.  O becn ie  p ra w ie  k ażd a  f irma p r o ­
d u k u jąc a  insulinę, p ro d u k u je  insulinę p ro tam in o w ą ,  czy  p ro tam i-  
n o w o -c y n k o w ą .

B adan ia  n asz e  p rz e p ro w a d z i l i śm y  na c h o ry ch  leż ąc y c h  i ch o ­
ry c h  p r z y c h o d z ą c y c h  w  ilaści 26.' S to so w a l i śm y  insulinę 
p r o ta m in o w o - c y n k o w ą  w  ró żn y ch  p o s ta c iac h  c u k rz y c y ,  a w ięc  
lekkich  |  (w y m a g a ją c y c h  ty lk o  jed n eg o  z a s t r z y k u  insuliny) o raz  
ciężkich, w y m a g a ją c y c h  p a ro k ro tn y c h  z ą p t r z y k ó w  insuliny  dziennie,  
nie w y łą c z a j ą c  p os tac i  ch iru rg icz n y c h  c u k rz y c y ,  w y ł ą c z y l i ś m y  
n a to m ia s t  p r z y p a d k i  ze  z n a c z n ą  kw as icą ,  z a g ro ż o n e  śp iączką .

C h o r z J *  k tó r z y  byli  w  leczeniu  insuliną p ro ta m in o w o -c y n k o -  
w ą  byli W w iek u :

Tabl .  1

poniżej lat  20 3 Insulinę b ra to  p r z e d te m  2
od 20— 30 lat 9 „ 8
od 30—40 lat i2 „ 1
od 40— 50 lat 7 4
p o w y ż e j  50 5 ., 3

36 ' 18

Dieta  n a sz y c h  c h o ry ch  zaw ie Ł r ta  150— S50 ^ 'w ę g l o w o d a n ó w ,  
81)— 120 g b ia łk a  i 8|}— 8t) g t łu s z c z ó w  i b y ła  w  ogóle  d ie tą  b o ­
g a tą  w  w ę g lo w o d an y ,  a s to s u n k o w o  ub o g ą  w  t łu szcze .  R o z m ie ­
szczen ie  p o k a rm ó w ,  a  w  feczegó l t io śc i  węglowoda-pów , p r z y  s to ­
sow an iu  p rz ez  nas  j ed n eg o  z a s t r z y k u  dz iennie  i to rano  p rzed  
śniadaniem , b y ło  tego  rodza ju ,  że m ałą  ilość, mniej w ięce j  1/5 
d o b o w e g o  z a p o t r z e b o w a n ia ,  p o d a w a n o  w  c iągu p rzed p o łu d n ia ,  
zaś  2/5 na  podwieStiorek ,  a  da lsze  ^$5 n a  'ko lac ję  i w ie cz o rem  
p rzed  spaniem . W e d ł u g * p r a c y  H i m  s ' w o r t h a  p. w. m ak s im u m  
dzia łan ia  p ńzypada  na 12 godz. po z a s t r z y k u  (M e  y 1 e r i d e  
M ł a  r). Z re s z tą  w y m a c a  sarn uk ład  d ie ty  p e w n e j  in d y w id u a l i ­
zacji  i nie m o że  b y ć  schem aty -zow anym .

P rz e jś c ie  od insuliny  z w y c z a jn e j  do insuliny  p ro tam in o w o -  
cy n k o w e j  p rz e p ro w a d z a l i ś m y  w  ten sposób ,  że  p rz e d e  w s z y s t ­
kim zm ien ia liśm y u k tad  d ie ty ,  z a t r z y m u ją c  »-zia\Vsze dla kon tro l i  
ten sam  sktad .  a n a s tęp n ie  p o d a w a l i śm y  p ie rw s z e g o  dnia  rano  
z w y c z a jn ą  insulinę, jeżeli c h o ry  o t r z y m y w a ł  kilka z a s t r z y k ó w  
dziennie  insuliny  z w y c z a jn e j ,  a  na s tęp n ie  w '  k ró tk i  c zas  później  
p o d a w a l iśm y  okoto  40% s u m y  insulinę  z w y c z a jn e j ,  j ak ą  poza  
o t r z y m a n ą  d a w k ą  ramią,  c h o ry  je szc ze  w  ciągu  d o b y  d o s ta w a ł .  
W  n a s tęp n y c h  dniach p o w oln ie  z w ię k s z o n o  ilość do 70% insuli­
n y  z w y c z a jn e j ,  d o c h o d ząc  u moich c h o ry c h  do 85 jednos tek ,  p o d a ­
nych  w je d n y m  -zas t rzyku .  Jeżeli  c h o ry  o t r z y m y w a ł  u p rzedn io  
insulinę 1 raz dziennie,  to od ra zu  d a w a łe m  w  p o rz e  rannej  z a ­
s t r z y k  insuliny  protamitiowo-fc-ynktfwej w  daw ce ,  w y n o s z ą c e j  
40— 60% d aw k i  up rzed n io  d a w an e j .  Z d a rz a  siej, że  w p i e rw sz y c h  
dniach p o d a w an ia  c h o ry  w y d z ie la  n ieco  cukru ,  ale  już po p a ru  
dniach m ożn a  w  k r z y w e j  dz iennej  cu k ru  w e  k rw i,  lub n a w e t  
w  poziom ie  cu k ru  w e  k rw i  lia czczo  znaleźć  znaczw-ą p o p ra w ę  
tak, * e  p o d n o szen ie  d aw k i  s ta je  się z b y te cz n e .  O w sz em ,  eęę&to 
po 4— 6 dn iach  zachodzi  p o t r z e b a  da lsze j  zn iżk i  ilości p o d a w a ­
nej insuliny.  Z dz ia łań  u b eoznyah ,  to je s t  m ie j s c o w y c h  reakcy.i,  
p ą za  j ed n y m  p rz y p ad k iem ,  w  k tó r y m  s tw ie rd z i ł e m  naciek i  
w m ie jscu  z a s t r z y k u ,  in nych  re ak c y j  m ie jsc o w y ch ,  jak ie  o b s e r ­
w o w a ł  W i l d e r ,  nie w idz ia łem .  Z d a r z a ją  się  'one, j ak o  m ie jsc o ­
w e o d c z y n y  s k ó ry  i są  t łum aczone ,  j ak o  -o b jaw y  uczu len ia  s k ó r y  
na p r o ta m in y  ( W i l d e r .  J o s 1 i u).

Z o b ja w ó w  o g ó lnych  n a le ży  p rz e d e  w s z y s tk im  z w ró c ić  u w a ­
gę na o b j a w y  bipogliketuii. W id z i  się je, ale  m a ją  one n ieco inną 
sy m ptom a to log ię ,  jak  h ipoghkem ie  pezy  p o d a w an iu  zwycfzajnej 
insuliny. B rak ,  z d a je  się, tu ta j  o b j a w ó w  mobil izacj i  a d ren a l in y  
(o b jaw y  w e g e ta ty w n e ) ,  a w ięc  po tów ,  tach y k ard i i ,  n a to m ia s t  są  
o b ja w y  m ro w ien ia  w  k o ń c zy n a ch ,  bóle  g łow y ,  nudnośc i  i na-wel 
u t r a ty  p ra y to t  litości. Możlfwe jest,  że  p o w o ln y ł tsp ad e k  cu k ru  n ie  
sta llowi b o d ź ca  dlS 'n a d n e r c z y  i d la tego  nie m a ty ch  o b ja w ó w ,  z n a ­
nych  hipb%likemii. W y w o ła ć  mcnima h ipoglikemię  a lbo p r z e d a w k o ­
w an iem  insuliny  p r o ta m in o w o -c y n k o w e j ,  a lbo o p u szczen iem  p e w n ej  
racji  p o k a rm o w e j ,  albo, co w  jed n y m  -z n a s z y c h  p rzy p .  się z d a ­
rzyło,  w y s tą p i ły  o b ja w y  n iepew nośc i ,  zm ęczen ia ,  seiinoieS w p .ą -  
ty dzień po p o d a w an iu  insuliny  p ro ta m in o w o -c y n k o w e j ,  p r z y  c u ­
k rze  w e  k rw i  '6_5., m g  %. Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  objawy' hipoglike- 
11111 na jczęśc ie j  w y s tę p u ją  m ię d z y  9— 24 godz. po z a s t r z y k u  in su ­
liny protain inowo-1 'ynkowe.i .  C h o ry  pow in ien  d o s ta ć  w  ty m  "wy­
padku  sokr*% o w o c ó w  (p o m arań cze) ,  k tó re  po'woli się re so rb u ją .  
W  g ro ź n y c h  w y p a d k a c h  n a le ż y  podać  cu k ie r  dożylnie .  Z d a rz a  
Kię, że  w  p ie rw s z y c h  dniach cu k ie r  w e  k rw i  zn aezn ie  sp a d a  a lbo 
us ta la  e k  na  b a rd z o  n iskim  poziom ie  i z w ię k s z a  się to le ran c ja  
na  "w ęg low odany ,  co n ies łuszn ie  n a z y w a j ą  n a g ro m a d z e n ie m  d a ­
w e k  (L a w  r e n c e i A r c h e r ) .  N ie raz  z w ię k s z o n y  ruch lub 
p ra c a  f izy czn a  m oże  sp o w o d o w a ć  o b j a w y  hipoglikemii, co je s t  
rz e c z ą  z n a n ą  z o b s e r w a c j '  dz ia łan ia  insuliny  z w y c z a jn e j .

In te re su ją c y m  z ag ad n ien iem  jes t  s p r a w a  d z ia łan ia  tej insu­
liny na z a w a r to ś ć  g likogenu  w  w ą t ro b ie  i na c a ło k s z ta ł t  p r z y ­
sw a ja n ia  W ęg lo w o d an ó w  w  ustro ju .  Z agadn ien ie  to p o ru sz a  je ­
dyn ie  t e o r e ty c z n ie  w  sw ej  pranhy S i ii d o n i i sądzi,  ż t  ten s t a ­
ły d o p ły w  insuliny, zb liżony  d'o -stanu, jaki p an u je  w  o rgan izm ie  
z d ro w y m ,  musi k o rz y s tn ie  w p ty W ać  na c y k l ic zn ą  p ra c ę  w ą t r o ­
by. -Ogólne p r z y s w a ja n ie  w ę g lo w o d a n ó w ,  z a w a r to ś ć  g l ikogenu 
w  w ą t r o b ie  i m ięśn iach  nie by ło  je ś z c a e  b a d a n e  p r z y  insulinie 
p ro tam iiiow o-cy iikoW et:

Na je s z c z e  jeden szczeg ó ł  m am  z a m ia r  z w ró c ić  uw agę ,  
a m ian o w ic ie  na  z a c h o w a n ie  się w a g i  c ia ta  -chorych leczo n y ch  
insuliną p ro ta m in o w o -c y n k o w ą .  W b r e w  b o w iem  z n a n y m  sz c z e ­
gółom z ac h o w a n ia  s S  w agi  c ia ta  p r#y  insulinie z w y c z a jn e j ,  c h o ­
rzy  o d e u k rz e n i  w  zupełnośc i,  k a lo ry c z n ie  zupełn ie  w y s t a r c z a j ą ­
co o dżyw ien i ,  w  ofcóle w b r e w  d a n y m  z p iśm ie n n ic tw a  M c  K a y  
i C a 11 a w a  y, nie p rzy b ie ra l i  n a  w a d ze ,  a lbo  p rz y b ie ra l i  b a r ­
dzo n ieznaczn ie .  Z ja w isk o  to s to i n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  łą c z n o ś ­
ci z innym  p rzeb ieg iem  p r z y s w a ja n ia  w ę g lo w o d a n ó w  j. w. i m o - J  
że  z nieco innym  z a c h o w a n ie m  się w o d y  w  u s t ro ju .  Ci sam i c h o ­
rz y  n asfaw ien i  na insulinę z w y c z a jn ą ,  p rzy b ie ra l i  b a rd z o  sz y b k o  
na wadzfc,...1*
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Kilka ba rdz ie j  i n te re s u ją c y c h  p r z y p a d k ó w  poztyolę  sobie  n ie ­
co sze rz e j  om ówić.

P r z y p .  1. Gr., la t  !37. Od 8 lat c u k r z y c a ;  dż fedz iczn ie  nie 
obc iążony ,  s ta n  o g ó lny  bez  w id o c zn y c h  zmian. RR. llf^SO, 
tę tno  74 udeofzeń na min. B ie rz e  od 2 lat  s ta le  po 80— 95 jedn. 
insuliny, ,(80, 15, 25), k r z y w a  c u k r o w a  dz ien n a  d a la  p rzeb ieg ,  jak  
na tabl.  nr!; g. C h o ry  je s t  na d iec ie :  180 g w ę g lo w o d a n ó w ,  120 g 
białka ,  61) g t łu szczu .  P o  d w ó ch  dniach kr .zyw a  c u k ru  w e  k rw i  
z a s ta ła  p o w tó r z o n a  i jak  z tabl.  2 w idać ,  s ą  n iez n ac z n e  zm iany  
w |  s to su n k u  do p rz eb ieg u  p o d c za s  s to so w a n ia  insuliny  ..Ziw-yczaj- 
nej.  D opiero  po ty g o d n iu  s to so w a n ia  insuliny  p ro ta m u ro w o -c y n -  
k o w e j  p rz e b ie g  k r z y w e j  dnia je s t  z n ac zn ie  n iższy ,  p rz y  65 jedn. 
insuliny  p ro ta m in o w o -^ y n k o w e j  zach o d z i  tu ta j  w ła śn ie  z ja w isk o  
tzw . n a g ro m a d z e n ia  d a w ek .  C h o ry  p r z y  ro zp o częc iu  leczenia  
w y d z ie la ł  25 g n a  dobę, 'obecnie zupełn ie  w  m o czu  c u k ru  nie 
w y d z ie la .  Samop-oc-zucie b a rd z o  dobre .

P r  z yp .  II. W en.,  43 lat, zg łos i ła  się z o lb rzy m im  k a rb u n k u -  
łem na ka rk u .  W y so k i  poz iom  cu k ru  w e  k rw i ;  w y d z ie la  cuk ie r  
w  ilości 4,3%L a ce to n  o b e cn y  i ś lad  kw. a ce to o c to w e g o  ('tabl. 3). 
P o  o d p o w e d n .m  p rz y g o to w an i . ,  chorej ,  k a rb u n k u ł  z o s ta ł  n ac ię ły ,  po 
p a ru  dn iach  n a d ę c i e  m usia ło  b y ć  p o w tó rz o n e ,  c h o ra  b y ła  w p r a w ­
dzie o d c u k rzo n ą ,  ale  . jn iey /a ła  o b j a w y  n ied o c u k rze n ia  w  raz ie  d o ­
dania  w ę g lo w o d a n ó w ,  a lbo  dsun ięc ia  insuliny  z ja w ia ł  się  c u ­
k ie r  w moczu, w o b e c  tego  p rz e sz l i ś m y  na  insulinę p ro ta m in o w o -  
cynk-ową, jak  na  tabl. je s t  u w idoczn ione .  Z b ra k u  insuliny  ch o ra  
m u s ia ła  z a p r z e s ta ć  b ra n ia  insuliny  p r o t a m in o w o - c j  uko w e j ,  w t e ­
dy  cu k ie r  w e  k rw i  w zró s ł ,  m im o ząipełnego z ag o jen ia  r a n y  po 
zabiegu.

C h o ra  W en .  b y ła  na  d iec ie:  150 g w ę g lo w o d a n ó w ,  80 g b ia ł ­
ka  i 60 g t łuszczu .

P r z y p .  III. Clrora  Sz., zg łos iła  się na O dz iał  Ginekolog, w  celu 
u sun ięc ia  wie lk ie j  c y s t y  ja jn ikow e j,  m a  od sz e re g u  lat  c u k rz y -  

E ,  nie le c zy ła  się. P r z y  d iecie  i leczeniu  insuliną  z w y c z a jn ą  
p r z y  160 g  w ę g lo w o d a n ó w ,  .100 g b ia łk a  i 50 g t łu szc zu  o t r z y ­
m y w a ła  30 i 20 jedn. P o z io m  cu k ru  w e  k rw i  u t r z y m y w a ł  się 
z n iez n ac z n ą  zniżką,  z a s to s o w a l i ś m y  1 raz  dz iennie  35 jedn. in- 
sulinjl p ro t a m in o w o - ty n k o w e j ,  do d w ó c h  dni cu k ie r  w e  k rw i  spadł, 
p o z o s ta ją c  już na  tym  poziom ie  (tabl. 4). P rz e d  zab ieg iem  z a s to ­
s o w a l i śm y  z a s t r z y k  insu liny  z w y c z a jn e j ,  30 j ed n ,  z  glukozą, a po 
z ab ieg u  40 jedn. insuliny  p ro tam in o w o -ć$ n ,k o w e i.  Z p o w o d u  b r a ­
ku insuliny  p ro ta m i i io w o -c y n k o w e j  p o dano  p rz e z  d w a  dni in su ­
linę z w y c z a jn ą ,  1 r a z  30 jedn., cu k ie r  w e  k rw i  podniós ł  się n a ­
ty c h m ia s t  do 360 mgf-%, po z a s to s o w a n iu  p o n o w n ie  insuliny  pro -  
t a m in o w o -c y n k o w e j  cu k ie r  w e  k rw i  w ró c i ł  do n o rm y ,  ra n a  s z y b ­
ko się  w y g o i ła ,  c h o ra  opuśc i ła  szp i ta l  w  b a rd z o  d o b ry m  
s tanie .

P r z y p .  IV.  C h o ry  Ra., 23 lat, od 4 lat  c u k rz y c a ,  dz iedz iczn ie  
n ieobc iążony ,  s tan  o gó lny  bez  zmian. S ta le  u ż y w a  insuliny, 70— 90 
jedn. 3— 4 r a z y  dziennie.  M iew a  c zę s to  h ipoglikem ie  p r z y  c u k rze  
na  czczo  358 mg % (tabl. 5). D ie ta  tegp  ch o reg o  je s t :  170 g w ę #  
g lo w o d a n ó w ,  100 g b ia łk a  i 60 g t łu szczu .  C h o ry  o t r z y m u je  45 
jedn. insuliny  p ro tam iu o w m -cy n k o w e j  Lil ly i 25 jedn. insuliny  
z w y k łe j .  JA) dw ó ch  dn iach  p o z o s ta je  na  1 z a s t r z y k u  45 jedn. in su ­
liny p ro ta m m o w o -c y n k o w e j ,  cu k ie r  w e  k r w i  u s ta la  się na  iijskim 
poziomie,  po z w ięk sze n iu  d ie ty ,  p r z y  n iezm ien ione j  insulinie, c u ­
k ier  w z r a s ta  i z n o w u  po - ^ t a s o w a n i u  50 jedn. spada .  C h o ry  c z u ­
je się  dobrze .

p. V. C h o ra  V. c ie rp i  od  sz e re g u  lat  na  c u k rz y c ę ,  p rz y  
s t a ły m  p o d a w a n iu  30 jedn. insuliny  poziom  c u k ru  w a h a  się  m iędzy  
215— 248 m g % ,  d ie ta  sk ła d a  się z 130 g w ę g lo w o d a n ó w .  120 g 
b ia łka  i 60 g i łuszęzu .  Po  s to so w a n iu  20 jedn. insu liny  p ro ta -  
m in o w o -c y n k o w e j  O rganom  cu k ie r  w e  k rw i  usta li ł  się na  n iż ­
s z y m  poziomie,  w re sz c ie  po kilku dn iach  spad ł  do n o rm y .

J a k  z pow y S S zy ch  kilku p rz y k ła d ó w  w y u ik a ,  insulina p ro ta -  
m in o w o -c y n k o w a  m a  b a rd z o  sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie  w  leczn ic ­
tw ie  c u k rz y c y .  Na p o d s ta w ie  n a sz y c h  d o św ia d c ze ń  m o że m y  
s tw ie rd z ić ,  że  p oza  k w a s ic ą  i s ta n am i  gr-ożącymi k w as icą ,  nie 
m a  insulina  p r o t a m r a o w o - c y n k o w a  p r z e c iw w s k a z a ń .  M a te r ia ł  
n a sz  o b e jm o w a ł ,  jak  w y ż e j  poda liśm y,  p rz y p ad k i ,  b ę d ą c e  w  r ó ż ­
n y m  w iek u  i pod w z g lęd e m  ro d z a ju  i s topn ia  c u k r z y c y  p r z e d ­

s t a w i a ł  c a łą  g am ę  od lekkich do b a rd z o  c iężkich  p r z y p a d k ó w .  
Z a w ie ra ł  p rz y p a d k i  m ło d z ień cze j  c u k r z y c y  ze  sk łonnośc iam i do 
s t a n ó w  n ie d o c u k rze n ia  k rwi,  k t ó r e  na p o d s ta w ie  n a sz y c h  do ­
ś w ia d c z e ń  (p rzyp .  1, 4), s t a n o w ią  n a w e t  "Wskazanie do s t o s o w a ­
nia insu liny  p ro ta m in o w o -c y n k o w e j .  W  ty c h  p rz y p a d k a c h  b a r ­
dzo  o s t ro żn ie  s to s o w a n a  insulina, p r z y  o d p o w ied n im  roz łożen iu  
w ę g lo w o d a n ó w  w  posiłkacii,  p ra w ie  nie w y w o łu je  hipoglikemii,  
j e s t  to b a rd z o  w ie lk ie  u ła tw ie n ie  w  leczen iu  m ło d z ień cze j  c u ­
k r z y c y .  B a rd z o  w a ż n ą  z a le tą  tej insu liny  je s t  możrl*v’QŚć zm n ie j ­
sz e n ia  daw ki  insuliny, jak  w y ż e j ,  co n a m  się p r a w ie  w e  w s z y s t ­
k ich  p r z y p a d k a c h  udało.

S tr e s z c z e n ie

1. Insulina p r o ta n i in o w o - c y n k o w a  dz ia ła  b a rd z o  silnie obn i­
ża; ąco  na poz iom  cu k ru  w e  k rw i ,  n a w e t  u tzw .  in su lii iooporaych .

2. P r z y  o d p o w ie d n im  d a w k o w a n iu  m o żn a  un iknąć  s ta n ó w  
n ied o c u k rze n ia  i n a w e t  u c h o ry c h  z m ło d z ień c zą  c ię żk ą  c u k r z y ­
cą  ze  sk łonnośc iam i  do s t a n ó w  hipoglikemicrznych m o że  b i ć  
Ęf  d o b ry m i  w y n ik a m i  s to so w a n ą .

.  3 .  M oże  b j |c  u ż y w a n ą  w  c u k r z y c y  c h iru rg iczn e j  z b a rd z o  do­
b r y m  re zu l ta tem .

4. Do o s iągn ięc ia  z w y ż k i  w ag i  cia ta, na  p o d s ta w ie  naszej  
serii  p r z y p a d k ó w ,  nie n a d a je  się.

5. W  n a s z y c h  ś re d n io  c iężk ich  p rz y p a d k a c h  u z y sk iw a l i śm y  
z a w s z e  o d c u k rz e m e  p r z y  p o m o cy  jed n eg o  z a s t r z y k u  dziennic. 
W  p r z y p a d k a c h  śp iączk i  j e s te ś m y  za  s to so w a n ie m  insuliny  z w y ­
cza jne j  i dop ie ro  po o s ią g n ię c iu  p ew n e j  p o p r a w y  m o żn a  p rz e jść  
na  insulinę p ro ta m in o w o -c y u k o w ą .
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NO W E  ŚRODKI LECZNICZE

D r Zofia  K U C 1 K -S C H E R F F O W A  L\vó\s

W itamina C a gruźlica

Z O d dz ia tu  C h o j ś b  P łu c n y c h  S zp i ta la  U. S. w e  L w o w ie  
O r d y n a t o r :  D r  K az im ie rz  T y s z k a

J a k  z ro z l iczn y ch  b a d an  i d o św ia d c z e ń  w y n ik a ,  w i ta m in a  C 
jes t  su b s ta n c ją  do Sg fo a  n iezb ęd n ą .  C z ło w ie k  i n iek tó re  g a tu n ­
ki z w ie r z ą t  Tświnka  m ę rs k a )  muszką ją  w p r o w a d z a ć  z p o ż y w ie ­
n iem  z z e w n ą t rz ,  inne, podobn ie  ja k  rośliny, p o s ia d a ją  zdo lność  
jej s y n te z y  (S t e p p, K ii h n a  u, S c h r o e d e r ) .  B a d a n ia  ś w ia ­
ta  roś l innego  w y k a z a ły ,  że, podobnie,  jak  w  p i e r w s z y m  o kres ie  
k ie łk o w a n ia  z ia n i a  w i ta m in a  Bi, ta k  w  p ó ź n ie jszy m  w i ta m in a  C 
je s t  n iez b ęd n y m  i i s to tu ją n  czy n n ik iem  w z r o s tu  (v. H a u s e  n, 
A m m o n i D i r s c Ii e r I), a  k w a s  a sk o rb in o w y ,  d o s ta rc z o n y  
sz tu cz n ie  z ia rnu ,  juz k ie łk u jącem u ,  p r z y s p ie s z a  jego ro z w ó j  (V i r-
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t a n  e n .  1936). T a m  n a to m ias t ,  gdz ie  życ ie  je s t  u ta jone ,  gdz ie  
e n e rg ia  ż y c io w a  z n a jd u je  się w  s ta n ie  p o te n c ja ln y m  (np. w  z ia r ­
nie w  o k re s ie  sp o c z y n k u ) ,  lub powoli zan ika ,  zm n ie js za  się  z a ­
w a r to ś ć  tego  czynn ika .

Jak i  je s t  m ech an izm  jego d z ia łan ia?  W e d łu g  d z is ie jszeg o  
s ta n u  w iedzy ,  nie je s t  roii j e s zc ze  d o k ładn ie  zn an y ,  w e d łu g  
w sze lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  jed n ak  z n aczen ie  jego dla ż y ­
cia p o lega  na  roli, j ak a  o d g r y w a  w  p ro c esa c h  u t len ian ia  i r e ­
dukcji  w  k o m ó rc e  ( W a c h l i o l d e r  i P o d e s t a  1937, P. 
H o l t z  1936, i inni). P o n a d to  b io log iczne  dz ia łan ie  w i ta m in y  C 
po lega  na  w s p ó łd z ia łan iu  jej z  h o rm o n am i  o c h a r a k te r z e  re d u k u ­
jąc y m  (horm on  n a d n e rc z a )  o raz  na w p ły w ie  jej na  sz e re g  f e r ­
m e n tó w  ( E u l e r ,  K a  r r e r ,  M a s c h m a n n ,  E d 1 b a c h e  r 
i inni).

C hem iczn ie  je s t  w i ta m in a  C s ła b y m  k w a se m ,  k ry s ta l i z u ją c y m  
w  p o s ta c i  b e z b a r w n y c h  k r y s z ta łó w ,  o punkcie  top liwości  189“ 
do 190" C, ła tw o  ro z p u szc z a ln y m  w  w odzie ,  p o s ia d a ją c y m  d użą  
zdolność  redukcji .

O d k ry c ie  i n a z w ę  k w a s u  a sk o rb in o w e g o  z a w d z ię c z a m y  b a ­
d a cz o w i  w ę g ie rsk ie m u  S  z e n t-G y  ó r g y  i e m u (1928). S t w i e r ­
dzen ie  z a ś  to żsam o śc i  z w i ta m in ą  C, S  z  e  n t -G  y  ó r g y  i‘ e m u 
o ra z  T  i 11 m a n n s 'o  w  i, w  niedługi  c z a s  później.  W  p rz y ro d z ie  
z n a jd u je  się k w a s  a sk o r b in o w y  w  ż y w e j  tk a n c e  roślinnej i z w ie ­
rzęce j .  B a rd z o  obficie w y s t ę p u j e  w  p o m ara ń cz a ch ,  w  c y t r y n a c h ,  
w z ie lonej p a p ry ce ,  głogu, kap u śc ie  itd. W  u s t ro ju  z w ie r z ę c y m  
g ro m ad z i  się w  wielk ich  i lościach  w  g ru c zo łac h  o w e w n ę t r z n y m  
w ydz ie lan iu ,  jak  np. w  k o rz e  n a d n e r c z y  (S z e n t-G  y 5 r g y  i), 
w jajn iku, z w ła s z c z a  w  o k re s ie  w y t w a r z a n i a  się c ia łk a  żó ł te g o  
(Q i  r o n d ,  R  a  t s i m a  u  g  a,  L e b  1 o n d,  R a b i n o w i t c  li), w  ło­
ż y sk u  itd., p o n a d to  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  i m ięśn iach .  Z a ­
w a r t o ś ć  kw'asu a sk o rb in o w e g o  w  p o sz c ze g ó ln y c h  tk a n k a c h  za le ­
ż y  od icli ż y w o tn o śc i  o ra z  s ta n u  ich czynnośc i .  N iezdo lność  s y n ­
tezy  tego  c ia ła  u cz ło w iek a ,  p rz y  n iezbędnośc i  jego  dla u t r z y m a ­
nia s t a n u  pe łnego  z d ro w ia ,  p o w o d u je  u n iew ła śc iw ie  o d ż y w ia n e g o  
o so b n ik a  c iąg ły  sp ad ek  jego poziomu, aż do w y s tą p ie n ia  o b ja ­
w ó w  b ra k u  w i ta m in y  C, z jego w sze lk im i n a s t ę p s tw a m i .  C z ło ­
w ie k  dziki,  o d ż y w ia ją c y  się p o k a rm e m  s u r o w y m  lub p ó łsu ro -  
Wyni c h ro n io n y  b y t  od giiilca. Nie zap ad n ie  nań  ró w n ie ż  E s k i ­
mos,  m im o  c iężk ich  w a r u n k ó w  ż y c io w y c h ,  k a rm ią c  się s u r o w y m  
m ięsem  z w ie rz ę c y m .  T en  sani jed n ak  lud o t r z y m a w s z y  s t r a w ę  
w a r z o n ą  lub k o n se rw y ,  w y g in ą ć  b y  m usia ł  p ra w d o p o d o b n ie  
w ś ró d  o b ja w ó w  gnilca.

Gnilec, sch o rze n ie  z n a n e  już w  czasacl i  w o jen  k r z y ż o w y c h ,  
w y b u c h a ł  z a w s z e  w  w ie lk ich  skup ien iach  ludzkich, z m u s z o n y c h  
Przez  w aru n k i  z e w n ę t r z n e  do z b y t  jed n o s tro n n e g o  o d ż y w ian ia  

'S i ę ,  np. p o d c za s  wie lk ich  w ojen ,  w  więzien iach ,  w  czas ie  g łodu  
itd. J e d n a k  dop iero  b a d an ia  H o 1 s t a i F r ó h l i c h a  (r. 1913) 
w y k a z a ły ,  iż s k o rb u t  je s t  aw i ta m in o z ą ,  a  U r n  m m o nd w  r. 
1920 n a z w a ł  czynn ik ,  k tó r e g o  b r a k  w y w o łu je  gnilec, w i ta m in ą  C 
(A m m o n i D i r  s c h e r 1). Na ca ło ść  o b ra zu  gnilca s k ła d a ją  
się :  sk a z a  k r w o to c z n a  z roz leg łym i k rw a w ien ia m i ,  z m ia n y  w  a p a ­
racie  k o s tn y m  ze  sk ło n n o śc ią  do z łam ań ,  o b rzęk i  s t a w ó w  o ra z  
ogólny- sp a d e k  sit ży c io w y c h .

W  życiu  b ież ąc y m  s p o ty k a m y  się z c z ę śc io w y m  b r a k ie m  w i ­
tam in y  C zn aczn ie  częśc ie j ,  niż to m o że m y  p rzy p u śc ić .  M ożna  
by pow iedzieć ,  że  n ied o b ó r  ten  w y s tę p u je  m aso w o ,  z w ła s z c z a  
z w iosną ,  u ludności  u boższe j ,  nie m o g ące j  s p o ż y w a ć  z im ą d o ­
s ta te c z n e j  ilości o w o c ó w .  U czuc ie  osłab ien ia  i w y c z e rp a n ia ,  n ie ­
chęci  do  p ra c y  i ł a tw e g o  m ęczen ia  się, b r a k  łaknienia ,  sp ad ek  
wagi  cia ła ,  sk ło n n o ść  do w sze lk ie g o  ro d z a ju  k rw a w ie ń ,  b y ć  m o ­
że, n iek tó re  t y p y  n ied o k rw is to śc i ,  z w ła s z c z a  w ią żą ce j  się z z a ­
bu rzen iam i w e w n ą t r z w y d z ie h ń c z y m i ,  sk ło n n o ść  do p ró c h n ic y  z ę ­
bów, uczuc ie  dusznośc i  i bicia se rca ,  p o d a tn o ść  na  zakażen ia ,  
a ni. i. na  g ruźlicę ,  sk ło n n o ść  do n ie ż y tó w  d ró g  o d d e c h o w y c h  
i p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  n iek tó re  ro d za je  b ó ló w  o c h a r a k te r z e  
g o ść c o w y m ,  w s z y s tk o  to je s t  n a s t ę p s tw e m  i o b ja w e m  n ied o b o ru  
w i tam in y  C u cz ło w iek a .  Z b ie ra ją c  to, m o ż n a  b y  pow iedzieć ,  że
n ied o b ó r  w i ta m in y  C p o w o d u je  o b n iżen ie  się  sit o b ro n n y c h
us tro ju ,  d a ją c  w  n a s tę p s tw ie  w ię k sz ą  zd o ln o ść  do  z ap a d a n ia  
o raz  c ię ż szy  p rz eb ieg  sz e re g u  chorób  zak a źn y c h .

1 tu ta j  m a m y  klucz do w y t łu m a c z e n ia  zagadki,  d laczego  k w a s  
a sk o rb in o w y ,  p oza  d z ia łan iem  p rz ec iw g n i lc o w y m ,  m o że  m ieć  tak  
w ie lo s t ro n n e  z a s to so w an ie .  Nie j e s t  on w ła śc iw ie  ś ro d k iem  lecz- 
nicznyrn, ale  c zę śc ią  sk ła d o w ą  o rg a n iz m u  ż y w eg o ,  j ed n y m  z ogniw
łań cu ch a  na d ro d z e  w y z w a la n ia  się  energ i i  ż y c io w e j  i jej p r z e ­
jaw ó w .  bez  czego  p ra c a  u s t ro ju ,  jako  całości,  jego  o b ro n n o ść  
> zd o ln o ść  do walki  z p rzec iw n o śc ia m i  j e s t  nie do p om yślen ia .  
D o s ta rcz e n ie  w i ta m in y  C  u s t ro jo w i  c ie rp iącem u  jej n ied o s ta tek ,  
jes t  w zm o cn ien ie m  s z a ń c ó w  o b ro n n y c h  tw ie rd z y ,  b ro n ią  w  w a l ­
ce z wielu  ch o ro b am i  zak a źn y m i ,  a w ś ró d  ty c h ż e  z gruźlicą .

W e d łu g  S z e  n t - G y  ó r g  y  i‘ e  g o, pe łn ia  z d ro w ia  j e s t  to 
;s tan ,  w  k tó r y m  c ia to  w s z y s tk im  szkod l iw ośc iom  z e w n ę t r z n y m

m o że  s ta w ić  jak  n a jw ię k s z y  opór.  Pe łn ią  tę o s iąga  się  p rz ez  
odpowiedni  t ry b  ż y c ia  o ra z  p e łn o w a r to ś c io w e  pożyw ien ie .

Jaki  jes t  s to su n e k  w i tam in  do g ru ź l i c y ?
Gruźlica  je s t  s ch o rzen iem ,  p r z y  k tó r y m  w y s tę p u je  z w ię k s z o ­

ne z a p o t r z e b o w a n ie  w i ta m in  w  u s t ro ju  (B i e 1 i g, H o j o r, 
L e i c h t e ii t  r i 11. H a s s e l b a c l i ,  S it e p p,  L a s s e ni, G r a n d ,  
S t e g m a n n, E  i ć  h  h o 11 z, S  t e r u i e r, W a s s s e r r a a t i n ,  
S t u b, C  h r ,i s t e u !s e n ,  Ł a w r y n o w i c z ,  J e s i o t r ,  C h ’o d -  
k o w  s k i i in.).

W  org an izm ie  g ru ź l icz y m  z a z n a c z a  się szczeg ó ln ie  z n a c z n y  
b ra k  k w a su  a sk o rb in o w eg o .  B r a k  j e s t  ty m  w ię k sz y ,  im z c ięż ­
szą  pos tac ią  gruźlicy' m a m y  do czyn ien ia .  S to su n e k  w i ta m in y  
C do u s t ro ju ,  d o tk n ię teg o  gruź licą ,  p r z e d s t a w ia  się dw o jak o .  
Z jednej  s t r o n y  z ak a że n ie  w y s tę p u je  p ra w d o p o d o b n ie  zn aczn ie  
ła tw ie j  i o s t rze j  u o sobn ika  z n ied o b o rem  w i ta m in o w y m ,  z d r u ­
giej zaś  s t r o n y  u s t ró j  ch o ry  m a z n ac zn ie  w ię k sz e  z a p o t r z e b o ­
w an ie  na  w i tam in ę  U, niż z d ro w y .  C z ęśc io w o  o d g r y w a ć  tu m oże  
rolę nasilenie  p ro c e só w  spalań  w k o m ó rce ,  c z ę śc io w o  z aś  jad 
g ruź l iczy  (być  m oże, jak  i inne j a d y  c h o ro b o w e ,  np. b łon iczy ) ,  
s tan o w i jak  g d y b y  ro d za j  a n t ik a ta l i z a to ra ,  k tó ry  u n ieczy n n ia  
k w a s  a sk o rb in o w y ,  b ą d ź  p rz e z  iego rozbicie ,  b ą d ź  p rz e z  t w o ­
rzenie z nim z w iąz k u  bio logicznie  n ieczy n n eg o .

W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  w i tam in a  C, d o s t a r c z a n a  u s t r e -  
jowi p rz e z  czas  d łu ż s z y  w  ilości z n o sz ąc e j  n iedobór ,  do p o m ag a  
sku teczn ie  w  z w alczan iu  ro z sz e rz a n ia  się  z ak a ż e n ia  g ruź liczego ,  
a p rz y n a jm n ie j  obn iża  z ia d l iw o ść  j a d ó w  g ru ź l icz y c h  i z w ię k s z a  
sity o b ro n n e  u s t ro ju ,  ro z p o c z ę ła m  b a d a n ia  dz ia łan ia  k w a s u  a s k o r ­
b inow ego  p r z y  w c z e s n y c h  o k re sa c h  g ru ź l icy  p łuc  (np. n ac iek ach  
w c ze sn y c h )  o ra z  w  postac iac l i  w łó k n is ty ch ,  u leg a ją c y c h  z a ­
os trzen iu .  S p o s tr z e ż e n ia  te  p rz e p r o w a d z a ła m  na O d d z ia le  P ł u c ­
nym  Szp i ta la  U. S. w e  L w o w ie  p r z y  p o m o c y  R e d o x o n u  R o c h e ‘a.

P r z e b a d a ła m  35 chorych ,  w  ty m  19 p r z y p a d k ó w  n a c ie k ó w  
p rz y w n ę k o w y c h  i p o d o b o jcz y k o w y c l i ,  r e sz tę  zaś  g ru ź l icy  w łó k ­
nistej z a o s t r z a ją c e j  się  i w ió k n is to - s e r o w a te j  z p o c z ą tk o w y m  r o z ­
p adem  i odm ą. W ę  w s z y s tk i c h  ty ch  p r z y p a d k a c h ,  z w y ją tk ie m  
b a rd zo  ciężkich, z a u w a ż y ła m  p o p ra w ę  s ta n u  ogólnego, z w ię k s z e ­
nie łaknienia  i w z r o s t  w agi cia ła. W  p r z y p a d k a c h  z aś  g ruź l icy  
p o c zą tk o w e j  (n ac iek ó w  w c z e sn y c h )  p o n ad to  z a w s z e  sp a d e k  c ie ­
p ło ty ,  obniżenie  o d c z y n u  B ie rn a ck ie g o  o ra z  p o p r a w ę  zm ian  s w o ­
is tych  w  płucach, s tw ie r d z a n ą  b a d a n ie m  f izy k a ln y m  i r e n tg e n o w ­
skim. B a d an ia  p r z e p r o w a d z a ła m  w  n a s t ę p u ją c y  sposób :

P r z e d  p o d an iem  R e d o x o n u  o z n a c z a ła m  z a w a r to ś ć  w i ta m in y  C 
w m oczu  cho ry ch ,  t a k  w  m g  %, j ak  i do b o w ą ,  n a s tęp n ie  o z n a c z a ­
łam p r o c e n to w ą  i ogólną  z a w a r t o ś ć  w i ta m in y  C w  m oczu  po o b c ią ­
żeniu Redo.\onein ,  p o s tę p u ją c  na  w z ó r  I p p e n a  i H a s s e l b a -  
c li a, celem  o k re ś len ia  w ie lkości  n ied o b o ru  w i tam in o w e g o  w  d a ­
nym  p rz y p ad k u .  W r e s z c ie  p o d a w a ła m  c h o ry m  R ed o x o n  p rz e z  
p rzec iąg  10— 20 dni i dłużej,  m ia r e c z k u ją c  p o n o w n ie  m o cz  po 
ukończeniu  p o d a w an ia .  R ó w n o c z eśn ie  k o n t ro lo w a ła m  w a g ę  cho­
rych, o d c zy n  B ie rn a ck ie g o  o ra z  s tan  o g ó ln y  i m ie j s c o w y  łąc z ­
nie z b ad an iem  re n tg e n o w sk im .  O z n ac z an ia  z a w a r t o ś c i  R e d o x o -  
iiu w  m oczu  d o k o n y w a ła m  m e to d ą  T  i 11 m a  n n s a, za  p o m o c ą  
w s k aź n ik a  R o c h e ‘a, dw uch lo ro feno lom dofeno lu .

S z c z y t  k r z y w e j  w y d z ie lan ia  p r z y p a d a ł  w  p rz y p a d k a c h  z n ie ­
d o b o rem  w i ta m in o w y m  p rz e w a ż n ie  na t rze c ią  lub c z w a r t ą  g o ­
dzinę po p o d a ży  doży lne j ,  w  p r z y p a d k a c h  z aś  n a s y c o n y c h  n a j ­
w ię k sz a  ilość w y d z ie la ła  się w  p ie rw sz y c h  godzinach.  T e  ty p y  
k rz y w y c l i  nie n a le ż a ły  jed n a k  do s ta ły ch .  N asy c en ie  u s t ro ju  
R e doxone tu  u tych  c h o ry c h  w y s tę p o w a ło  już n ie ra z  po 5— 7 
dniach p o d a w a n ia  po  0.15— 0.30 g  dz ienn ie  d o u s tn ie  (tj. 3— 6 tabl.).

Poniżej  p o d am  kilka h i s to ry j  chorób ,  c h o ry c h  leczo n y ch  Re- 
doxonem.

1) C h o ra  1 .  M., la t  50, zg łos i ła  się  do p rz y ję c ia  z p ow odu  
ró w n o c ze sn e g o  p o jaw ie n ia  się  c u k r z y c y  o ra z  św ie ż eg o  nac ieku  
p r z y w n ę k o w e g o  po s t ro n ie  p ra w e j .  C u k ie r  w e  k rw i  (met.  H age-  
dorna)  w y n o s i ł  333 m g  %, cu k ie r  w  m oczu  5% ,  ś lad  ace tonu ,  
w a g a  c ia ta :  60 kg. O d c z y n  B ie rn a ck ie g o  o p a d an ia  c ia łek  c z e r ­
w o n y c h  40 m /godz .  —  70 m/2 godz.

Mimo d ie ty  odp o w ied n ie j  w  d a n y m  p r z y p a d k u  i p o d a w a n ia  
insuliny  o ra z  u s tąp ien ie  cu k ru  i a ce to n u  w  m oczu ,  c h o ra  czu ła  
się źle, s k a r ż y ł a  się na  b a rd z o  z n a c z n e  osłab ien ie  ogólne, bóle 
g łow y,  nudności,  m ie w a ła  s t a n y  p o d g o r ą c z k o w e  o raz  su c h y  k a ­
szel.  B ad an ie  m oczu  d o b o w e g o  w y k a z a ło  z a led w ie  ś la d y  w i t a ­
m iny C (0.54 m g %).  P o  obc iążen iu  d o ż y ln y m  0.1 g R e d o x o n u  
R ocheL ,  ch o ra  w ydz iel i ła  po p ie rw sz e j  godzin ie  0.6 m g % (tj.
0.0025 g), po drug iej  godzin ie  1.4 m g  % (0.0022 g), po trzec ie j  
godzinie  1.38 m g  % (0.001 g), po c z w a r t e j  godz in ie  1.12 m g  % 
(0.0013 g), w r e sz c ie  po 24 godz in ach  2 m g  % (0.0094 g), łączn ie  
po podan iu  0.1 g R ed o x o n u  w y d z ie l i ła  0.016 g w  c iągu doby .

M a m y  tu ta j  w ię c  do czy n ien ia  z a r ó w n o  z opóźn ien iem  w y ­
dzie lania  (po 24 godz inach  ilości w ięk sze ,  niż po p ie rw s z y c h  go­
dzinach),  jak  i z d ość  z n a c z n y m  g łodem  w i tam in o w y m .
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Po ty g o d n io w y m  p o d a w an iu  R e d o x o n u  po 0.3 g, tj. 6 t a b le ­
tek  dziennie, m o cz  b a d a n y  jak  z w y k le  ran o  p rz e d  o bc iążen iem  
W y k azy  w'a i' 15,2 mg % z a w a r to ś c i  R edoxonu .  P o  obciążen iu  
w  c iągu doby c h o ra  W ydzieli ła  w  sum ie  0.11 g, a w ię c  ilość w ię k ­
szą  od podanej .  R e d o x o n  podafWatatoi je s zc ze  p rz e z  2 ty g o d n ie  
po 0.15 g dziennie.  S a m o p o cz u c ie  lepsze,  c iep ło ta  c ia ła  p ra w id ło ­
wa, w a g a  c ia ła  65 kg. OB. 21 m /godz .  —  47 m /godz .  B a d a ­
nie re n tg e n o w sk ie  po 2 tyg o d n iach ,  n a s tęp n ie  zaś  po kilku m ie ­
s iącach  w j  k a zu je  n ac iek  s ta le  in te n sy w n ie jsz y .  Cujkier w e  k rw i  
250 i f i l  %. Klinicznie  i r e n tg en o lo g iczn ie  p o p r a w a .  Ż a d n y c h  cech  
p o su w an ia  się s p r a w y  c h o ro b o w e j .  P o  fi m ie s iącach  cu k ie r  w e  
krw i 74 m g W r w a g a  w z r a s ta .  S am o p o cz u c ie  dobre .  W  m ie jscu  
nacieku  re n tg en o lo g iczn ie :  in te n sy w n ie  'w y S y c o n y  cień, w ie lk o ś ­
ci 5 -z lo tów ki .  Insulinę m o żn a  b y ło  o d s taw ić .

’* 2) Z. B., lat  37. R o z p o zn a n ie :  n ac iek  p r z y w n ę k o w y  po s t r o ­
nie p ra w e j .  OB. 126 m /godz .  —  135 m/2 godz.,  c h o ra  g o r ą c z k u ­
je do 38", w<aga c ia ła  49.2 kg. P o  podan iu  0.1 R e d o x o n u  doży ln ie  
c hora  z a t r z y m u je  w  c iągu d o b y  około  0.058 g. P o  d w u ty g o d n io ­
w y m  p o d a w an iu  R e d o x o n u  po 0.3 g :na dobę  (tj. 6 tab le tek ) ,  s a ­
m o p o czu c ie  chore j  b a rd z o  dobre ,  OB. 27 m /godz ,  —  35 mJ2>godz.  
C iep ło ta  c ia ła  p ra w id ło w a .  P o  4 ty g o d n ia c h  OB. 18 m /godz .  —
39 m/2 godz. F iz y k a ln ie  zm ian  w  p łu cach  się nie s tw ie rd z a .  O b ra z  
r e n tg e n o w sk i  v  y k a z u je  cofnięcie  się p ra w ie  w  zupełnośc i  nacieku.

3) Z. B., c h o ra  lat  25. OB. 38 m /godz .  O b r a z  ren tgewowski 
p łuc :  p r z e p o n a  p r a w id ło w o  u s ta w io n a  i ruchom a,  k ą ty  wolne. 
C ień  w n ęk i  praxvej ro z sze rzo n y , .  N ieliczne d r o b n f a  zw ap n ie n ia  
w c ieniach w n ę k o w y c h .  Z le w a ją c e  się z a g ę sz cz en ia  na  w y s o k o ś ­
ci IV. p rz e s t r z e n i  m ię d z y ż e b ro w e j  p ra w e j  na  p rz e s t r z e n i  w ie lkości  
m an d a ry n k i ,  od k tó ry c h  b iegną  sm u g o w a te  z ag ę sz c z e n ia  ku wnęki 
kom. P o z o s t a ła  czę ść  po la  p łucnego  p r a w e g o  o ra^ -p o le  p łucne  lewe 
b ez  zmian. W a g a  g i a l  51.6 kg. ' s t a n y  p o d g o rą c z k o w e .  P o d a w a n o  
p rz ez  3 ty g o d n ie  R e d o so n  po 3 tabl.  dziennie.  W  ty m  cza s ie  c ie ­
p ło ta  .oiafu sp a d ła  do n o rm y ,  w>*g5y c ia ła  w z r o s ł a  o 4.1 kg. OB. s p a ­
dło na  2W m /godz .  R en tg en o lo g iczn ie  n ac iek  cofnął  się w zupełnośc i.

4) K. W .,  la t  6. W  chwili  z g ła sz an ia  się  c iep ło ta  c ia ła  
37— 37.5*. W a g a  c ia ła  1 7 ' kg. OB. 98 m /godz .  R o e n tg e n  p łuc :  c ie ­
nie w n ę k o w e  o b u s t ro n n ie  w y r a ź n ie  z a g ę s z to o n e  i ro z sze rzo n e .  
Z ag ę sz cz en ie  ry su n k u  p łu cn eg o  w  czę śc ia e h  p rz y w n ę k m y y c h .  P o  
s t ro n ie  p r a w e j  n ieliczne p r z y w n ę k o w e  zag ę sz cz en ia .  G ru p a  sk u ­
pionych. z l e w a ją c y c h  się z a g ę s z c z e ń  blisko w n ę k i  lew ej  na  w y ­
sokośc i  11 i III p if fes trzen i  m ię d z y ż e b ro w e j .  Kilka z a g ę sz c z e ń  
w  dole  nad p rz e p o n ą  lew ą.  K o n tu r  p rz e p o n y  lew ej n ie ró w n y ,  kftt 
p r z e p o n o w o - ż e b ro w y  le w y  nie w y ja ś n ia  się. C ień  ś r o d k o w y  bez  
zmian. D z iecko  a p a ty c z n e ,  b lade,  wyimjotuje  ipo k a żd y m  jedzeniu.  
Z u p e łn y  b r a k  łaknienia .  Ze w zg lęd u  na  to p o d a w a ła m  R e d o x o n  
w pos-taci z a s t r z y k ó w  doży lnych .

P o  10 z a s t r z y k a c h ,  tj. 10 dniach leczen ia :  c iep ło ta  c ia ła  p r a ­
w id łow a ,  w a g a  c ia ła  18 kg? OB. 12 Im/godz. Ł ak n ien ie  lepsze, 
dz iecko  nie w y m io tu je .  R o e n tg e n  p łu c :  w  p o ró w n a n iu  ze  stafflem 
p o p izc d n im  polepszen ie .  C ienie  w n ę k o w e  o b u s t ro n n ie  z a g ę s z c z o ­
ne, n iel iczne p r z y w n ę k o w e  a ag ę sz c z e n ia  po s t ro n ie  p ra w e j ,  o raz  
n iel iczne z a g ę sz cz en ia  na  w y s o k o śc i  II i III p rz e s t r z e n i  m ięd zy -  
ż e b io w e j  lewej p rz y  w n ęce .  S z c z y t  k ą ta  p rz e p o t io w o -ż e b ro w e g o  
lew eg o  twe w y ja ś n i a  się. Cień ś r o d k o w y  b ez  zmian.

P o d a w a n o  nadal  R ed o x o n  w  tab le tk a c h  po ti. dziennie.
P o  14 d n iach :  c iep ło ta  c ia ta  p ra w id ło w a ,  w a g a  c ia ła  19 kg., 

OB. 5 m /godz .  R o en tg en  p łuc:  z n ac zn e  po lepszen ie .  Cienie  w n ę ­
k o w e  g ęs tsze ,  n ieliczne d o b rze  w y s y c o n e  z ag ę sz c z e n ia  w  między*- 
ż e b rz u  lew y m . P o z a  ty m  pola  p łucne  i cień ś r o d k o w y  bez  zmian.

Z a z n a c z y ć  na leży ,  że  p rz e z  Caty cza s  dz iecko  leerzone by to  
a m b u la to ry jn ie ,  nie l e ż ak o w a ło  i p o z a  R ed o x o n e iu  innych  ś r o d ­
ków leczn iczy ch  nie o t r z y m y w a ło .

5) H. W., lat  7. W  chwili  p rz y ję c ia  na O ddz ia ł  c iep ło ta  cia ła 
p o d g o r ą c z k o w a ;  w a g a  c ia ta  23.9 kg. OB. 68 m /g o d z .  —  92 m/2 godz. 
R o en tg en  p łuc:  kilka p la m k o w y c h  z a g ę sz c z e ń  w p rz y ś r o d k o w e j  
częśc i  pola p o d s z c z y t o w e g o  p r a w e g o .  P o z a  ty m  pole  p łucne  p r a ­
w e b ez  zmian. Cień w n ęk i  p ra w e j  o ry su n k u  ro z sz e rz o n y m .  Z le­
w a ją c e  się  z ag ę sz c z e n ia  w  sz c zy c ie  i polu p o d s z c z y to w y m  le­
w y m  t w o r z ą  n ie jednoli te  zacienienie,  in te n sy w n ie j s z e  w  częśc i  
p r z y ś r o d k o w e j .  N ieliczne p lam k o w e  z ag ę sz c z e n ia  na  w y so k o śc i  
11 i 111 p rz e s t r z e n i  m ię d z y ż e b ro w e j  lew ej .  P r z e p o n a  p ra w a  nieco 
s łab ie j  ruchom a,  cień s e rc a  i n a c z y ń  d użych  p ra w id ło w y .

P r z e z  10 dni podawa*io R edroxon po 3 tabl.  dz iennie  P o  10 
dn iach :  ciepl.  c ia ta  p ra w id ło w a ,  OB. 12 m /godz .  W a g a  c la la  24.9 kg  
(p r z y r o s t  1 kg/.  R e e p tg e n  ptuc je s z c z e  b e z  w y r a ź n ie j s z y c h  zmian.

6) 1). K., lat  8. .Ren tgenolog iczn ie  cienie w n ę k o w e  dość  gęste ,  
mniej os tre ,  w  c ieniach w n ę k  dość l iczne zm ien ione  g ru czo ły ,  
c z ę śc io w o  lepiej w y s y c o n e .  W  szc zy c ie  i polu p o d s z c z y to w y m  
p r a w y m  pos* czeg ó ln e  d ro b n e  in te n sy w n e  zago szczen ia .  OB.
40 m /godz .  ‘Skariy p o d g o rą c z k o w e .

Po  14 dniach p o d a w an ia  R ed o x o n u  po 3 tab le tk i  dziennie,  
sa m o p o cz u a ie  dob«ę, nie g o rą cz k u je ,  p r z y b y te k  na w a d z e  1.5 kg.

OB. 5 m/godz. M a m y  tu ta j  do czy n ien ia  z z a o s t r z e n ie m  s p r a w j ” 
sw o is te j ,  k tó r e  po R ed o x o n ie  ustąpiło .  ( P r z y p a d e k  leczony 
w P r z y c h o d n i  PtucnaiJ*

Ja k  z p o w y ż s z e g o  w yn ik a ,  n a jw ię k sz ą  p o p r a w ę  u zy sk a łam ,  
s to su ją c  R ed o x o n  w  p r z y p a d k a c h  t-zw. g ru ź l icy  p tuc  p o c z ą tk o ­
wej,  a  wię'c o d p o w ia d a ją c y c h  w e d łu g  B e z a n ę o n  i G i r a u d  
p ie rw sz e m u  p o w a ż n e m u  zao s trz en iu ,  d o ty c h a e a s  sk ry c ie  p rz e b ie ­
g a ją ce g o  z ak a ż e n ia  g ruź liczego .  Innym i s ło w y ,  w i tam in a  C n a j ­
lepiej dz ia ła  tarn, gdz ie  p r ą te k  g ruź liczy ,  d o ty c h c z a s  u ta jo n y  
i n ieczy n n y ,  na sk u te k  p o w s ta łe j  nag le  anergii ,  w y w o ła n e j  bądź 
to p r z y c z y n a m i  /swoistym i,  b ą d ź  n ie sw o is ty m i,  z a c z y n a  posuw ać 
się naprzód.

P r z y p a d k i ,  w  k tó r y c h  o d p o rn o ść  a le rg ic z n a  na  supe r in fek c ję  
z o s ta je  nag le  za łam a n a ,  a  z a k a że n ie  pos tępu je ,  n a d a ją  się ncrile- 
piej do tego  ro d za ju  leczenia.

B e r n a r d  tw ie rd z i :  ,,...obok sw o is te j  o dpornośc i  w  gruź li ­
cy,  is tn ie je  n iez n an y  nam  jes« cze  czy n n ik  odpornośc i" .

S  e  r  g  e n ' t  p r z y jm u je  ró w n ież  is tn ienie  c zy n n ik a  n ie s w o is te ­
go w  o dpornośc i  na  z ak a że n ie  g ruź licze .

G i r a u d  m ó w i:  „ . . .sk u teczn a  o b ro n a  u s t ro ju  p rzec iw  p r ą t ­
ków'! K ocha  w y n ik a  z a r ó w n o  «e sw o is te j  o dpornośc i  hum oral-  
nej,  za leżne j  od u p rz ed n ieg o  is tn ien ia  w y g o jo n y c h  ognisk  g ruź li ­
czych ,  jak  i ,su m o cy  k o n s ty tu c jo n a ln e j ,  n a d a jąc e j  s w ą  pe tn ą  w a r ­
t o ś ć  p ro a eso w i  Im mora lneimi".

Na p o d s ta w ie  w ład n y ch  s p o s t r z e ż e ń  ch c ia ła b y m  dodać,  że 
o d p o rn o ść  u s t ro ju  p rz e c iw  p r ą tk o w i  g ruź liczem u ,  p o a a  c zy n n i ­
kiem a le rg ic z n y m  i o d p o rn o śc ią  k o n s ty tu c jo n a ln ą ,  z a le ż y  j e szcze  
i to W b a rd z o  z n a c z n y m  stopniu,  od d o sk o n a le j  r ó w n o w a g i  w i ­
tam in o w e j  w  ust ro ju ,  a b y ć  m oże, na  p i e r w s z y m  planie od n a s y ­
cen ia  u s t ro ju  w i ta m in ą  C.

Z n an ą  je s t  r zeczą ,  że  b ieda  i nędza ,  s p r z y j a j ą c e  d łu g o t r w a ­
łemu n ied o b o ro w i tej  w i tam in y ,  o raz  c h o ro b y  z a k a ź n e  i choroby  
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  szczegó ln ie  w y n isz c z a ją c e ,  sp r z y j a j ą  
r o z w o jo w i  i p o s tę p o w a n iu  gruźllf ty. Co w-ifclej, w  s ta d a c h  z w ią ­
z a n y c h  z n ied o b o rem  w i tam in y  C n a j ła tw ie j  p rz y ch o d z i  również ,  
do z m n ie jszen ia  alergii.  S ta n  b e z w ła d u  l iurnora inego w  s to su n k u  
do gruź licy ,  czyli  a nerg ia ,  t o w a r ż j ^ f y  w ła śn ie  czę s to  sc h o rz e ­
niom p rz e b ie g a ją c y m  ró w n ie ż  z n ied o b o rem  k w a s u  a sk o r b in o w e ­
go, jak  odra ,  k rz tus iec ,  g ry p a ,  z apa len ie  płuc, kila, o s t r y  >gościec 
s t a w o w y  itd. T o w a r z y s z y  on dalej  p rz e p ra c o w a n iu  f izycznem u 
i u m y s ło w e m u ,  n ied o s ta tk o w i  i nędzy .  W y s t ę p u j e  w re sz c ie
u k o b ie ty  w  p e w n y c h  o k re sac h  jej ż y c ia  p łc iow ego ,  j a k  mie-
siączleowanie,  c iążą ,  połóg, o k re s  p rz e k w i ta g ia  itd., k iedy  to z a ­
p o t r z e b o w a n ie  w i ta m in y  L j e s t  w ięk sze ,  .a. dowmz jak ż e  częs td  
n i e d o ^ i a t e c z ^ .

1 na odwmót, jeżeli n ied o b ó r  k w a s u  a s k o rb in o w e g o  sp rz y ja
pftsuwaniii  się gruź lic j ' ,  to n a sy c en ie  w i tam in ą  C musi b y ć  dla
tego  z ak a że n ia  ro d z a jem  tam y ,  z a m y k a ją c e j  drogę .  O c z y w is ta  
p rz y p a d k i  z  g ruź l icą  da leko  p o su n ię tą  nie m o g ą  tu ta j  w chodzić  
w  rach u b ę .  Z ap ob iegan ie  g ru ź l icy  p ow inno  po legać  na  n ied o p u sz ­
czaniu,  w zg lęd n ie  z w alczan iu  s ta n u  anergii ,  p ro w a d z ą c e j  s ta le  do 
r o z d m u c h iw an ia  s p r a w y  sw o is te j  W  z n a c z n y m  s topniu  da  się  to 
u sk u te cz n ić  p rz e z  z w ię k sze n ie  d o w o z u  w i tam in y  C. P o d a w a n ie  
jej w p ostac i  n a tu ra ln e j  z o w o c am i  i j a r z y n a m i  su ro w y m i  nie 
z a w s z e  da się  u sk u teczn ić .  S c h o rz e n ia  o g ra n ic z a ją c e  d ie tę  obfi­
t ą  w  w i tam in ę  C, jak  w rz ó d  żo łąd k a ,  c h o ro b y  zakaźne ,  p r z e w o ­
du p o k a rm o w e g o  i inne, w y m a g a j ą  p o d a w a n ia  p r e p a r a tó w  s z tu c z ­
nych, n iek tó re  z a ś  sch o rzen ia ,  np. u p o r c z y w e  w y m io ty ,  jak iego-]  
ko lw iek  poch o d zen ia  i c h o ro b y  jelit, u t ru d n ia ją c e  w egsan ie  się 
k w a s u  a s k o rb in o w e g o  z p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  z m u s z a ją  do 
p o d a w a n ia  go d ro g ą  p o za je l i to w ą .  P r z y  ty m  n a le ź f  zaznaczyć^]  
że  R e d o x o n  p o d a n y  doży ln ie  dz ia ła  szybc ie j  i m o że  lepiej, niż 
w  p o s tac i  doustne j .  W  d o św ia d c ze n ia c h  moich, s łu ż ą c y c h  za  pod­
s ta w ę  nin ie jsze j  -prasy,  s to so w a ła m  R edo .ton  Roclie ‘a, tak  w  po- 
s taći  z a s t r z y k ó w ,  jak  i tab le tek .  Na p o d s ta w ie  p o w y ż sz e j  p r z y to ­
czo n y c h  sp o s tr z e ż e ń  o ra z  b ę d ą c y c h  w  toku  d a ls zy c h  b a d a ń  nad 
w i tam in ą  C, m o żn a  pow iedzieć ,  że  R ed o x o n  R ó c h e ‘a, s ta n o w i  dzie l­
ną  b ro ń  fzarów no  w  zapob iegan iu ,  jak  i w  w a lce  z p o su w an iem  
się p r o e s s u  g ru ź liczeg o  w  us tro ju .

SP RA W O Z D ANIA I KORESPONDENCJE

A. S A B A T O W S K I L w ó w

M iędzynarodow y Kongres Uzdrowisk  w  Niem czech w  1938 r.

D rug i  z rzęd u  M ię d z y n a r o d o w y  K o n g re s  o d b y t  się w  B erli­
nie i z d ro jo w is k u  N aubeim  od 22. do 28. w r z e ś n ia  1938 r. P i e r w ­
s z e ;  3 dni o b r a d o w a ł  K o n g res  w  B erlin ie  nad  s p ra w a m i  orga iń-  
ź a c y in y m i  M ię d z y n a ro d o w e j  F e d e ra c j i  U zd ro w isk ,  założonej ,  
w  u b ieg ły m  roku  w  p aźd z ie rn ik u  w  B u d ap eszc ie .  N a s tę p n y  d z i e l
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P r z e z n a c z o n y  by l  na  p rz e jaz d  o so b n y m  pociąg iem  do Nauheini,  
gdzie  o d b y w a ły  się d a lsze  n a r a d y  K on g resu  w łącznośc i  z II. 
N iem ieck im  Z ja zd e m  U zd ro w isk .  F r e k w e n c ja  Z jazdu  b y ta  w o b e c  
d r a m a ty c z n e j  s y tu a c i i  E u ro p y  w  tycli dniach do sy ć  n iew ie lka.  
W  spisie  u c z e s tn ik ó w  f igurow ali  w s z y s c y  zg łoszen i ,  a  w ię c  145 
u c z e s tn ik ó w  z a g ra n ic z n y ch ,  z tych  ty lko  mniej w ięce j  p o tow a  
P rz y je c h a ła  do Berlina ,  a  w  d o d a tk u  z n a c z n a  czę ść  w ró c i ła  z a ­
raz  do dom u po o b ra d a c h  ber lińskich .  Z C zec h o s ło w a c j i  nie p r z y ­
był  nikt,  z Anglii 1 uczes tn ik ,  F r a n c u z ó w  3, n a to m ias t  b a rd z o  d u ­
żo W ę g r ó w ,  sp o ro  Ju g o s ław ian ,  a z P o la k ó w  5 osób  z am ias t  
zg ło szo n y c h  U .  O c z y w iś c ie  z S o w ie tó w  i Hiszpanii  nie p r z y b y ł  
u iki,  po d o b n ie  jak  i do  B u d a p esz tu .  S p o za  E u ro p y  b y ło  2 E g ip ­
cjan, 3 T u r k ó w  i 1 o b s e r w a to r  japoński,  u rzęd n ik  Japońsk ie j  
A m b a sa d y  w  Berlinie.  N iem có w  b y ło  180, p rz e w a ż n ie  z z a rz ą d u  
R ę ic h s f r e n id e n v e r k e h r s v e r b a n d ‘u, k tó re m u  p o d d a n e  j e s t  g o s p o ­
d a r s tw o  u z d r o w is k o w e  111. R z eszy .  W ie lk ą  czę ść  u c z e s tn ik ó w  
n iem ieck ich  s tanow ili  d y r e k to r z y  i l ek a rze  a d m in is t rac y jn i  n ie ­
m ieck ich  u z d ro w isk  o ra z  b u rm is t r z o w ie  m ia s t  u z d ro w isk o w y c h .  
P i e r w s z y  dzień K o n g re su  b y ł  dniem o b ra d  D y rek c j i  i W ie lk ie j  
R a d y  F e d e ra c j i  U zd ro w isk ,  pod p rz e w o d n ic tw e m  P r e z e s a  M ię­
d z y n a r o d o w e j  F e d e ra c j i  A rcy k s .  Józe fa  F r a n c i s z k a ;  d o k o n an o  na 
nich w y b o r u  8 w ic e p re z e só w  F e d e ra c j i :  f rancusk iego ,  n iem ieck ie ­
go, w ło sk ie g o  i a ng ie lsk iego  (bez pod an ia  n azw isk a ,  g d y ż  oficjal­
na p r o p o z y c j a  nie n ad esz ła ) ,  polskiego . (p rezes  Z w iązk u  U z d r o ­
w isk  S t .  K a r ł o w s k i ) ,  be lg i jsk iego ,  ju g o s ław ia ń sk ie g o  i s z w a j ­
carsk iego .  P i e r w s z y m i  cz łonkam i h o n o ro w y m i  F e d e rac j i  m ian o ­
w ano  p. M o n c o r g e ,  p re z e sa  f rancusk ie j  F e d e rac j i  U z d ro ­
w isk  i p. F  s  s  e  r  a, p r e z y d e n ta  R e ic h s f r e in d e n v e r k e h r s v e r b a n d ‘u. 
No W ie lk ie j  R a d y  w y z n a c z o n o  po 3 c z ło n k ó w  z F ranc ji ,  Anglii, 
Italii i Niemiec, po 2 z Po lsk i ,  Jugos ław ii  i W ę g ie r  i po 1 z in­
n ych  k r a jó w  e u ro p e jsk ich .  P o s ie d z en ie  D y re k c j i  i W ie lk ie j  R a ­
dy  m a  się  o d b y ć  w  r. 1939 w  Belgii, a  m ianow ic ie  w  L iege  
2 racj i  M ię d z y n a ro d o w e j  W y s t a w y  U z d ro w isk  tam że.  W a ln e  Z e ­
b ran ie  F e d e ra c j i  w  r. 1940 m a się o d b y ć  w e  F ran c ji ,  a w  r. 1942 
We W ło sze ch .  S ied z ib ą  F e d e ra c j i  p o z o s ta ł  nad a l  B u d a p esz t .  
NS7kiadki  za  r. 1938 m a ją  b y ć  u iszczone  do końca  roku, z a  r. 
■939 w d rug im  k w a r t a l e  roku. W  drug im  dniu p o b y tu  w  B e r l i ­
nie o d b y ło  się  W a ln e  Z e b ra n ie  F ed e rac j i ,  k tó re  z a tw ie rd z i ło  
W szystk ie  w n iosk i  z a rz ą d u  W ie lk ie j  R a d y  i w y s łu c h a ło  o b s z e r ­
nego r e fe ra tu  p. E s  s e r  a o o rgan izac j i  u z d ro w isk  111. R zeszy .  
O rg a n iz a c ja  ta  w y m a g a  sz c ze g ó ło w eg o  om ów ien ia ,  k tó r e  p r z e ­
k ro c z y ło b y  r a m y  sp ra w o z d an ia .  O b r a d y  w  Naulieim to c z y ły  się 
w  kilku sek c jach ,  chw ilam i ł ączo n y ch  razem  i d o ty c z y ły  z a g a d ­
nień g o sp o d a rcz y c h ,  p ra w n icz y ch ,  p ro p a g a n d o w y c h  i leka rsk ich ,  
a le ty lk o  w  z w ią z k u  z g o s p o d a rk ą  z d ro jo w is k o w ą .  U rz ąd z o n o  
tam  dw ie  p o u c za ją c e  w y s ta w y ,  a  m ianow ic ie  m a te r i a łu  p r o p a ­
g a n d o w eg o  i u rz ą d z e ń  techn icznych ,  s łu ż ąc y ch  z d ro jo w n ic tw u ,  
a  Po n ad to  łączo n o  n iek tó re  s p r a w o z d a n ia  z  p o k azam i  u r z ą d z e ń  
* ad m in is t rac j i  z d ro jo w is k a  Naulieim, k tó re  z a jm u je  p rz o d u ją c e  
nńe jsce  w ś r ó d  z d ro jo w isk  n iemieckich .  G ru p a  lek a rsk a  b y ta  p o ­
nad to  o p r o w a d z a n a  po In s ty tu c ie  B a ln eo lo g iczn y m  U n i w e r s y t e ­
tu G iessen  i po in s ty tu c ie  Kerckhoffa  w  Naulieim. O d c z y ty  i po­
ka zy  n a s t a w io n e  b y ty  na  jak n a jw ię k sz y  p ra k ty c z n y  u ż y te k  dla 
Uczestn ików. S e k c ja  techn iczna  z a jm o w a ła  się z agadn ien iem  
o b ró b k i  b o ro w in y .  G łó w n y m  re fe re n te m  b y ł  B e n a d e ,  p a ń s t w o ­
w y  r z e c z o z n a w c a  dla zag ad n ien ia  to r fó w  na o b sz a rz e  całe j  R z e ­
szy . D o d a tk o w e  r e fe r a ty  F r i e d r i c h a  i R y m k i e w i c z a  
sPad ły  z  p r o g r a m u  dla b ra k u  cza su  i u k a żą  s ię  ty lk o  w  p a m ię tn i ­
ku Z jazdu. N iem cy d o prow adz i l i  m a s z y n o w ą  o b ró b k ę  b o ro w in y  
do wie lk ie j  doskona łośc i .  S to su ją  b o ro w in ę  św ieżą ,  doskona le  
r o z drobn ioną ,  w r o z tw o ra c h  ś redn ie j  gę s tośc i  i o c iep ło tach  nie 
P rz e k ra c z a ją c y c h  40". Sa. też z w o len n ik am i ru ro w e g o  p r z e s y ł a ­
n a  b o r o w in y  do w an n y ,  ale s y s te m  ten nie jes t  b y n a jm n ie j  
W szędzie s to s o w a n y  i p ra w d o p o d o b n ie  w o b e c  sk łonnośc i  do z a ­
g ę sz cz an ia  m a s y  k ąp ie lo w ej  i w y ż sz e j  jej c iep ło ty ,  n a w e t  n a j le ­
piej ro z ro b io n a  b o ro w in a  nie będzie  m ogła  b y ć  ty m  spo so b em  
P rzesy łan a .  O doniosłośc i  c iep le jszych  kąpieli b o ro w in o w y c h  nie 
u iów iono  z  p o w o d u  tech n iczn eg o  p o s ta w ien ia  z agadn ien ia .  L uź-  
Uym te m a te m  z z a k re su  techniki b y io  o g rz e w a n ie  z a k ł a d ó w  lecz- 
u iczych g o rą c ą  w o d ą  z d ro jo w ą .  R e fe ro w a ł  G e e s  6  z B u d a p e ­
sztu,  tak  o b f i tu jąceg o  w  g o rą c e  cieplice. R zecz  je s t  s t o so w a n a  
tak ż e  w  n iek tó ry c h  c ieplicach francuskich .  W a ż n ie j s z ą  b y ła  
d y s k u s ja  na tem a t  o g rz e w a ln ic tw a ,  k tó ra  w y k a z a ł a  ro z p o w ­
szechn ian ie  się  c e n t r a ln y c h  o g rzew a ln i  u z d ro w is k o w y c h  z je d n e ­
go z ak ład u  o g rz e w n ic z e g o  p o łożonego  na o b w o d z ie  u zd ro w isk a .  
S y s te m  taki  p rz y jm u je  się w  Naulieim, gdz ie  z a r z ą d  Z ak ład u  
P rz y jm u je  o bs ługę  o g rz e w n ic z ą  w  p r y w a t n y c h  ho te lach  i p e n ­
s jo n a tach .  Z m ian a  s y s te m u  o d b y w a  się z w y k le  z  chwila ,  g d y  
P r y w a tn e  k o t ło w n ie  w y m a g a j ą  w y m ia n y  a p a r a tu r y .  D o b rz e  izo- 
'o w a n e  ru roc iąg i  p o dz iem ne  ro z p ro w a d z a ją  p a rę  o n iskim  c iśn ie ­
niu po  c a ły m  z d ro jo w isk u .  D o b ra  k a lk u la c ja  g o s p o d a r c z a  
1 W zględy  na h ig ienę p o w ie tr z a  p r z e m a w ia ją  b a rd z o  za  ty m  s y s t e ­

mem. W ie lk ie  z a in te re so w a n ie  w zb u d z i ła  u w a g a  moja ,  że  w  P o l ­
sce  już 2 z d ro jo w is k a  p rz e s z ły  na opa lanie  g azem  z iem nym , 
a  2 da lsze  czy n ią  do tego  p rz y g o to w a n ia .  D a lsz y m  z ag ad n ien iem  
by ła  s p r a w a  o g rz e w a n ia  kąpieli  g a z o w y c h  (W  o 1 1 m a  n  n, P. 
U r  b a  i n, S. M i  li o l i c ) .  W o l i  m a n n  om ó w ił  k o n s t ru k c ję  n o ­
w e j  w a n n y  n iem ieck ie j  ze sz lach e tn e j  o d p o rn e j  stali ,  w  k tó re j  
o g rz ew a n ie  kąpieli,  z a w ie r a j ą c e j  b e z w o d n ik  w ę g lo w y  lub s i a r ­
k o w o d ó r  o d b y w a  się za  po m o cą  p a r y  roszące j ,  k tó ra  o p ły w a  
dolną 1/3 część  śc ian y  boczne j  w a n n y  w  p rz e w o d z ie  od z e w ­
n ą trz  d o łączonym . C a ła  p r z e s t r z e ń  o g rz e w a n ia  je s t  w  s to su n k u  
do górnej  częśc i  w a n n y  zn aczn ie  co fn ię ta  na  z e w n ą t r z  tak ,  żc 
kąp iący  się  zupełnie  nie m oże  się do niej zb liżyć.  P o z a  ty m  w a n ­
na um ieszczo n a  je s t  w  m as ie  izo lacy jn e j  z z e w n ą t r z  o k a f lo w a-  
nej i po ro zk ręcen iu  z łą cz e ń  m oże  b y ć  w  c iągu 5 m inu t  w y j ę t a  
ze  sw ego  łożyska .  P r ó b o w a l i ś m y  kąpieli  w  tej  w a n n ie  i r z e c z y ­
wiście  uznać  t r z e b a  z n a k o m i tą  w y ż s z o ś ć  tego  sy s te m u ,  ta k  ze 
wzg lędu  na p ow olne  w y w ią z y w a n i e  się gazu,  jak  i b r a k  w s z e l ­
kiej m ożliwośc i  o p a rze n ia  się chorego .

D alszym  p rz ed m io te m  d y sk u s j i  b y ła  s p r a w a  o c en y  m a t e r i a ­
łów  u ż y w a n y c h  na ru ry  do w ó d  m in e ra ln y c h  (inż. W  e v  e 1- 
m e y  e r) i s p r a w a  o c h r o n y  p r z e w o d ó w  p rz ed  l iadżera ti iem  ich 
p rz ez  w o d y  m in e ra ln e  (prof. J e n d r a s s i k ) .  Na w y s ta w ie  t e c h ­
nicznej r o z d a w a n o  jako  p ism o poufne z e s ta w ie n ie  w y n ik ó w  b a d ań  
i oceny  m a te r i a łó w  dla tycli  r u r  i z b io rn ik ó w .  Je d e n  e g z e m p la rz  
tego p ism a z n a jd u je  się w  ręk ach  Z w iąz k u  U z d ro w isk  w  W a r ­
szaw ie  i m oże  p o s łu ż y ć  za  p o d s ta w ę  do o d p o w ied n ieg o  z e s t a ­
w ien ia  p r o d u k tó w  po lsk iego  h u tn ic tw a  lub do in form acj i  o ż ród -  
tach z a k u p ó w  w  N iem czech .  Z e s ta w io n e  b o w ie m  f i rm y  są w y ­
łącznie niemieckie .

S ek c ja  lek a r sk a  z a jm o w a ła  się o d ż y w ian iem  i d ie te ty k ą  
w  u zd ro w isk ac h .  G łó w n y  r e fe ra t  w y g ło s i ł  d r  W  e s k o 11 z H om - 
burga, o m a w ia ją c  w p r o w a d z o n e  u s t a w o w o  od r. 1937 u re g u lo ­
w an ie  tej s p r a w y .  W s z y s tk ie  z a k ła d y  leczn icze  i g a s t ro n o m ic zn e ,  
re k lam u jące  się  d ie te ty c z n ą  kuchn ią  m u sz ą  s tać  pod o p ieką  d y ­
p lom ow ane j  „ d ie te ty c z k i" ;  m a łe  z a k ł a d y  k o r z y s t a j ą  z opieki do ­
chodzącej ,  w ie lk ie  m a ją  w ta sn e  „ d ie te ty cz k i" .  M a łe  u z d r o w is k a  
w p ro w a d z i ły  u siebie „ d ie te ty c z k i"  na  w s p ó ln y  k o sz t  z ak ład u  
i g rona  lek a rz y  o r d y n u ją c y c h .  W  H om burgu ,  gdz ie  dziafa  W  e s- 
k o l t is tnie je  o so b n y  p aw ilo n  d ie te ty c zn y ,  gdz ie  k u ra c ju sz e  
o t r z y m u ją  w e d le  p rz e p i só w  lek a rsk ich  p rz ed  o b iad em  w y c iśn ię ­
te soki o w o c o w e  i j a r z y n o w e .  S ł y n n y  ze  sw e j  o rg an iz ac j i  d ie ­
te tyk i  prof. S o o s  z B u d a p esz tu  o m a w ia ł  sw ó j  u lub iony  t e m a t  
d o ty c z ą c y  u z d ro w isk  ze  s t a n o w isk a  ściśle  g o sp o d a rcz e g o .  J e s t  
za  w p ro w a d z e n ie m  tzw . tech n ik ó w  o d ż y w ia n ia  w  p e n s jo n a tac h  
i hotelach, k tó rz y  m a ją  g łos w  calei  g o sp o d a rc e  o d ż y w ian ia ,  od 
ź ró d e ł  z akupu  aż po s tó ł o b iad o w y .  P rof .  M e s s i n i i M e -  
1 o  c c h i mówili  (po w ło sk u )  o p o d s t a w a c h  d o św ia d c za ln y c h  
i k lin icznych  d ie te ty k i  w  z d ro jo w isk ac h .  W y k ła d  d r  S r o c z y ń ­
s k i e g o  o d ie te ty c e  c h o ry c h  na gośc iec  w  z d r o jo w is k a c h  spadł  
z p ro g ram u  dla b ra k u  czasu  i u k a ż e  się w  P am ię tn ik u .  O rg a n i ­
zac ję  leczenia  k l im a ty c zn e g o  w  N iem czech  p rz e d s t a w i ł  prof. 
B a c m e i s t e r  (St.  B las ien) .  J e s t  on o rg a n iz a to re m  jed n o l i ty ch  
norm  badan ia  i o cen ian ia  w ła śc iw o śc i  k l im a ty c z n y c h  u z d ro w isk  
w  N iem czech  i w ra z  z n iem ieck im  In s ty tu te m  M e te o ro lo g icz n y m  
tw ó rc ą  s ta cy j  b a d a w c z y c h  b io k l łm a ty c zn y c h ,  k tó r y c h  sieć p o ­
k ry ła  w s z y s tk i e  okolice  Niemiec,  z a s łu g u ją c e  na  u w a g ę  pod 
w z g lęd e m  k l im a to log icznym .  K l im aty  podzie lono  na p o b u d z a jąc e ,  
oc h ran ia ją ce  i o b o ję tn e  i w ed le  tego  z ak la s y f ik o w a n o  w s z y s tk i e  
s tac je  k l im a ty c zn e  na śc iśle  leczn icze  i w y p o c z y n k o w e ,  letnie  
i z im owe. S a m o z w a ń c z e  „ L u f tk u r o r ty "  z o s t a ły  s p r o w a d z o n e  do 
w ła śc iw e j  m ia ry ,  z d rug ie j  s t r o n y  jed n ak  s top ień  w y m o g ó w  san i ­
ta rn y ch  i u rz ą d z e ń  o g ó lnych  dla s tac j i  l e czn iczy ch  z o s ta ł  w y ­
da tn ie  p o d w y ż sz o n y .  Prof.  N e e r g a a r d  (Ziirich) z a p r o p o n o w a ł  
s tw o rz en ie  w  E u ro p ie  sieci s tac j i  b a d a w c z y c h  k l in iczno-k l im a to -  
logicznych  od Islandii  i p ó łnocne j  N o rw eg i i  aż po S y c y l ię  i G r e ­
cję i od  Anglii aż  po Ural,  ce lem  b a d a n ia  w p ł y w ó w  k l im a ty c z ­
n ych  na leczenie  ró ż n y ch  chorób .  S p o d z ie w a  się, że  sk ra jn o śc i  
k l im a ty czn e  w y ra ź n ie j  się tu ta j  z a z n a c z ą  i p o z w o lą  w y s n u ć  
p e w n e  p r a k ty c z n e  w n iosk i .  B a d an ia  tak ie  n a  w ę ż s z y m  odcinku, 
a m ianow ic ie  w p ły w u  ś ro d o w is k a  ż y c io w e g o  n a  ro z w ó j  i p r z e ­
bieg p rz ew le k łe j  p os tac i  g o śćca  p ro p o n o w a łe m  p rz ed  k ilku la ty .

S e k c ja  p ro p a g a n d y  w y k a z a ł a  z n a c z n ą  z g o d n o ść  p o g ląd ó w  na 
tem a t  n ied o łę s tw a  rz e c z o w e j  r e k la m y  u z d ro w isk .  P ro f .  V o g t, 
d y r e k to r  P a ń s tw o w e g o  I n s ty tu tu  B a lneo lo g iczn eg o  w e  W r o c ł a ­
wiu, om ówił  tę s p r a w ę  szczeg ó ło w o .  P r o p a g a n d a  d o ty c z ą c a  ś w ia ­
ta  lekarsk iego  idzie s ta ry m i ,  sz a b lo n o w y m i  drogam i,  m ało  
u w zg lęd n ia  n a jn o w sz e  z d o b y c z e  w ie d z y  i n a d m ie rn ie  ho łdu je  
ro zd y m an iu  z a k r e s ó w  w s k a z a ń .  V o g t j e s t  zw o len n ik iem  śc ie ś ­
nienia spec ja l izac j i  u z d ro w isk  t a k ż e  ze  w z g lę d ó w  ściś le  p r o p a g a n ­
d ow ych ,  u w aża ,  że  jedno  lub n iew ie lk a  ilość w s k a z a ń  lepiej p o ­
p u la ry z u je  z d ro jo w isk o  w  św iec ie  lek a rsk im ,  niż ich m nogość .  
J e s t  on n a w e t  za  p r e m io w a n ie m  na jlep szy ch ,  z p unk tu  w idzen ia
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l eka rsk iego ,  p ro s p e k tó w  lek a rsk ich  w  k a ż d y m  k ra ju .  V o  g t 
i d r  II r a n d z K o ło b rzeg u  om aw ia l i  t e ż  w idok i  s to so w a n ia  w o ­
d y  m orsk ie j  do picia, co jes t  dzis ia j  p rz e d m io te m  ż y w e j  p r o p a ­
gandy  ze  s t r o n y  z w o len n ik ó w  leczen ia  „ n a tu ra ln e g o "  w  Niem- 

Azech .  W y k ła d  prof. P  f a  n n e n,s t i e 1 a o higienie w  z d r o jo ­
w isk ach  nie w n ió s ł  nic n o w e g o  w  n a sz e  z a p a t r y w a n ia .  Dyr.  
R o n n e f e l d  o tn aw ia l  z ag ad n ien ie  p ro p a g a n d y  o p ty cz n e j  (pla­
k a ty )  i b r o s z u r e k  o b r a z k o w y c h  dla publiczności ,  łączn ie  z opro-' 
w a d ze n iem  po w y s t a w i e  tego  p rzed m io tu .

S e k c ja  p r a w n ic z a  m ia ła  3 o d c z y ty  rek ap i tu lu jąc e  p o s tu la ty  
p o s u w a n e  ju-ż pop rzed n io  w  B udapeszc ie .

W  całośc i  rz ec  m ożna ,  że  s k o r z y s t a l i ś m y  -z p o k a z ó w  o p ro ­
w adza l i  po u rz ą d z e n ia c h  w  N auheim  i o d c zy tó w ,  wiele.  Z nać  by ło  
chęć n au cz en ia  u c zes tn ik ó w .  O rg a n iz a c ja  Z jazdu  sp o c z y w a ła  
w  rę k ac h  R e ic l is f rem d en v e rk eh rsv e rb a t id 'u ,  k t ó r y  o b e jm u je  c a ­
ło k sz ta ł t  ruchu  tu r y s ty c z n e g o ,  le tn isk o w e g o  i u z d r o w is k o w e g o ’ 

P  N iem czech  i p os iada  sz e re g  W ydziałów , jak  o rg a n iz ac y jn y ,  
p r o p a g a n d o w y ,  g o sp o d a rc z y  i n a u k o w y .  Ten o s ta tn i  s ta n o w i  c ia ­
ło z b io ro w e  z ło żo n e  z lek a rzy ,  chem ików ,  f izyków , h ig ien is tów  
i z n a w c ó w  a d m in is t rac j i  i S%i w  śc is ły m  z w ią z k u  z P a ń s t w o w y m  
In s ty tu te m  B a ln eo lo g iczn y m  w  W r o c ła w iu  i p lac ó w k a m i  n a u k o ­
w y m i  w  u zd ro w isk S sh .  Z w iąz ek  T u r y s t y c z n y  w y d a ł  od r. 1933 
333*000 m a re k  na  b ad an ia  n a u k o w e  w  u z d ro w isk a c h  i n o rm a l izu ­
je za  p o m o cą  sw oich  w y d a w n i c t w  w sze lk ie  d z ia ły  g o sp o d a rk .  
u z d ro w isk o w e j .  W s p ó łp r a c a  c zy n n ik ó w  lek a rsk ich  z n ie lek a rsk i -  
mi j e s t  zupełna.  W  cza s ie  Z jazd u  d o k o n a l i śm y  w  c iągu jednego  
po p o łu d n ia  w y c iec zk i  a u to b u sam i  do H o rn b u rg a  i W iesb a d en u ,  
gdz ie  nam  p o k a z y w a n o  uKfeądzenia zd ro jo w isk .  W y c ie c z k i  po- 
z ja z d o w e  nie d o sz ły  do sk u tk u  z p o w o d u  b a rd A y  nap ię te j  s y t u ­
acji po l i tyczne j .  O sob iśc ie  zw iedz iłem  j e j ^ z e  p rz ed  p o w r o te m  do 
k ra ju  u z d ro w isk o  Kissingen.
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OCENY

N o w o tw o r y  neuropap i l lom a  w y d z ie la ją c e  sw o is te  t ru c iz n y  dla 
n e rw ó w  ( Les neuro-papiUUes d y irns  n euro trope) .  S. MEN.DEL- 
SO KN. M onogra f ia .  L y o n  1936.

A u to r  z e s ta w ia  kilka p r z y p a d k ó w  z ap a leń  n e r w u  w z r o k o w e ­
go, jedno  a lbo  o b u s t ro n n y c h ,  c h a r a k te r y z u ją c y c h  się o b rzęk iem  
t a r c z y  i ś ro d k o w y m  u b y tk ie m  pola w idzen ia .  Nie w c h o d z i ły  
w  r a c h u b ę :  kiła, s ch o rzen ie  n e re k  i hipertoifia , o s t r e  z ak a że n ie  
oęó lne ,  z a t ruc ia ,  sp ra w y 1 ro p n e  w  są s ie d z tw ie  (zatoki,  z ęb y ) ,

guzT  m ózgu,  s u ro w ic z e  zapa len ie  opon m ó z g o w y c h  itp., n a s t ę p ­
nie s c h o rze n ia  p s i e m u  n e rw o w e g o ,  jak  m y e l i t i s  h in icularis  
i sc lerosis  m ii lt ip lex .  A u to r  u w a ż a  to za  sa m o d z ie ln ą  sp ra w ę  
ch o ro b o w ą ,  w y w o ła n ą  p rzez^ id o m n iem an y ,  n e r w o - z w r o tn y  z a r a ­
zek, a ta k u ją c y  w h r o s t  w łó k n a  n e r w u  w z ro k o w e g o ,  a  nie za  p o ­
ś re d n ic tw e m  opon m ó zg o w y ch .  Z a ra z e k  ten  m o że  z a jm o w a ć  też 
inne częśc i  u k ładu  n e r w o w e g o  ś ro d k o w eg o ,  d a ją c  o b j a w y  
m ó żd ż k o w e ,  hemiplegię,  p a ra p a re z ę .  he m ia n o p s ie  itp., w ś r ó d  k tó ­
ry c h  m o że  c zasam i  n a s tąp ić  zej-ście śm ier te lne .  S a m  p ro c e s  w  n e r ­
w ie  w z r o k o w y m  rnoże się sk o ń c z y ć  pom yśln ie ,  n a w e t  bez lec ze ­
nia, lub też  d o p ro w a d z ić  do zan iku  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  i ś le ­
po ty .  W  rbgpoztianiu  ró ż n ic z k o w y m  p rz e c iw  g uzom  m ó zg u  z t a r ­
czą  zas to inowrr  p r z e m a w ia  sz y b k o  p o s tę p u ją c e  u p ośledzen ie  
w z r o k u ;  m en in g it i s  serosct  m o żn a  w y ł ą c z y ć  za  p o m o cą  w en t r ik u -  
lografii.  R o z w d ^ ć  n a leży  s to su n e k  o m aw ia n e j  s p r a w y  do o g ra n i ­
czo n y ch  zap a leń  opon w  okoliaŁ sk r z y ż o w a n ia  n. w z r o k o w y c h  
(arachno id it is  apto-cl i iasnutt ica).  W  leczeniu, obok  o d k a ża ją c eg o  
leczen ia  w c h o d z ą  w g r ę  zab ieg i  ch iru rg iczne ,  jak  o tw a r c ie  oko­
l icy c liiasma  i t r e p a n a c ja  k an a łu  n e rw u  w z ro k o w e g o ,  dla od c ią ­
żen ia  ne rw u .

J. G r zę d z ie lsk i  (L w ów ).

O parzen ia  oka. N o w e  sp o s o b y  oceniania  i leczen ia  ( Die 
Vjard tzu n g en  des  A u g es .  N eue  W e g c  zu  ihrer B eu r te i lu n g  u n ii Be-  
handtung) .  O. TH IES. M onogra f ia ,  s tr .  100, ryc .  60. F e rd .  Enke, 
S t u t t g a r t  1938.

A u to r  k reś l i  w y c z e r p u ją c y  o b ra z  o p a rz e ń  oczu  i ich o to c z e ­
nia p rz e z  ro zm a ite  m a te r ia ły  chem iczne,  s t a s o w a n e  w  p rzem y śle .  
W  le jz en in  k ładz ie  nacisk  na leczenie  o p e ra c y jn e .  Z jedne j  s t r o ­
n y  są  to z ab ie^ k  p las ty czn e ,  s łu ż ąc e  do usun ięc ia  z n ie k sz ta łce ń  
w  n a s t ę p s tw ie  oparzeń ,  z d rug iej  —  zab ieg i  b e zp o ś re d n io  leczn i­
cze. L eczen ie  o p e rac y jn e ,  w p r o w a d z o n e  p rz e z  D e u i g a, polega  
na  m ożliw ie  w c z e s n y m  usunięciu  o p a rzo n e j  częśc i  sp o jó w k i  i po- 
k ry c ju  u b y tk u  p ła tk iem  b ło n y  ś lu zo w e j  p o b r a n y m  z w a rg i .  J e s t  
to m e to d a  n a j lep sza  p r z y  w sze lk ich  c ię ż szy c h  o p a rz e n ia c h  (p rzy  
o p a rze n iu  a m o n iak iem  w e  w sze lk ich  w y p a d k a c h ) ,  o p a r ta  na  licz-*, 
n ych  sp o s trz e że n ia c h  k lin icznych  i d o św ia d c ze n ia c h  na z w .e r z ę -  
tacli.

Z p ra c ą  powinni  s łę  zaz n a jo m ić  w s z y s c y  lekarze ,  zajęci 
w  ó s ro d k a c h  p rz e m y s ło w y c h .

J. G rzg d z ie lsk i  (L w ów ).

N o w e  z d o b y c z e  e n d o k ryn o lo g i i  (L ę s  acąuis it ions n ouye l les  de  
V endocrinolog\e) .  R. R lY O lR ę .!  W y d .  M asso n  e t  Cie. P a r y ż  1937. 
C e n a :  45 fr.

A u to r  om awia,  w y n ik i  b a d ań  os ta tn ich  kilku lat w  dz iedz i­
nie g ru c z o łó w  o w e w n ę t r z n y m  w ydz ie lan iu ,  p r z e d s t a w ia j ą c  
w  S.pObób z w ię z ły  i j a sn y  fizjolcrjiię p o sz c ze g ó ln y c h  g ru czo łó w ,  
.na jw ażn ie jsze  d o św ia d c za n ia  i h ip o te z y  o s ta tn ich  lat w  tej dz ie ­
dzinie, n a s tęp n ie  dz ia jan ie  .poszczególnych  h o rm o n ó w ,  z esp o ły  
c h o ro b o w e  na  tle  zabuneefi  w  w y d z ie lan iu  i w s k a z ó w k i  lecz ­
nicze.

W  z ak re s ie  b a d ań  g r u c z o łó w  p r z y ta r c z y c z n y c h  a u to r  aod -  
k fe ś la  zn ac ze n ie  teoajii, w ed le  k tó re j  w  n ied o m o d ze  pwiawianych 
g ru c z o łó w  w y s tę p u je  b r a k  p e w n y c h  z w ią z k ó w  fosforu  i w apn ia ,  
sk u tk iem  czego  o rg a n iz m  trac i  d ro g ą  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  
z n ac zn e  ilości w apn ia ,  co w y w o łu j e  obniżen ie  poz iom u w a p n ia  
w c  k rw i,  a n a d m ia r  ty ch  z w ią z k ó w  z - ła tw ośc ią  z o s ta je  w y d z ie ­
lany  p rz e z  nerki.  A u to r  o m aw ia  w  d a ls z y m  c iągu z e s p o ły  kli­
n iczne  na  tle  sch o rze n ia  o m a w ia n y c h  g ru c zo łó w ,  jak  i leszen ie  
c h iru rg iczn e  ty ch  schorzeń .

F iz jo log ia  g ru czo łu  t a r c z y k o w e g o  o p ra c o w a n a  jes t  nieco po­
bieżnie,  to sam o  d o ty c z y  p rz e m ia n y  jo d o w e j,  h o rm o n u  " ta rczyco­
w e g o  i kliniki sch o rze ń  ta r c z y c y .

Nadnercza*: usun ięc ie  k o r y  n a d n e r c z y  w y w o tu je  sz e re g  zm ian  
w  p r z y s w a ja n iu  s k ł a d n ik ó w  m in e ra ln y c h  u s t ro ju ,  a w ię c  z m n ie j­
szen ie  z a w a r to ś c i  sodu  i ch loru  w e k rw i ,  z m n ie jszen ie  z a p a su  
zasad ,  w z r o s t  po tasu ,  n a d to  n iedo cu k rzen ie ,  obn iżen ie  poz iom u 
ghita tronu  w e  k r w i  i m ięśniach,  p o w ię k sz en ie  azo tu  niebialko-.  
w e g o  w e  krw i,  z a b u rz e n ia  w  w y t w a r z a n i u  c iep ła  i zm nie jszen ie  
odpornośc i  w o b e c  zakażeń,;  o d k ry c ie  h o rm o n u  k o r y  n a d n e r c z y  
s ta ijgw i p o c z ą te k  e r y  w  fizjologii n a d n e r c z y  i leczeniu  c h o ro ­
b y  Addisona. H o rm o n  ten jes t  w  sw ej  b u d o w ie  ch em icznej  zbli­
ż o n y  do h o rm o n u  p łc io w eg o  m ęskiego ,  co m o g ło b y  t łu m aczy ć :  
w y s tę p o w a n ie  cech  m ęsk ich  u kob ie t  z guzam i k o r y  n a d n e r ­
czy.  A u to r  o m aw ia  n a s tęp n ie  leczenie  c lroroby A dd isona  p rz y  
p o m o cy  h o rm o n u  n a d n e rc zy ,  ch lo rku  sodu, c y s te in y  i d ie ty  u b o ­
giej w  potas .

T r z u s tk a :  dz ia tan ie  insuliny  p o le j ą  g łó w n ie  na  u t r z y m a n iu  
poziom u cu k ru  w  g ra n ic ac h  p ra w id ło w y c h .  Z p ł a c  d o św ia d c z a l ­
n y c h  na  z w ie rz ę ta c h  w iem y, że  usun ięc ie  t rzu s tk i  u z w ie rz ę c ia  
nie w y g o t u j e  cukray,c.y, jeżeli  ró w n o c z e śn ie  u su n ie m y  p r z y s a d ­
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kę, z a te m  mimo b ra k u  insuliny, p'o«iom cu k ru  w e  k rw i  m oże  
b y ć  p ra w id ło w y .  R ó w n o w a g a  w  p r 2?yśwajaniii  w ę g lo w o d a n ó w  
u t r z y m a n a  jes t  dzięki d w o m  gru p o m  g ru c zo łó w ,  z k tó ry c h  jeden 
dz ia ła  pod\V<^Sseająco, d rug i  o lm iża jąco  na poz iom  eu k ru  w  u s t r o ­
ju. O m a w ia ją c  p a to g e n e z ę  c u k rz y c y ,  a u to r  p o w o łu je  się na d z ia ­
łanie h o rm onu  . ,g l ik o g en o l i ty czn ęg o “, k tó reg o  istn ienie  jes t  p r o ­
b lem a ty c zn e .

W  końcu  o m aw ia  znadzen ie  insuliny p ro tam inow o-rcynkow ej .
Ja jn ik i :  sp o ś ró d  w s s y s tk i c h  h o rm o n ó w ,  hormony^ j a jn ik o w e  

f e n a i n y  n a jd o k ład n ie j  pod w z g lęd e m  ch em icz n y m  i f izycznym . 
A u to r ;k r e ś l i  fizjologię ty c h  h o rm o n ó w ,  n a s tęp n ie  w sp o m in a  o tak  
z w a n y c h  g o n ad o s t im u lin aeh  (p o c h o d zący ch  z p rz y sad k i )  i o pro-  
lanach (w y d z ie lan y c h  prizez łożysko) ,  k tó ry c h  dz ia łan ie  jes t  p r a ­
w ie  id en ty c zn e .  W  d a ls z y m  ciągu a u to r  o p isu je  rolę j a jn ik ó w  
W ró żn y ch  fazach ży c ia  p łc io w eg o  k o b ie ty ,  n a s tęp n ie  o m aw ia  
z e s p o ły  objawćfw w y n ik a ją c y c h  z n iedomogi,  jak  i n a d cz y n n o śc i  
h o rm o n a ln e j  ja jn ików .

K o ń c o w y  rozdzia ł  j e s t  p o św ię c o n y  p r z y s a d c e  i to p r z e w a ż ­
nie p rzed n iem u  p ła tow i .  A u to r  o m aw ia  d o k ładn ie  z w ią z e k  h o r ­
m o n a ln y  m ięd zy  p rz ed n im  p ta te m  p rz y sad k i ,  a  innymi g r u c z o ła ­
mi o w e w ł i ę t r z n y m  w ydz ie lan iu ,  p r z £  c zy m  w y l icz a  h o rm o n y ,  jak 
na  przyjklad ,p a n k r e a t o t r o p o w y “ i inne, k tó ry c h  istn ienie  nie z o ­
s ta ło  p rz ez  c a ły  sz e re g  b a d an  d o św ia d c z a ln y c h  p o tw ie rd z o n e .  
’1 łoi e ty c zn ie  nie m a p o w o d ó w  usgn-nYiedliw iających jego istnienie.

AL S c h cp s  (LWów).

A i th r i t is ,  t ibrosi t is  i dna  / A r th r i t i s , F ibrosi t®  and Gm it) .  C.
V. BUCKLEY, M. CL F. p  C. P. W y d a w c a :  H. K. L e w ig je t  Co. 
London ,  193$. S tr .  VIII +  154, 14 tablic. C e n a :  7 sil, 6 p.

A u to r  o m aw ia  p r z e w le k ły  gośc iec  s t a w o w y ,  m ięśn io w y  lub 
ferzęści m iękkich  i dn^. Ja k o  p r z y c z y n ę  p rz e w le k łe g o  z ap a ln eg o  

g o ść c a  s t a w o w e g o  p rz y jm u je  czynn ik i  z a k a ź n e  lub z a t ru c ia
0 n ieo k re ś lo n y m  c h a ra k te rz e ,  k tó re  u o sobn ika  k o n s ty tu c jo n a ln ie  
lum osobionego  w y w o łu ją  tę sp ra w ę  ch o ro b o w ą .  P o m e w a ż  za-  
r * w n o  z ak a że n ia  jak  i z a t ru c ia  są  s łabe,  to czy n n ik  w e w irą t r z -  
uooh o d n y  w  postaci  o s łab ionej  odpo rn o śc i  z p o w o d u  c z y n n ik ó w  
b zy k a ln y c i i  zak ażeń ,  z a b u rz e n ia  p rz y s w a ja n ia ,  z a b u rż e ń  p sy -  
c h iczn y ch  —  o d g r y w a  g łó w n ą  rolę.  A u to r  p r z e d s ta w ia  an a to m ię  
Pa to log iczną ,  o b r a z  ren tg en o lo g iczn y ,  a zw ła szc za  k l in iczny  p r z e ­
w lek łeg o  g o śćca  zapa lnego ,  jak  ró w n ież  ł u s z c z y c o w e g o  z a p a le ­
nia s taw ó 'w  i c h o ro b y  Stilla. W  l^ z f ln iu  zalfewa spokój ,  ljeaenie 
w  lóżJat, w c z e sn e  s to so w a n ie  z a b ie g ó w  o r to p ed y c zn y c h ,  celem  
zap o b ieg a n ia  z n iek sz ta łcen io m .  D ie ta  p o w in n a  b y ć  s to s o w a n a  od ­
po w ied n io  do s ta n u  ą t iży w ien ia  chorego ,  p r z y  c zy m  p o w in n o  się 
dbać  o d o s ta te c z n e  d o p ro w a d z e n ie  w itam in  C, D , A, B i  i Bs. 
D n i e  zn ac ze n ie  leczn icze  m a ją  zab ieg i  f izykalne,  u sunięcie  ogn isk  
zak ażeń ,  z aś  z lek ó w  f a rm a c e u ty c z n y c h  a sp i ry n a  i sole z ło ta ,  
W p ro w ad z a n e  p oza ie l i tow o .  Szczegó ln ie  z a lec o n a  jes t  m y o c h ry -  
sina, k tó r a  ró w n ież  w  łu sz c z y c o w y c h  zap a len iach  s t a w ó w  da je  
b a rd z o  d o b re  w y n ik i  leezińcze.  W  z n ie k s z ta łc a ją c y m  gośćcu  s t a ­
w o w y m  a u to r  zaleca ,  obok  leczen ia  f izyka lnego  i b a ln eo lo g icz ­
nego, n a św ie t lan ia  p rom ien iam i R o en tg en a .  G o ś ćc o w e  sch o rze n ia  
k r ę g o s łu p a  w y m a g a j ą  leczen ia  f izyka lnego  i szczep ionkam i,  g dyż  
sole z ło ta  nie d a ją  w  ty c h ż e  w y n ik ó w  leczn iczych .  Fibrosi iis  
ang ie lsk ich  a u to r ó w  o d p o w ia d a  n asz em u  gośćcow i m ięśn iow em u,

pciifg ien , o to cz ek  n e r w ó w  i k a le tek  m a z io w y c h :  g łó w n y m  z a b ie ­
giem  leczn iczym  je s t  tu ta j  mAsdż. Dużo  m ie jsca  p o św ię c a  B. dnie 
s t a w o w e j ,  k tó rą  leczy  d ie tą  i kolc l i icyną,  w m ii ie jszyin  z aś  s to p ­
niu k w a śe m  fen ilocyno-c l ion inow ym . P o c z e s n e  m ie jsce  z a jm u je  
tu leczen ie  ba lneo log iczne .  K s iążka  nap isana  p rz e z  w y b i tn e g o  
sp ec ja l is tę  spe łn ia  w  całośc i  sw e  zadań .e ,  da ją c  lc k a rz o w i-p ra k -  
L  kowi m ak s im u m  w ie d zy  o gośćcu  w  sposób  z w ię z ły  ’i p r z e j ­
r z y s ty .  K s iążk a  w y d a n a  b a rd z o  s ta ran n ie ,  o p a t r z o n a  p ięknym i 
r e i i tg en o g ram am i,  p rz e d s ta w ia ją c y  mi zlasadnicze z m ian y  c h o ro ­
b ow e ,  p o w i n n i  zna leźć  się w  posiadaniu  nie ty lk o  ^ reum ato loga ,  
lecz i k a żd e g o  le k a rz a -p ra k ty k a .

Alesler  (K raków ).

G o śćco w e  u szk o d z e n ia  nar  zadu  krą żen ia  ( R h eu m a tisc h e  Kreis-  
la u fs th a d ig n n g e n ) .  S lE G ffR IE D  D IE T R IC H . V er lag  von  T h eo d o r  
Steinkopff, D re sd e u  und Leipzijj  1938. D er  R heum atis inus .  B and  
7. S tr .  VIII +  1 7 |S  ryc in  33. C e n a :  6.75 RM.

P iz e d n u o te m  tej m onograf i i  są  g o ść c o w e  sch o rze n ia  se rca
1 n a cży ń  w y s tę p u ją c e  w  p rzeb ieg u  c h o ro b y  g o śćco w ej .  O m a w ia ­
jąc  a n a to m ięC  p a to lo g iczn ą  sch o rze ń  gośćcow yc l i  se rca ,  a u to r  
z w r a c a  u w a g ę  na p o d o b ień s jw o  tycli zm ian  do zmian, n a p o ty ­
k a n y ch  w  p rzeb ieg u  ogn isk  z ak ażen ia .  P o  op isan iu  częs tośc i ,  ro z ­
m ieszczen ia  geograf icznego ' c h o ro b y  g d seco w ej ,  z a leżnośc i  jej 
W y s tęp o w an ia  od p ó r  roku  i k o n s ty tu c j i  chor&go, tudzież  p r z y ­
czy n  u b ocznych ,  jak  wilgoć, z im no i w ys iłk i  f izyczne  —  sz c z e ­
g ó ło w o  o m a w ia  g o ść c o w e  zap a len ia  m ięśn ia  se rco w eg o ,  ś ró d -  
i osie rdz ia ,  ich cec h y  kliniczne,  e le k t ro k a rd io g ra f icz n e ,  r e n tg e n o ­

logiczne i an a to m o -p a to lo g ic zn e .  Do g o ść c o w y c h  sc h o rze ń  n a ­
c zy ń  na leżą  też z m ian y  w  n acz y n ia c h  m ó zg o w y ch ,  w y w o łu ją ce  
p ląsaw icę ,  dalej z m ia n y  w n acz y n ia c h  obw o d o w y c h ,  k tó r y c h  n a ­
s tę p s tw e m  jes t  p lam ica  g o ść c o w a ,  g u ź k o w a te  zap a len ie  około- 
tętn icze ,  z a r o s to w e  zapa len ie  tę tn ic  i zm ian y  w  n a c z y n ia c h  n e r ­
k ow ych ,  p r o w a d z ą c e  do z toś f jw ego  s tw a rd n ie n ia  nerek .  R o k o w a ­
nie w sch o rzen iach  g o ść c o w y c h  n a r z ą d u  k rą że n ia  leś t  b a rd z o  
p o w a ż n e ;  w ro zpoznan iu  s j c ż e g ó ln ie  cenne  usługi  o d d a je  b a d a ­
nie e le k t ro k a rd io g ra f iczn e .  L ecze n ie :  ł£iżko, spokój., -salicyl w  du- 
żyeli d aw k ach ,  p iram id o n  w  i l o ś ą  1,5— 3 g dz ienn ie  i so le  złote 
w postaci d r a ż e te k  S o lganalu  a 0,01 g, 1— 3 r a z y  dziennie.  Z a ­
bu rzen ia  k rą ż e n ia  leczy  się, z a leżn ie  od o b ja w ó w ,  chin idyną , 
środkam i u sp o k a ja ją c y m i  itd. D uże  •znaczenie m a d a lsze  leczenie  
o z d ro w ień c ó w  w  sp e c ja ln y c h  s a n a to r ia c h  i d om ach  o zd ro w ień c ó w ,  
jakie  is tn ie ją  w  Anglii i Amej-yce P ó łn o cn e j ,  gdz ie  p o b y t  t r w a  
8— 10 m iesięcy .  Ja k o  leczen ie  z a p o b ie g a w c z e  a u to r  usilnie z a le ­
ca  ćw iczen ia  i h a r to w an ie ,  k tó r e  s t w a r z a j ą  o b ro n ę  p rz ed  W y s tą ­
pieniem c h o ro b y  g o śćco w ej .  T a k  ćw iczen ia ,  iak i h a r to w a n ie  po ­
w in n y  b y ć  s tosow ,ane  w  m ie rze ,  g d y t  w  p r z e c iw n y m  raz ie  m o g ą  
w y w r z e ć  sk u te k  w r ę c z  o d w r o t n y  p rz e z  obn iżen ie  odp o rn o śc i  
u s t ro ju .  Dla re te re n ta .  k tó r y  w  cąlej  rozc iąg łośc i  u z n a je  o s ta tn ie  
zas trzeżen ia :  au to ra ,  n iez ro zu m ia le  je s t  po jec ie  um ia ru  w  h a r to ­
w aniu  i ćw iczen iach ,  g d y ż  nie m o żn a  p rz e p ro w a d z ić  śc is łe j  g r a ­
nicy p o m ię d z y  b o d ź c e m  leczn iczy m  a  c h o ro b o tw ó rc z y m .  R o z ­
s t r z y g a ją  d a n e  osob is te ,  zm ienne  cźasam i.  gdyż ,  n ies te ty ,  e x  post  
okazu je  się dopiero ,  jak: w p ł y w  w y w ie r a ł  d a n y  bodziec .  B ogate  
p iśm ienn ic tw o  dope łn ia  cą tośc i  tej c enne j  publikacji .

M e ste r  (K raków ).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A  

Patologia

W i e lo p e p ty d y  i h ip erp u lip ep tyd em ia .  S T A N K IE W IC Z  R. i FR. 
SIEN1CKI. M edyeyma. N r  3. 1938.

W ie lo p ep ty d y  p o w s ta j ą c e  P a to lo g ic zn ie  w p rz e w o d z ie  p o k a r ­
m ow ym , jak o  p r o d u k ty  p ośredn ie j  p rz em ia n y  z ro z k ła d u  ciat 
b ia łk o w y ch  na a m in o k w a sy ,  p r z e s z e d ł s z y  p rz ez  śc ianę  ś luzów ki  
jelit, z o s ta ją  z a t r z y m a n e  w  w ą t ro b ie .  W  w a r u n k a c h  p r a w id ło ­
w y ch  ilość w ie lo p e p ty d ó w  k r ą ż ą c y c h '  w e  k r w i  jes t  b a rd z o  m ala  
(3— 40 m g  m  w z r a s t a  n a to m ias t  w  s ta n ac h  p a to lo g i tz n y c h ,  k tó- 

■ryrn t o w a r z y s z y  ro zp ad  b ia łk a  w e w n ą t r z u s t r o jo w e g o ,  ze  w z m o ­
żoną  au to l izą  k o m ó rk o w ą .  A u to rz y  ok reś la l i  w e  k rw i  ilość po- 
l ip ep ty d ó w  w  n ied o m o d ze  n e re k  i s ta n a c h  azo tem icz n y ch ,  w  n ie ­
dom o d ze  w ą t r o b y ,  w  hipochloreniii  z a zo te m ią  i bez  niej, w  z a ­
t ruc iach  z e w n ą t r z -  i w ę w n ą trz p o c h o d i iy c h ,  w s ta n a c h  an a f i la k ty cz -  
nycli i a le rg icznych .  W niosk i  są  n a s tę p u ją c e :  1) c iężkim  s tanom  
c h o ro b o w y m  z u sz k o d zen iem  w ą t r o b y ,  n e rek  lub tkanek ,  o ra ż 8, s t a ­
nom hipochloreniii  t o w a r z y s z y  s ta le  h ip e rp o l ip ep ty d em ia ,  n i e w ą t ­
pliw ie  jako  jeden  z c z y n n ik ó w  z a t ru c ia  u s t ro ju .  "W zw a lc za n iu  
jego z w ró c ić  n a le ży  sz czeg ó ln ą  u w a g ę  na c zy n n o ść  w ą t ro b y ,  
ne rek  o r a z  o c h ro n n y  w p ły w  c h lo rk ó w  na rozpad  cia l b ia łk o ­
w y c h  p o d a je  się d la tego  w yc iąg i  w ą t r o b o w e ,  n e rk o w e ,  in su l i ­
nę, glukozę,  r o z tw o r y  soli kuchennej,  h o rm o n y  p łc iow e ,  k tó je
p r z y s p ie s z a ją  procjgsy p r o w a d z ą c e  do u n ieszkod l iw ien ia  w ie lo ­
p e p ty d ó w .  P o s a  ty m  a u to rz y ,  ' na p o d s t a w ie  sw y c h  b adań ,  d o ­
chodzą  do w n iosku ,  że  o zn ac za n ie  w ie lo p e p ty d ó w  w  p ły n ie  m ó z ­
g o w o - rd z e n io w y m  pos iada  w ię k sz e  zn ac ze n ie  niż odczy n  Pan-  
d y ‘ego, a  ty m  b a rd z ie j  N o n n e -A p e lt ‘a. W a r to ś c i  w ie lo p e p ty d ó w  
np. 15 ing°/oo w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  (norm aln ie  
4 -10 E g  °/oii) nie d a ją  je szc ze  zap a ln y c h  o d c z y n ó w  globulitio- 
wycli,  n iemniej w s k a z u ją  na  b r a k  w y z d ro w ie n ia ,  co m a  w ażno  
z n aczen ie  i pod w zg lęd e m  ro k o w a n ia  i d a lszeg o  leczenw. W  k o ń ­
cu w a r to  nadmienić ,  że  ilość w ie lo p e p ty d ó w  w  p łyn ie  mó-agowo- 
rd z en io w y m , w  p rzeb ieg u  zap a leń ,a  opon  m ó z g o w y c h  b y ła  duża  
od HSL^-SO mg “/mi (p rzy  c zy m  p rz y p a d k i  o dużej  zawart-e&jj k o ń ­
czą  się  n a jczęśc ie j  n iepom yśln ie) ,  n a to m ia s t  w  g ru ź l iczy m  z a ­
paleniu opon m ó z g o w y c h  b y ła  w  p rz y p a d k a c h  a u to r ó w  m ata  
(20 mg “/<><>). St.  M a lc z y ń s k i  (L w ów J.«

P r z y p a d e k  w ro d z o n eg o  r o z s z f z e p u  m o s tka .  M. (G R A B O W ­
SKI i W .  PLEW N1AK. M ed \ teyna .  Nr 3. 1938.

A u to rz y  op isu ją  p r z y p a d e k  w ro d z o n e g o  zup e łn eg o  r o z s z c z e ­
pu m o stk a  z p o s t ro n k ie m  b l iz n o w a ty m ,  id ąc y m  do ęęp k a ,  bez  
zmian w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  u d o ro s łe j  k o b ie ty .  S z e ro k o ść  
roz |zcpfepu b y ła  n a jw ię k sz a  na  w y s o k o śc i  o b o jc z y k ó w  (41 mm), 
s to p n io w o  ku do łow i z w ę ż a ła  s ię ;  n a jw ię k sz a  g łęb o k o ść  12 -mm 
na w y s o k o śc i  IV żeb ra .  R o e n tg e n e m  s tw ie rd z o n o  b ra k  ś r o d k o ­
wej iszęści m o s tk a  na całej  p rz e s t rz en i ,  od gó rne j  p o w ie rzch n i  
ręko jeśc i  m o s tk a  aż  do w y r o s tk a  m ie c z y k o w a te g o  w łączn ie .
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S k ó ra  nad u b y tk ie m  niezm ien iona .  P r z y p a d e k  o p i s a n y  nie lącży ł  
się z ż a d n y m i  do leg l iw ośc iam i,  jed y n ie  ze  Względu na b r a k  z a ­
bezp ieczen ia  n a r z ą d ó w  ś ró d p ie rs ia  s t w a r e a l  n ieb e zp ie cz eń s tw o  
m ożliwośc i  nag iego  -zejścia na  w y p a d e k  u ra z u  tej okolicy .

S t.  M a lc z y ń s k i  (L w ów ).

P r z e c h o w y w a n ie  k r w i  p r z e z  c za s  d ł u ż s z y  (90 dni) ,  zm ia n y  
lv  niej zachculzące o ra z  jej  w ła sn o śc i  leczn icze .  GN01ŃSK1 H. 
M e d y c y n a .  Nr 5. 1^38.

D o ty c h c z a s o w e  b ad an ia  usta li ły ,  że  n a j le p szy m  ś ro d k iem  
p rz g d iw k rz e p i iw y m  jefst c y t r y u ja n  sodu  w  s to su n k u  1:5 lub w  po ­
łączeniu  z g lukozą ,  h e p a r y n a  i so lami w  r o z tw o r z e  f iz jo log icz­
nym. W a r u n k ie m  k o n s e r w o w a n ia  k rw i  jes t  u t r z y m a n ie  jej 
w  c iepłocie  (.)" —  plus 5". W  ten sposób  p r z e c h o w y w a n a  krew 
z ac h o w u je  su 'e  w ła sn o śc i  w  p rzec ią g u  10— 30 dni. P o w y ż e j  30 
dni u lega  hemolizie.  K r e w  w  o k re s ie  k o n s e r w o w a n ia  ulega 
p e w n y m  zii iiauoin m o rfo lo g iczn y m  i c h em iczn y m ,  k tó re  jednak  
nie z m n ie js za ją  jej w ła sn o śc i  leczn iczych .  Na p o d s ta w ie  badań,  
w y k o n a n y c h  z k r w ią  40 p só w  i 18 ludzi,  a u to r  s tw ie rd z i ł ,  że 
krew' z m ie sz a n a  z 1,2% c y t r y n ia n e m  so d o w y m ,  p o b ra n a  a s e p ty c z -  
nie, W y p e łn ia jąc a  szcze ln ie  naczyn ie ,  h e r m e ty c z n ie  zam k n ię te ,  
bez  d o s tę p u  p o w ie t r z a  i p r z e c h o w y w a n a  w' c iep łocie  +  4(> do 
+  ’ó", nie u lega  hem oliz ie  p rz ez  czas  d łu ższy  tak ,  że  w  ciągu 
96 dni od chwili  p o b ra n ia  m oże  b y ć  u ż y ta  do p rz e to cz e n ia .  Na 
p o d s ta w ie  b a rd z o  do k ład n y ch ,  w  krótk ic t i  o d s tę p ac h  cza su  p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  b ad ań ,  a u to r  s tw ie rd z i ł ,  że  w  p rz ec ią g u  p i e r w ­
s z y c h  kilku godzin  b a rd z o  n iew ie lk a  ilość c ia łek  c z e rw o n y c h  ule­
ga  zm ianom  S ą  to n a jp ra w d o p o d o b n ie j  c ia łka  s ta re .  Inne p r z e ­
chodzą  s to p n io w o  p rz e z  p o s ta c ie :  falistą , z ą b k o w a n ą ,  g w ia ź d z is ­
tą  i m o r w o w a t ą  i s t a ją  się w re sz c ie  ty lk o  c ieniam i c z e rw o n y c h  
c ia łek  krw i.  Im d łu ż s z y  je s t  o k re s  k o n se rw o w a n ia ,  ty m  w ięce j  
z n a jd u je  się postac i  m o r w o w a t y c h  (po 96 dniach do 40%). 
Z chw ilą  w y s tą p ie n ia  h em olizy  99% c ia łek  c z e r w o n y c h  jpst  z m ie ­
n ionych. U bocznie  n a le ż y  dodać,  że  c. c ze rw ,  k rw i  p sa  są  mniej 
o dporne ,  niż ludzkie.

Z m ian y  c ia łek  b ia ły ch  c ech u ją  się ogólnie  zm n ie js ze n ie m  się 
ich ilości, t y m  zn ac zn ie js zy m ,  im w 'yższy  b y ł  poz iom  w y jś c io ­
w y .  Z m n ie jszen ie  to d o ty c z y  leukocytów ' o b o ję tn o c h ło n n y c h  
(z 64% po 3 godz. 46%, po 24 godz. 37%, po £  dniach 
44%, po 4 d n iach  80%-, po 13 dniach 94% ) i e o z y n o c h ło n n y c h ; 
m o n o « y ty  do kilku godzin  u lega ją  zm ian o m  z w y ro d n ie n io w y m .  
N a jd łuże j  u t r z y m u ją  się l im focyty .

P ły tk i  k rw i  w  okaile po u p ły w ie  15— 20 dni zn ik a ją  p ra w ie  
c a łkow ic ie .  Hb nie w y k a z y w a ł a  w ię k sz y c h  zmian. pH  7.35— 7.45 
w y n o s i ło  w  m o m en c ie  h em o lizy  7.88— 8.23.

B a d an ia  z p rz e ta c z a n ie m  takie j  k r w i  w y k a p a ł y  z u p e łn ą  n ie­
s z k o d l iw o ść  1 w y s o k ą  w a r t e ś ć  leczn iczą ,  p o leg a jąc ą  na  p o b u ­
d zen iu  u k ład u  k r w io tw ó r c z e g o :  p o z a  ty m  na leży  l iczyć  się n a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j  i z c zy n n ik iem  w s t r z ą s o w y m .

St.  M a lc z y ń s k i  (Lwów),. -

W p ł y w  w itam in  B i  i C na w y s p y  Lan g erh a n sa  p r z e z  n erw  
b łęd n y .  J. M O SO N Y I i Z. ASZÓ DL Klin. Wocli .  N r  10, s tr .  337, 
1938.

A u to r z y  s tw ie rd z i l i  u osób z p r a w id ło w y m  p r z y s w a ja n ie m  
i u c h o ry ch  na c u k rz y c ę ,  że p rz ez  d o ży ln e  s to so w a n ie  w i ta m i ­
n y  C i w i ta m in y  B i  (w  p os tac i  B e tab io n u )  o bn iża  się poziom  
cu k ru  w e  k rw i ,  a ió w n o c z e śn ie  z w ię k s z a iK ię  w y d z ie lan ie  in su ­
liny. P r z y  s to so w a n iu  w i ta m in y  Bi w y s tę p u je  w p ra w d z ie  n ie ­
z n a c z n a  luperg l ikem ia  p rz e d  obn iżen iem  się poz iom u c u k ru  we 
krw i.  W o b e c  w a ż n y c h  tyćli w y n ik ó w ,  n a su n ę ła  się m yśl ,  a ż e b y  
p rz ez  w ie lo k ro tn e  s to so w a n ie  w i tam in  B,-, i C z w ię k s z a ć  ak tyw ' 
nbść  w y * )  L a n g e rh an sa .  P rz y p u s z c z e n ie  a u to r ó w  zn a laz ło  po 
tw ie rd z e n ie  w  w y n ik a ch  leczn iczych ,  u z y s k a n y c h  u 7 c h o ry ch  
n a  c u k rz y c ę .  O k a za ło  się, że  d łu ższe  (częściow '0  p o za je l i to w e ,  
c z ę śc io w o  dou s tn e )  s to so w a n ie  obu w i tam in  (Bi i C.) z w i ę k s z a ­
ło z n ac zn ie  to le ran c ję  na  w ę g lo w o d a n y ,  a cza sa m i  n a w e t  z u p e ł ­
nie zTłi ifpow ało  u ch o ry ch  na c u k r z y c ę  insulinę.

St.  D o m ic z  ( W a r s z a w a ) /

Choroby w ew n ętrzn e ,  n e r w o w e  i dz iec ięce

R a k  plac.  H. N O R B L IN Ó W N A . M e d y c y n a .  Nr 6. 1938.
W  c iągu o s ta tn ic h  la t  s tw ie r d z a  się ogólnie  w z r o s t  l iczby  

c h o ry c h  na r a k a  płuc. Na p o d s ta w ie  m a te r i a łu  I n s ty tu tu  R ado  
w eg o  w  W a r s z a w i e  w' la tach  1932— 1937 b y ło  96 p rz y p a d k ó w  
ra k a  płuc,  p r z y  c z y m  w ie k  c h o ry c h  w a h a ł  się od 27— 81 lat. 
N a jw ię k s z y  p r o c e n t  ra k a  p r z y p a d ł  na  w iek  51— 60 lat, p o w y ż e j  
b y ł  n ieco m nie jszy ,  pon iże j  z aś  50 r. do 27 w y b i tn ie  się  z m n ie j ­
szał.  80 p r z y p a d k ó w  d o ty c z y ło  m ę ż c z y z n ,  a  16 k o b ie t  (5:1), co je s t  
z g o d n e  z don ies ien iam i innych  a u to ró w .  A u to rk a  m ó w i o w y ­
s tę p o w a n iu  p r z e r z u tó w  do g ru c zo łó w ,  kości, m ózgu ,  p o z a  ty m

do op łucnej ,  d ru g ieg o  p łuca,  m igda łka,  ję z y k a ,  s k ó r y  i W ątro -  
b y i  Z w ła s z c z a  p r j e r z u t y  do kośc i  są  częs te ,  co a u to r k a  pod­
k reś la ,  w sp rz e c z n o śc i  z innymi au to ra m i ,  na  p o d s ta w ie  m a ­
te r ia łu  w ła sn e g o .  P o  'om ów ien iu  kliniki r a k a  płuc, p ra c ę  k ończy  
us tęp  p o św ię c o n y  leczen iu  (m eto d y  o p e r a c y jn e  —  lobektoin ia ,  
p n e u m e c to m ia  —  p o lecane  w  p r z y p a d k a c h  w c z e sn y c h ,  leczenie  
radem ,  m a ją c e  z a s to s o w a n ie  tajrże w  p r z y p a d k a c h  w c z e sn y c h
1 o o d p o w ie d n im  u m ie jscow ię ,uu ) .  D o ty c h c z a s o w e  leczenie  je s t  
wtaśc iw de ty lko  o b j a w o w e .  W  z w iąz k u  z leczen iem  p ro n n en iam  
R o en tg en a ,  m o ż l iw y m  ty lk o  w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  je szcze  
n ieda leko  po su n ię ty ch ,  p rz e p r o w a d z o n o  u 39 J j j r r y c h  (40,62%) 
naśw ie t lan ie  g u z a  p rom ien iam i R o en tg en a .  Z ty c h  w  58,9%  
s tw ie rd z o n o  p o p ra w ę  po leczeniu  (us tąp ien ie  go rączk i ,  bólów, 
dusznośc i  p r z y b y te k  na  w a d ze ,  zm n ie js ze n ie  się guza) .  Z tycli  
ch o ry c h  ż y je  w  d o b ry m  s tan ie  '6 (n a jd łu ż s z y  o k re s  o b se rw a c j i
2 lata),  u 15 z n ia r ły a h  -'-śmierć n a s t ę p o w a ła  w  czas ie  w a h a ją c y m  
się od 6 tyg .  do 4— 5 lat. U  16 c h o ry ch  (41,03%) na  39 leczo n y ch  
pro m ien iam i R o e n tg e n a  nie s tw ie rd z o n o  żad n e j  p o p ra w y ,  ani 
p rz e d m io to w e j ,  an i  po d m io to w e j .  Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  d a ­
nych,  w yn ik i  leczen ia  p ro m ien iam i R o e n tg e n a  r a k ó w  płuc  nie są  
zac h ę c a ją c e .  St.  M a l c z y ń s k i  (L w ów ).

O n a b y te j  żó ł ta c z c e  h e m o l i t y c z n e j  w z w ią z k u  z z im nicą .  K. 
T S C H 1 L O W . W ien .  Arcli. f. iun. Med. T. 50. Z. 3. 1937.

W e  w s tę p ie  a u to r  z a jm u je  srę, ogólnie  żó-łtaczką h em o li ty cz -  
ną, k tó ra ,  jako  w r o d z o n a  lub n a b y ta ,  c ech u je  się  3. o b ja w a m i  kli­
n icznym i (żó łtaczk ą ,  n ie d o k rw is to ś c ią  i p o w ię k sz o n ą  śledzioną)  
i 3 o b ja w a m i  l a b o r a to r y jn y m i  (m ikroglobulią ,  o b n iżoną  o d p o r ­
nośc ią  c. c ze rw ,  o ra z  re t ik u lo cy to zą ,  d o c h o d zą cą  do 30%). 
W  z w ią z k u  z ż ó ł t a c z k ą  l iem oli tyczną  n a b y tą ,  w s z y s c y  zgodnie  
podkreś j j j ją  jej w ie lk ą  rz ad k o ść ,  p r z y  czy m  w  gen ez ie  z w ra c a  
się u w a g ę  na kiłę, c iążę ,  p rz e w le k łe  zap a len ie  w s ie rd z ia ,  w r e ­
szc ie  z w ią z e k  z zimnicą.

A u to r  op isu je  p r z y p a d e k  c ec h u ją c y  się n ie d o k rw is to ś c ią  tiad- 
b a r w l iw ą  z k r y z a m i  hemolitycznjMni, w y s tę p u ją c y m i  w  z w iąz k u  
z innymi sc h o rzen iam i pr.zy.godnymi, z m n ie js zo n ą  o d p o rn o śc ią  
c. c ze rw . ,  z w ię k s z o n ą  re t ik u lo cy to zą ,  n o rm a ln ą  i lością  p ły te k  
k rwi.  W  T|pisajiym p rz y p a d k u  o b ra z  c. b ia łych  b y ł  o d m ie n n y  od 
o b ra zu  p o d a w a n e g o  p rz e z  innych  a u to ró w .  W  ż ó łt a c z c e  henroli- 
ty cz n e j ,  w  k tó re j  s tw ie r d z a  się na jczęśc ie j  l e u k o c y to zę  ( rzad k o  
lenkopenię)  i neutrofil ię ,  w  ty m  p rz y p a d k u  w y s tę p o w a ło  z m n ie j ­
szen ie  się l iczby  c. b ia łych ,  k tó re  w  cza s ie  n a p ad u  p r z e c h o d z i ­
ło w  z w ię k sze n ie  ( leu k o cy to zę ) .

Autor ,  cho c iaż  nie r o z p o rz ą d z a  p e w n y m i  d o w o d am i  w s p ó ł ­
is tn ien ia  z w ią z k u  m ię d z y  p r z e b y t ą  z im n icą  a ż ó ł t a c z k ą  hemoli- 
t y c z n ą  w  p o w y ż s z y m  p rz y p a d k u ,  mim o to ten  z w ią z e k  u w a ż a  za 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j s z y .  Z a p a t r y w a n ie  to m o g ło b y  b y ć  po części 
p o p a r te  zam iesz k a n ie m  c h o reg o  w  okolić*?- m a la ry c z n e j ;  poza  
ty m  a u to r  u w a ż a ,  p o d o b n y ch  p r z y p a d k ó w  w  B ułgari i  musi 
b y ć  w ięce j,  u ch o d zą  one  jed n ak  u w a d z e  z p o w o d u  b ra k u  o b se r -  
w a c y j  k l in icznych  w  ty m  k ierunku .

St.  M a l c z y ń s k i  (L w ów ).

P r ó b y  badań d o ra źn eg o  w p ł y w u  za w i ia ń  b o ro w in o w y c h  brzu  
cha na w y d z ie la n ie  z e w n ę tr z n e  trzu s tk i .  W .  ŁO B Z A . M edycyna .  
Nr 7. 1938.

Z a w ijan ia  b o ro w in o w e  b r z u c h a - w p ł y w a j ą  p o b u d z a ją c o  na si- 
ł a l t r a w i e n n ą  l ipazy  w  t reśc i  d w u n a s tn ic z e j  (pobrane j  na  czczo).  
O g rz e w a n ie  b rz u c h a  g rz a łk a m i  (w ork i  z g o rą c ą  w o d ą )  wptyvya 
h a m u ją co  na siłę t r a w ie n n ą  l ipazy  w t reśc i  d w u n a s tn icz e j .  Siła 
t r a w ie n n a  l ipazy w  treśc i  d w u n a s tn ic z e j  p o b ra n e j  na  czczo, nie 
s toi w  z w ią z k u  z  ilością żółc i  A. W ię k s z e  ilości żółci  B. z a J  
b a rw ia ją .  trejść d w u n a s tn ic z ą  na  p ra w ie  c z a r n y  kolor,  w z m a g a ją  
siłę t r a w ie n n ą  lipazy. Z g łębn ik  d w u n a s tn ic z y  sa m  p rz e z  s ig j s t a ­
no w i n ik ły  bodz iec  w y d z ie łn ic z y  dla t rzus tk i .

St.  M a lc z y ń s k i  (L w ów ).

Chirurgia, po łożn ictw o i ginekologia, stom atologia

K rw a w ien ie  w e w n ą tr zb r z i i s zn r  z  p ękn ię te g o  ż y l a k a  w ięzad ta  
s ze ro k ie g o  m a c ic y  rv c ią ż y  z a a w a n s o w a n e j  i p o d c za s  porodu-
H. S B L B A C H E R  i TH. KERNAU. M o n a tsc h r .  f. Geb. u. Gyn. T. 
104. Z. 3— 4.

U 25-łetniej  p ie rw ia s tk i  w  VU1 m ies iącu  k s i ę ż y c o w y m  w y ­
s tą p i ły  s ła b e  bóle  p o r o d o w e  i jed n o c ze śn ie  o b ja w y  p o d ra ż n ie ­
nia o t r z e w n e j .  W  17 godz in  p o tem  p rz y w ie z io n a  do kliniku Stan  
ogólny  p rz e m a w ia ł  ra cz e j  z a  n ied ro ż n o śc ią  jelit, aniżeli z a  k r w a ­
w ien iem  ś ró d b rz u s z n y m .  B a d an iem  g in ek o lo g icz n y m  s tw ie r d z o ­
no p o c z ą te k  czy n n o śc i  p o ro d o w e j .  Ze w z g lę d u  na  b ra k  p o g o r ­
szen ia  się, z d e c y d o w a n o  n a jp ie rw  r o d z ą c ą  r o z w ią z a ć  d ro g ą  na ­
tu ra lną ,  a później  w  raz ie  p o t r z e b y ,  w y k o n a ć  lap a ro to m ię .  T y m ­
c za se m ,  p o d c za s  w k ła d a n ia  b a lo n u  do m ac icy ,  ce lem  p rz y s p ie ­
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szen ia  ro z w ie ra n ia  się  szyi,  s ta n  n a g l e  p o g o rsz y !  się tak ,  że 
ch o ra  z m a r ła  w  kilka  m in u t  w ś ró d  o b ja w ó w  'ostrej  n ie d o k rw i ­
stośc i .  A u to p s ja  w y k a z a ł a  o lb rzy m i  w y le w  k r w a w y  do j a m y  
b rz u szn e j ,  w s k u te k  pękn ięc ia  kilku ro z sz e rz o n y c h  ż y ł  w  p r a ­
w y m  p rz y m a c ic z u .  P r z y d a tk i  p r a w e  w  lekkich  z ro s tach .

A u to r  sądzi,  że  p r z y c z y n ą  p ękn ięc ia  ż y la k ó w  b y ły  z r o s t y  
P ra w y c h  p rz y d a tk ó w .  W  końcu  a u to r  z e s ta w ia  zn an e  po d o b n e  
p rz y p a d k i  z p iśm ie n n ic tw a  i podnosi  t ru d n o śc i  ro z p o zn a w c ze .  
G d y b y  ro z p o zn a n ie  p o s ta w io n o  w cześn ie j ,  to je d y n y m  w ła ś c i ­
w y m  p o s tę p o w a n ie m  b y ła b y  lapa ro tom ia ,  b ez  w y k o n y w a n i a  j a ­
k ich k o lw iek  z a b ie g ó w  od dołu. J. L e n c z o w s k l  (L w ó w ).

R z e ż ą c z k a  n a r z ą d ó w  r o d n y c h  ko b ie ty .  L. M. P IE R R A . Rev .  
Fr.  de  Gyn. Z. 4. 1938.
* R e fe ra t  w y g ło s z o n y  na VII K o n g res ie  G ineko logów  F r a n c u s ­
kich w  Nicei, p o ru sz a  sz e re g  k w est i i  d o ty c z ą c y c h  r o z p o z n a w a ­
nia,  leczen ia  o ra z  n a s t ę p s tw  z ak a ż e n ia  r z e ż ą c z k o w e g o  u kobiet .  
Z a ró w n o  ro z p o zn an ie  jak  i leczenie  nie j e s t  ta tw e ,  d la tego  też
w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  a u to r  radzi  w y k o n y w a ć  b a d an ie  b a k t e ­
rio log iczne ,  najlepie j  po s z tu c z n y m  z ao s tr z e n iu  z ak a ż e n ia  (p o d a ­
nie piwa, w o d y  Vicliy, w s t r z y k n ię c ie  szczep ionki) .  C z a s o w o  z a j ­
m u je  r z e ż ą c z k a  u k o b ie ty  cew k ę ,  n a to m ia s t  jako  s p r a w a  już
p r z e w le k ła  u s a d a w ia  się na s ta łe  w  n a r z ą d a c h  rod n y ch .  L e c z e ­
nie polega  na p o d a w an iu  szczep ionek ,  f izykoterap ii  o ra z  c h e m o ­
terapii .  H. N e w liń sk a  (L w ów ).

W  sp ra w ie  h o rm ona lnego  leczen ia  za b u r ze ń  p o ł o g o w y c h . T. 
Z W O L IŃ S K I.  M e d y c y n a .  N r  14, s. 551, 1938.

R u jo tw ó r c z y  h o rm o n  p ę c h e rz y k o w y ,  p o w o d u ją c y  re g e n e ra c ję  
ś lu z ó w k i  m ac icy ,  z n a jd u je  c o ra z  częśc ie j  z a s to s o w a n ie  jako  lek 
s k r a c a j ą c y  połóg i u s u w a ją c y  po w ik łan ia  tego  o k re su .  W  p r z y ­
p a d k ac h  p rz e d łu ż a ją c e g o  się połogu, z a t r z y m a n y c h  o d c h o d ó w  
(lo ch io m etra )  o ra z  z ap a leń  ś luzów ki  m ac icy  p o ło g o w e j  s to s o w a ł  
a u to r  d o m ię śn io w e  in iekc je  O v o h o rm in y .  Z a z w y c z a j  t r z y k r o tn ie  
p o w tó rz o n e  w s t r z y k iw a n ia  10.000— 20.000 j. m. p r e p a r a tu  w y ­
s t a r c z y ły ,  by  o d c h o d y  się o czy śc i ły ,  m ac ica  n a le ży c ie  zw inę ła ,  
a u p rzed n io  podnies iona  c iep ło ta  w ró c i ła  do n o rm y .

W .  S. H ołobnt  ( W a r s z a w a ) .

C h o r o b y  sk ó rn e  i w e n e r y c z n e

Z w ią z k i  su l fa m id o w e  (S e p ta z in )  w  chorobach  s k ó r n y c h  u d z i e ­
ci. .1. S Z T O L C M A N -Ł A P lN S K A . M e d y c y n a .  Nr 10, 1938.

W  sc h o rze n iac h  sk ó rn y ch ,  w y w o ła n y c h  p a c io rk o w c e m  i g ro n -  
k o w cem ,  s to s o w a n o  leczen ie  p r e p a r a ta m i  su lfam idow ym i,  p o d a ­
w a n y m i  pod p o s tac ią  S e p ta z in y  ró w n o c ze śn ie  dou s tn ie  i w  in iek ­
c jach  d o m ię śn io w y c h .  M a te r ia ł  o b e jm o w a ł  50 p r z y p a d k ó w  z p r a k ­
tyki  dz iecięce j  w  w ieku  od p a ru  m ies ięczn y ch  n ie m o w lą t  do
14— 15 lat. S p o ś ró d  sch o rze ń  leczo n y ch  w  ten  sposób ,  b y ło  p r z y ­
p a d k ó w  a b sc e ssu s  m u l t ip lex  i 2, p y o d e r m ia  13, e c z e m a  seborrhoi-  
cu m  9 o ra z  l iczne inne jednos tk i  c h o ro b o w e  skórne ,  p rz e b ie g a ­
jące  m niej lub w ięce j  u p o rc zy w ie ,  n ie raz  w ś r ó d  c iężkich  o b ja ­
w ó w  ogó lnych .  W y n ik i  leczen ia  S e p ta z in ą  b y ły  w  ogóle  p o ­
m yślne ,  o c z y m  ś w ia d c z y  d u ż y  o d se tek  w y le c z e n ia  zupełnego ,  
a s to su n k o w o  n ik ły  n a w ro tó w .  Z d an iem  a u to rk i  S ep iaz in a ,  z w ł a ­
sz c z a  w  po łączen iu  z ieczen iem  m ie jsc o w y m ,  s k r a c a  z n ac zn ie  
o k re s  leczenia  i z ap o b ieg a  n a w ro to m .  P o z a  tym , iak się okaza ło ,  
S ep taz in a .  m im o p o d a w a n ia  w  d u ż y ch  d aw kac l i  i p rz e z  d łu ższy  
o k re s  czasu ,  j e s t  b a rd z o  d o b rz e  znoszona ,  z a r ó w n o  p rz ez  dzieci 
s t a r s z e  i m łodsze ,  a  tak ż e  p rz ez  n iem ow lę ta .

W .  S. H o iobu t  ( W a r s z a w a ) .

H ig iena  i m e d y c y n a  sp o łeczn a

C h o ro b o w o ść  g ó rn ikó w .  D. L. D1CKSON. Jo u rn a l  of Industr .  
Hyg. and. Tox .  Nr 2, 1937.

S p r a w o z d a n ie  szk o ck ieg o  D e p a r ta m e n tu  Z drow ia ,  d o ty c z ą c e  
n iezdolności  do p r a c y  w ś ró d  u b ezp ieczo n y ch ,  z a  c z a s  lipiec 
1933 r. do c z e r w c a  1934 w y k a z u je ,  że  l iczba s c h o rze ń  u g ó rn i ­
kó w  b y ła  d w a  r a z y  w ię k sz a  niż ,,l iczba w s z y s tk ic h  m ę ż c z y z n  
w  Szkoc ji  m niej g ó rn icy " .  W y p ad k i ,  s c h o rze n ia  ropne  i z ap a len ia  
sk ó ry ,  c h o ro b y  g o śćco w e ,  n ie d o k rw is to ść ,  n ież y t  żo łąd k a ,  z a b u r z e ­
nia c z y n n o śc i  s e rc a  są 2 a lbo 3 r a z y  c z ę s t s z e  u g ó rn ików ,  niż 
u in nych  ludzi.  Zapa len ia  żył.  n iew y d o ln o ść  se rca ,  zapa len ie  
° sk rz e l i  i p łuc  w y k a z u j ą  u g ó rn ik ó w  n a d w y ż k ę  około  70%. A u to r  
re fe ra tu  je s t  le k a rz e m  w  m ieśc ie  g ó rn icz y m  i u d e rz o n y  w ie lką  
ilością c h o ry ch  w ś ró d  g ó rn ik ó w ,  s z u k a ł  na  to w y t łu m a c z e n ia .  
W  re fe rac ie  sw o im  o m a w ia  m o ż l iw y  w p ł y w  w a r u n k ó w  p racy ,  
m ie sz k an ia  i o d ż y w ie n ia  i dochodzi  do w n iosku ,  że  p r z y c z y n a  le­
ż y  w  r e w o lu c y jn e j  zm ian ie  w a r u n k ó w  p r a c y .  P r z e d  20 la ty  w ę ­
giel  b y ł  w y d o b y w a n y  p ra w ie  w y łą c z n ie  rę k am i  ludzkimi,  dziś

w  90% czy n ią  to m a s z y n y ,  p r z y  k tó r y c h  c z ło w iek  s ta je  się t y l ­
ko j ed n y m  z ęb e m  kota,  k tó re m u  musi d o t r z y m a ć  k ro k u  i k tó re  
go s ta le  popędza .  P o w o d u je  to n a d m ie rn e  i p r z e d w c z e s n e  w y ­
c ze rp an ie  i b ra k  z ad o w o le n ia  z w ła sn e j  p ra cy .

N a jn o w sze  badania  iv sch o rzen ia ch  sp o w o d o w a n y c h  c iałami  
ch em ic zn y m i .  FR. K O E L S C łl .  R asse g n a  di m ed ic ina  ap p lica ta  al 
lav o ro  industr ia le .  Nr 1, 1937.

W  p ra k ty c e  lekarsk ie j ,  a z w ła s z c z a  p rz e m y s ło w e j ,  s p o ty k a  
się częs to  z ab u rzen ia ,  n iek iedy  lekkie, c za sa m i  p o w ażn e ,  s p o w o ­
dow an e  z a t ru c ia m i  p rz e z  różne  c ia ta  chem iczne .  W a ru n k i ,  w  j a ­
kich o d b y w a  się p ra ca ,  są  ró ż n e ;  w  d u ży ch  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
bardz ie j  z w r a c a  się u w a g ę  na higienę niż w  m ałych ,  gdz ie  c z ę ­
sto m e m o żn a  u n ik n ąć  w ch łan ian ia  py łu  p rz e z  o rg a n iz m  ludzki

Z a trudn ien ie  p r z y  t ruc iznach ,  sa m o  p rz ez  się, n ie p r z e d s t a ­
w ia  n ieb ezp ie cz eń s tw a ,  jeżeli p ra c u je  się in te ligentnie ,  z z a c h o ­
w an iem  w sze lk ic h  ś r o d k ó w  o s t ro żn o śc i .  Jeżeli  w y t w a r z a  się iro- 
w e  p r o d u k ty  chem iczne ,  to p rz ed  sp rz e d a ż ą  n a le ży  p o d d ać  je  
badan iom  biologicznym .

W s z y s tk ie  te k w e s t ie  sa  w a ż n e  nie ty lk o  celem  o c h ro n y  
z d ro w ia  ro b o tn ik ó w ,  a le  m a ją  z n aczen ie  dla u b ezp ieczeń  s p o ­
łecznych  od w y p a d k ó w  i c h o ró b  z a w o d o w y c h .  W e d łu g  p r a w a  
niemieckiego, każd e  c ia ło  chem iczne,  k tó re  s p o w o d o w a ło  w y p a ­
dek i dz ia ła ło  w  k ró tk im  o k re s ie  czasu ,  n a jw y ż e j  p o d c za s  je d ­
nego o k re su  p ra cy ,  u z n an e  je s t  za  p r z y c z y n ę  c h o ro b y .  Uznaje  
się sch o rzen ia  za  cho ro b ę  z a w o d o w ą ,  jeżeli c ia ło chem iczne,  k t ó ­
re by ło  p r z y c z y n ą  tej cho ro b y ,  z n a jd u je  się na  liście zw iąz k ó w ,  
k tó ry m i  z a t ru c ie  poc iąga  za  so b ą  w y p ła tę  o d sz k o d o w a n ia .  L is ta  
trucizn  z aw o d o w y ch ,  zgodnie  z u s ta w ą ,  m oże  b y ć  p o w ię k sz o n a  
w  razie  p o t rze h y .

P o n iż sz a  tabela  w y k a z u j e  ilość z a t r u ć  w  fa b ry k a c h  na t e r e ­
nie Niemiec w  1934 r.

P rz y c z y n a  c h o ro l,y  L ic zb a  z g ło sz o n y c h  L ic zb a  p rzy p .
p rzy p a d k ó w  k tó re  o trz y m a ły  

o d szk o d o w an ie  
po ra z  1 -szy

Z atru c ie  o łow iem  i jego  zw iąz k am i  1393 102
fosforem  2 0
rtęc ią  i jej z w iąz k am i  3-8 5
a r s e n e m  81 3
z w iąz k am i  m an g a n u  5 1
benzo lem  i p o k re w n y m i  n i trn -  

i a tn ido-  zw iązk am i  a r o m a ­
ty c z n y m i  260 28

s ia rcz k ie m  w ę g la  17 3
s i a rk o w o d o re m  28 5
t lenk iem  w ę g la  471 26

R a z e m : 2295 173

Do tych  z a t r u ć  m ożn a  je s z c z e  d o łą c z y ć  c h o ro b y  p rz e w le k le  
sk ó ry ,  sp o w o d o w a n e  p rz e z  pyl,  pa raf inę ,  smołę,  a n t r a c e n  i c ia ­
ła podobne .  Z 263 p r z y p a d k ó w  z g ło szo n y c h  —  20 o t r z y m a ­
ło o d sz k o d o w a n ie  po r a z  p ie rw sz y .

Co  dn s to su n k ó w ,  jak ie  z ac h o d z ą  m ięd zy  d z ia łan iem  t ru c iz n y  
i chorobą ,  n a le ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  z b a d a ć  w ra ż l iw o ś ć  i n d y w i ­
dua lną  o sobn ika  w o b e c  t ru c izn y .  K a żd y  b o w ie m  lek a rz  w ie  d o ­
skonale,  że  r e a g o w a n ie  na  to sam o  c ia ło  c h em iczn e  j e s t  ró ż n e  
u ró żn y ch  o so b n ik ó w .  M o g ą  na to w p ł y w a ć  czy n n ik i  z e w n ę t r z ­
ne, np. ró ż n y  s to p ień  h ig ieny  o so b is te j  lub t r y b  życ ia ,  m niej lub 
w ięce j  o d p o w ia d a ją c y  z a sad o m  higieny.  P o z a  ty m  is tn ie ją  ró ż ­
nice k o n s ty tu c jo n a ln e ,  w y d z ie la n ia  g r u c z o łó w  d o k rew n y c t i ,  s y ­
s te m u  n e rw o w e g o ,  ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  itd. W s z y s t ­
kie o b ja w y  z a t ru c ia  są  w  śc is łe j  łącznośc i  z u k ład e m  roś l innym  
i ła tw o  jest  po jąć ,  d laczeg o  w  o k re s ie  w z m o ż o n e g o  nap ięc ia  n e r ­
w u  b łędnego  i s tn ie je  w ię k s z a  w r a ż l iw o ś ć  w o b e c  t ruc izn ,  np.; 
w  o k re s ie  d o j r z e w a n ia ,  u k o b ie t  w  o k re s ie  m ies iączk i,  u a lk o h o ­
lików i n e u ro p a tó w .  T y m  się też t łu m a c z ą  c z ę s te  w y p a d k i  ś m ie r ­
ci u o so b n ik ó w  z d u ż y m  nap ięc iem  n e r w u  b łęd n eg o ,  k tó r z y  ł a t ­
w o  u lega ją  a ta k o m ,  jeżeli np. ś lu z ó w k a  n o s a  zo s tan ie  p o d ra ż n io ­
na g w a ł to w n ie  p rz e z  jak ą ś  su b s ta n c ję .  W  ścis łej  ł ąc zn o śc i  z ty m  
faktem, z n a jd u je  się inny  —  m ian o w ic ie  n a d c z u ło ś ć  w ro d z o n a  
i n a b y ta .  O b ja w e m  alergii  n a b y te j  są  p rz e w le k łe  z a p a ­
lenia s k ó ry  lub a s tm a ,  sp o w o d o w a n a  p o śred n im i  p r o d u k ta m i  u t le ­
niania fenyl  —  lub to lu idynd iam iny ,  p a ram i  sm oły ,  p y łe m  k a u c z u ­
ku, „ g o r ą c z k a "  ro b o tn ik ó w ,  z a j ę ty c h  p rz y  top ien iu  m e ta l i  lub 
„ g o rąc zk a " ,  s p o w o d o w a n a  p a ram i  metali .

D o św ia d c z o n y  d y r e k to r  fa b ry k i  p o w in ien  o r i e n to w a ć  się, c zy  
k tó ry  z  ro b o tn ik ó w  nie j e s t  u c zu lo n y  na  c ia ła  ch em iczne ,  p rz y  
k tó ry c h  p racu je ,  i p ow in ien  go u sunąć ,  g d y ż  n a w e t  sa m o  p r z e j ­
śc ie  p rz ez  sa lę  f a b ry c z n ą  m o że  sp o w o d o w a ć  a ta k  d y c h a w ic y  lub 
inny o b ja w  alergii  u o so b n ik a  uczu lonego .
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W  stosu n k ach ,  jakie, z a c h o d zą  m ięd zy  p r z y s w a ja n i e m  
i w ra ż l iw o śc ią  w o b e c  truofen, Vollm er  d o św ia d c za ln ie  w y k a z a ł ,  
że  z w ięk szen ie  p r o e ę & w  u t len ian ia  p rz ez  tkank i  o d b ie ra  w ła s ­
ności t ru ją c e  n ie k tó ry m  s u b s ta n c jo m  (np. a lkohol  e ty lo w y ) ,  
w z m ag a  w ła sn o śc i  t ru ją c e  innych  su b s ta n c y j  (anilina, hy d ro ch i  
non, ko lch icyna) .  W ie le  z w iąz k ó w ,  ja k * s t ry c h n in a ,  m orf ina ,  chi­
nina, n .ek tó re  a lkohole  (a lkohol metylowy,,  p ro p y lo w y ,  b u ty lo ­
w y)  nie u lega ją  zmianie  pod w z g lęd e m  sw y c h  w ła sn o śc i  t r u j ą ­
cych. Z w ięk szen ie  p r o c e s ó w  u t len ian ia  nioż-na o t r z y m a ć  p rz ez  
z a s to s o w a n ie  energ i  p rom ien is te j ,  t y r o z y n y ,  g lukozy ,  b łęk i tu  m e ­
ty le n o w e g o  itd. Z re s z tą  m łode  o rg a n iz m y  m a ją  p r z y s w a ja n ie  b a r ­
dziej i n te n sy w n e  niż s ta re .  Z w ie rz ę ta ,  p r z y z w y c z a jo n e  do a lk o ­
holu. są  b a rd z ie j  czułe,  niż inne, w o b e c  anil iny, h y d ro c h in o n u  
i kolch icyny .

Tto „ p r z y z w y c z a je n i e 14 do a lkoholu  za leż y  od zw ięk szo n e j  
m ożliw ośc i  u t len ian ia  w  tk ankach ,  ty m  też t łu m a c z y  się w ię k sz a  
w ra ż l iw o ść  w o b e c  p o w y ż s z y c h  ciał t ru ją cy c h .

T ak ż e  P n ie w a  sk o n s ta to w a ł ,  że  is tn ie ją  śc is łe  s tosunki  m ię ­
d z y  p r z y s w a ja n ie m  a w ra ż l iw o śc ią  w o b e c  t ru c izn ;  w z m o żo n e m u  
utlenianiu  o d p o w ia d a  np. m n ie jsz a  w ra ż l iw o ś ć  w o b e c  ace ty len u .

W ie le  t ru c izn  w p ł y w a  u jem nie  na p rz y sw a ja n ie ,  c zę śc io w o  
sp r o w a d z a  z a b u rz e n ia  łakn ien ia  i t r aw ie n ia ,  a  c z ę śc io w o  zm ien ia  
sam o  p r z y s w a ja n ie  lub h a m u je  p ro c e sy  u t len ian ia  i f e rm en tac j i .  
Inne t r u c iz n y  n a to m ia s t  p r z y ś p i e w u j ą  n a d m ie rn e  spa lan ie ,  np. 
d in itro fenol  u ż y w a n y  w  leczn ic tw ie  do p r z e p r o w a d z e n ia  lec z e ­
nia o d t łu szc za jąc eg o .

H tłs tud ia  nad tzw . o d p o rn o śc ią  m ó z g o w ą  p r z y n io s ły  w a ż n e  w y ­
niki w  dz iedzin ie  z n a jo m o śc i  p e w n y c h  p o s tac i  z a t ru c ia .

L ia ła ,  k tó re  a ta k u ją  m ózg, p rz e d  d o ta rc ie m  do sam ej  i s to ty  
m ózgu,  m u sz ą  p rz e jść  p e w n e  p rz e s z k o d y  s ta w ia n e  im p rz e z  t k a n ­
ki i a p a r a ty  re g u la c y jn e  o rg an izm u .  T e  z a p o r y  są  jed n a k  o s łab io ­
ne p rz e z  a lkohol  i inne c ia ta  che in icżne  np. (kofeina, teofilina 
itd.), p o d c za s  g d y  np. w i ta m in a  D (Yigantol) z a m y k a  dostęp  
t ru c izn  do k o m ó re k  z w o jo w y c h  m ózgu. W  w iek u  s t a r s z y m  w z r a ­
s ta  p rz ep u sz c z a ln o ś ć  b a r ie r y  mĆKgowej, co je s t  p o w o d e m  z w ię k ­
szo n e j  w ra ż l iw o śc i  na  t ru c iz n y  u ro b o tn ik ó w  s ta r s z y c h .  Z d r u ­
giej  s t r o n y  w iad o m o  jest,  że  u k o b ie ty  w  o k re s ie  p ęk n ięc ia  p ę ­
c h e rz y k a  Graafa,, m iesiączk i,  c iąży ,  zac j iodzą  p e w n e  zm iany  
w  p łyn ie  m ó z g b w o - rd z e n io w y m  i w odp o rn o śc i  m ó zg o w e j  w ten 
sposób, że  p ie rw sz e g o  dn ia  m ies iączk i  p rz ep u sz c z a ln o ś ć  je s t  dz ie ­
s ięć  r a z y  w ię k sz a  niż w  o k re s ie  n o rm a ln y m .  T en  fak t  s tw ie r d z a  
b e zw z g lę d n ie  w ię k sz e  usposob ien ie  'w p e w n y c h  o k re sa c h  do z a ­
ch o ro w ań ,  sp o w o d o w a n y c h  p rz e z  t ru c iz n y  m ózgu. R obo tn icy ,  
k t ó r z y  p ra c u ją  p rz y  m eta lach ,  pow inni  mieć o d ż y w ien ie  b o g a te  
w  w i tam in y  i p o z b a w io n e  alkoholu,  g d y ż  a lkohol  o tw ie r a  drogi 
dla  t ruc izn  mózgu.

W  d a ls zy m  c iągu n a le ży  o m ó w ić  k ró tk o  s p r a w ę  w p ły w u  t r u ­
c izn  na  uk ład  w y d z ie lan ia  w e w n ę t r z n e g o  i n a r z ą d y  k r w i o t w ó r ­
cze. W e d łu g  Z ondeka ,  g r u c z o ły  w y d z ie lan ia  w e w n ę t r z n e g o  są 
j a k b y  p ie rw szy m i  p lac ó w k a m i  w  organ izm ie ,  a t a k o w a n y m i  p rzez  
t ru c izn y ,  d z ia ła jąc e  p o tem  dop iero  na  c a ty  o rg a n iz m ,  np. o łów  
rtęć ,  fosfor, a r szen ik ,  t len ek  w ę g la  i inne g a z y :  t r ich lo re ty len ,  
b enzo l  itd.

W  ty c h  w y p a d k a c h  z m ia n y  są  b a rd z ie j  w idoczne  p r z y  z a t r u ­
c iach  p r z e w le k ły c h  i p o d o s t ry c h ,  mniej w id o czn e  p r z y  z a t r u ­
c iach  o s t ry c h .  G ru c zo ły  p łc io w e  i n a d n e r c z a  sa  n a jw ra ż l iw s z e ,  
po nich idzie t a r c z y c a  i p rz y sa d k a .  O d p o rn o ść  w o b e c  t ru c izn  da 
się w y t łu m a c z y ć  p e w n y m  s p e c ja ln y m  ty p e m  k o n s ty tu c j i  w y -  
dzie ln iczej .

Z m ian y  o rgan iczne .  D uże  z n ac ze n ie  p r a k ty c z n e  m a ja  b a d a ­
nia dz ia łan ia  gazów  d ra ż n ią c y c h  i k w a s ó w  w d y c h a n y c h  z p o ­
w ie tr z a .  P o w o d u ją  o n e  s t a n y  zapa lne ,  p o c z ą w s z y  od z w y k ły c h  
n i e ż y tó w  aż do o b rz ęk u  i t o k sy c z n e g o  zap a len ia  płuc. Ja k o  w y ­
nik późniejszy? p o z o s ta ją  p rz e w le k łe  n ie ż y ty  oskrzeli ,  sk ło n n o ść  
do z az ięb ień  z k a ta re m ,  do ro z e d m y  i zw łó k n ie n ia  płuc. S k ło n ­
ność  do g ru ź l icy  płuc n a to m ia s t  nie f iguru je  p o ś ró d  s k u tk ó w  -za­
t ru c ia  gazam i d rażn iący m i,  co s tw ie rd z o n o  rówmież p o d c za s  
w o jn y .  T a k ż e  z a t ru c ie  b en zo lem  nie u sp o sab ia  do gruź licy .  
Z t lenk iem  w ę g la  n a to m ia s t  s p r a w a  m a się inaczej.  Z jednej  s t r o ­
n y  c h o r z y  na płuca ' są  b a rd z ie j  w rażl iw  i na  d z ia łan ie  t lenku  w ę ­
gla, z d rug ie j  s t r o n y  s tw ie r d z a  się, a c z k o lw ie k  w  n ie l icznych  w y ­
p adkach ,  w z m o że n ie  o b j a w ó w  g ru ź l icy  łagodne j  lub w y le cz o n e j  
po z a t ru c iu  ty m  zw iązk iem .

W d y c h a n ie  ga-zów d r a ż n ią c y c h  o d u ż y m  stężen iu ,  m o że  w y ­
w o ła ć  p rz e z  g ó rn e  drogi  o d d e c h o w e  u osób  u sp o so b io n y c h  od ­
ru c h o w e  z a a ta k o w a n ie  s e r c a  i jego po rażen ie .

Zatygaer w ś ró d  ciał chem iczn y ch ,  k tó re  m o g ą  sp o w o d o w a ć  
p o ra że n ie  se rca ,  w y l icza ,  m. innymi, lo tne  zw iązk i  o rgan iczne ,  
jak  b ro m o m e ty l ,  b r o m o e ty l  i n iek tó re  m ie sz an in y  k e to n ó w .  W ie ­
le t ru c izn  p r z e m y s ło w y c h  dz ia ła  na  g r u c z o ły  p łc iowe,  a n ie ­
k tó r e  p rz e n ik a ją c  u k o b ie ty  do ło ży sk a  d z ia ła ją  szkod l iw ie  na 
płód, co m oże  sp o w o d o w a ć  poronien ia ,  p r z e d w c z e s n e  p o ro d y  lub

o b u m arc ie  p to d u ;  t r u c iz n y  te p rz en ik a ją  ta k ż e  do m leka  matki,  
p o w o d u ją c  c iężk ie  sc l io rzan ia  o se sk ó w .  Do tych  t ruc izn  n a le ży :  
o tów, a rsen ,  rtęć ,  k w a s  sa l icy lo w y ,  jod, brom , ch lo rek  e tylu,  
ch lo ra lh y d ra t ,  b ro m ek  e ty lu  i w ie le  b a rw n ik ó w .  F o s fo r  i s i a r ­
c ze k  w ę g la  p o w o d u ją  k rw o to k i  ło ży sk o w e ,  alkohol,  nikotyn;; 
i inne n a rk o ty k i  p rz en ik a ją  do m lek a  matki.

T a k ż e  z a t r u c ia  u m ę ż c z y z n y  m o g ą  m ieć w p ły w  na  p o to m ­
s tw o ,  g d y ż  dz ja lan ie  t ru c iz n y  na  nas ien ie  m oże  sp o w o d o w a ł  
śm ie rć  p lem ników . Do tych  t ru c izn  n a leży  g łó w n ie  o łów, r t ę q  
a rsen ,  s ia rc z e k  w ęg la .  W  p rz e m y ś le  ch em icz n y m  i f a rm a c e u ty c z ­
n ym  m a ją  po d o b n e  dz ia łan ie  jod, opium, kokaina ,  kofeina.

Rak, a  c ia ła  chem iczne.  P e w n e  c ia ła  chem iczn e  m a ją  d z ia ­
łanie  r a k o tw ó rc z e .  R ak  kośc i  m oże  b y ć  w y n ik iem  ogólnego  z a ­
trucia,  tia sk u te k  dz ia łan ia  ciał p ro m ie n io tw ó rc z y c h .  R ak  skón ,  
i j ą d e r  z o s ta je  w y w o h u iy  d z ia łan iem  pyłu,  sm oły ,  p a ra f in y  s m a ­
r ó w  itd. W  r. 1775 z a n o to w a n o  po raz  p i e r w s z y  p r z y p a d e k  r a ­
ka, s p o w o d o w a n e g o  d z ia łan iem  pyłu ,  a  w  r. 1800 w y p a d e k ,  w y ­
wołany dz ia łan iem  sm oły .  Duże  z n ac ze n ie  w  p o w s ta w a n iu  r a ­
k ó w  m a hig iena sk ó ry .  O d  p e w n eg o  cza su  z a u w a ż o n o  p o w s ta ­
w an ie  r a k a  z p o w o d u  p rz e w le k łe g o  dz ia łan ia  a rszen ikn .

O s ta tn io  z w ró c o n o  u w a g ę  na r a k a  płuc u ro b o tn ik ó w ,  z a j ę ­
ty ch  w  p e w n y c h  ga łęz iach  p rz e m y s łu  chem icznego .  P r z y c z y n y  
ty ch  p r z y p a d k ó w  d o sz u k u ją  się w  dz ia łan iu  pyłu.  d y m u  i k u rz u  
na p łu ca  nie ty lko  u b e zp o ś re d n io  za t ru d n io n y c h ,  ale  i u m ie ­
s z k a ń c ó w  w ię k sz y c h  o ś r o d k ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  n a ra ż o n y c h  na 
kurz ,  i m o s z ą %  się z a s f a l to w a n y c h  ulic. N a d u ż y w a n ie  ty toniu ,  
s zczegó ln ie  u ty ch  f c a l a c r a j i k tó r z y  się  „ z a c i ą g a j ą - d y m em , w in ­
n o  być  ró w n ież  b ra n e  pod u w a g ę ,  jako  czy n n ik  r a k o tw ó rc z y .

D zia łan ie  g a z ó w  d ra ż n ią c y c h  w  r z e c z y w is to ś c i  nie jes t  je d ­
n ak  prayc*wiłft p o w s ta w a n i a  ra k a  płuc.

O s ta tn ie  s tw ie rd z a n o  dość  czę s to  p r z y p a d k i  ra k a  u robo tn i-  
kęJW, z a j ę ty c h  p rz y  p ro d u k c j i  ch rom u. D o ty c h c z a s  z a u w ą ż o n o  
21 p rz y p a d k ó w .

Z Anglii donoszą ,  że  u ro b o tn ik ó w ,  z a j ę ty c h  w  fa b ry k a c h  
niklu, s tw ie rd z o n o  14 p r z y p a d k ó w  ra k a  p łuc  i 16 p rz y p a d k ó w  
ra k a  z a to k  d o d a tk o w y c h  nosa  po 10— l&ąlatach p r a c y  w  fab ryce .

W  r. 1877 z a u w a ż y !  G ra n d h o m m e  w  Hoclis t  r a k a  p ę ch e rza  
m o cz o w e g o  u ro b o tn ik ó w ,  z a ję ty c h  p r z y  fa b ry k a c j i  aniliny. B e ta ­
mi riafty ląm ina i anilina  m a ją  w y b i tn e  dz ia łan ie  r a k o tw ó rc z e ,  
S p o ś ró d  62 ro b o tn ik ó w ,  z a ję ty c h  p rz y  fa b ry k a c j i  na f ty fam iny  
w p rz ec ią g u  5 lat,  u 21 s tw ie rd z o n o  ra k a  p ę c h e rz a  m oazow ego .

P o c h o d n e ,  aniliny ( b e n z y d y n a  i a -n a f ty lam in d )  nie m ają  
w ła sn o śc i  r a k o tw ó r c z y c h  O k re s  r o z w o ju  c h o r o b y  od p o czą tk u  
p ra cy  w  n ieb e zp ie cz n y m  z a w o d z ie  aż  do p o w s ta n ia  raka,  zo ­
s ta ł  o b l iczony  na 2- - 3 6  lat. R a k  „ an i l in o w y 44 jes t  mniej z ło ś l iw y  
niż zw y/cza jny  r a k p ę c h e rz a  m o czo w eg o .  K ażdego  m ies iąca  w inna  
się b a d a ć  m ocz  ro b o tn ik ó w ,  z a j ę ty c h  pfz-y fa b ry k a c j i  aniliny,  ż e ­
b y  się p rz ek o n a ć ,  Cizy nie z a w ie r a  c z e rw o n y c h  c ia łek  krwi.

C z y s to ść  i p ie lęg n o w an ie  sk ó ry .  S k ó r a  ro b o tn ik a  p rz em y s łu  
c j j sa i ic zo fe o  je s t  w y s ta w io n a  na różne  w p ł y w y  chem iczne,  fi- 
z m e f i e  i m ech an iczn e ,  do czego  p r z y łą c z a  się b ru d z en ie  rąk  ró ż ­
nego ro d z a ju  fa rbam i.  N orm aln ie  sk ó ra  je s t  ch ro n io n a  od z e w ­
n ę t r z n e g o  szk o d l iw eg o  w p ły w u  c ien iu tk ą  w a r s t w ą  t łu szczu ,  w y ­
dz ie lanego  p rz e z  g r u c z o ły  ło jow e.  Jeże l i  u ż y w a  się czę s to  mydtaJ 
a lka l icznego  do z m y w a n ia  sk ó ry ,  z d a r z a  się, iż u ro b o tn ik ó w  
p o w s ta j ą  w y p r y s k i  z p o w o d u  p o d ra żn ien ia  sk ó ry ,  a poza  tym  
p o z b a w ia  się sk ó rę  tego p a n c e rz a  ^obronnego ,  jak im  jes t  w s p o ­
m niana  w a r s t e w k a  t łu szczu .  D la teg o  nalezęi u ż y w a ć  do p ie­
l ęg n o w an ia  s k ó r y  nie ty lk o  w y łą c z n ie  rnydta,  laceA tak ż e  m aści  
dfchronnej,  w  sk ła d  k tó re j  w c h o d z i łb y  s ta ły  n ieszk o d l iw y  
t łuszcz,  ł a tw o  w c h ła n ia n y  p rz e z  skórę .

U ż y w a n ie  g l ic e ry n y  nie j e s t  w s k a z a n e ,  n a to m ias t  d o b ry m  
o c h ro n n y m  ś ro d k ie m  jes t  p a ra f in a  ,i  w ase l in a .  C e lem  o c z y s z c z e ­
nia rą k  od farb, n a le ż y  u ż y w a ć  g o rą ce j  w ody ,  m y d lą  i g łów nie  
p um eksu .  Najlepiej  u ż y w a ć  p u m ek su  i szczo tk i  do rąk.

A b y  zap o b iec  p o d rażn ien iu  sk ó ry ,  w  z w ią z k u  z p ra c ą  p rz y  
ż y w ic y  na tu ra ln e j ,  na lepy  p o s m a r o w a ć  sk ó rę  w a s e h n ą  lub oli­
w ą  i r o z tw o re m  10% c h lo ro w o d o rk u  g l ic e ry n y .  A b y  u su n ą ć  z rąk 
ży w icę ,  lak, n a le ży  j J b m y ć  je p rz e z  k ró tk i  c z a s  t e rp e n ty n ą ,  b e n ­
zyną ,  a lkoholem, lub e te r e m  o-ctowym, p o tem  u m y ć  w o d ą  i po ­
s m a r o w a ć  lanoliną.  W  celu z ap o b ieżen ia  zapa len iu  s k ó r y  i w y ­
p ry sk o m ,  J a g e r  p ro p o n u je  „ g a r b o w a n ie  s k ó r y 44 z a  p o m o cą  k w a su  
t an in o w eg o ,  k t ó r y  dz ia ła  śc iąga jąoo .

P r z y  p ie rw sz y c h  o b ja w a c h  zapa len iaE § S 6ry ,  ro b o tn ik  p o w i­
nien n a ty c h m ia s t  po rzu c ić  p racę ,  k tó r a  w y w o ła ł a  zapa len ie ,  lub 
zm ien ić  zajęc ie .  D o ty c z y  to sp ec ja ln ie  r o b o tn ik ó w  o w ra ż l iw e j  
sk ó rze .  Z d a rz a  się jed n a k  i u robo tn ików ,  k t ó r z y  po 10 latach  
p r a c y  z a p a d a j ą c a  c iężk ie  zap a len ia  s k ó r y  i ci pow inni  z m i e n i ć  
zaw ód .

Z ogólnej  s t a ty s ty k i  c ho rób  z a w o d o w y c h  w y n ik a ,  że d o ty c h ­
cza s  na j l iczn ie jsze  są  z a t ru c ia  o łow iem . O tó w  m a g a z y n u je  się 
g łów nie  w  k-ośeiach (do 98%).
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C elem  w y k r y c i a  ob,es.ności o tow iu  w  organ izm ie ,  m o żn a  p o ­
s łu g iw a ć  się  b ad an iem  krw i,  p łynu  m ó z g o w o -rd z e n io w eg o ,  k a łu  
i m oczu.

Z d a r z a j ą  się  czę s to  w y p a d k i  o sz u k iw an ia ,  lub sy m u lo w a n ia  
o ło w icy  ze  s t r o n y  ro b o tn ik ó w .  M o żn a  to  ą ed t iak  ł a tw o  w y k r y ć .  
Jeżeli  p r z y  p rz e w le k ły m  za t ru c iu  o łow iem  po p e w n y m  czas ie  po 
p rz e rw a n iu  p racy ,  z n a jd u je  się np. w  ka le  d u ż ą  ilość o łowiu, 
a w  m oczu  b a rd z o  m ało  lub wcale ,  je s t  f ak tem  o c z y w is ty m ,  że 
m a  się do czynien .ia : z „ p o ły k a e z ś m  ołowiu" .  T a k ż e  b a d an ie  p r o ­
m ien iam i R o e n tg e n a  w y k a z u je  ł a tw o  cienie w  p o s ta c i  p u n k c i ­
k ó w ,  k tó re  o d p o w ia d a ją  p o łk n ię ty m  c z ą s te c z k o m  ołowiu. P o z a  
ty m  w  ka le  ł a tw o  znaleźć? inne składniki  stopu, ^połknięte w ra z  
z o łow iem .

R tę ć  —  '\ye k rw i  n o rm aln ie  z n a jd u je  się na 1000 c n r ’ ó— 7 
g a m m a  r t f f l .  Jeżel i  osobn ik  jes t  z a t ru ty , -  w ó w c z a s  ilości rtęci-, 
z w ię k s z a ją  się w e  k rw i  i w  m oazu  (no rm aln ie  m ocz  +  kał,  w y ­
dz ie la ją  dz iennie  do 10 "gamma rtęci).

C z ę s to  z d a r z a  się, że  w  f a b ry k a c h  krop le  rtęci p a d a ją  na  p o ­
d łogę  i d o s ta ją  się m ię d z y  s z p a ry  posadzk i,  z o s ta ją  pod .szafami 
i w  ró ż n y ch  szcze l inach  • w y s t a r c z y  to do sp o w o d o w a n ia  z a t r u ­
cia p o w ie t r z a  p a ram i  rtęci.

S tp c k  radz i  w  tak ich  w y p a d k a c h  u ż y w a ć  w ę g la  a k ty w n e g o  
z m ie sza n e g o  z jodem  w ilości 5% . L ę  m ieszan inę  n a le ż y  r o z ­
c iąg n ąć  c ienką  w a r s t e w k ą  na podłogach,  s to łach  i w  szcze l inach  
gdzie  mo£$ł zna leźć  się k ropelki  rtęci

O bok  rtęc i  m e ta l iczn e j  is tn ie je  ca ły  sz e re g  z w ią z k ó w  o r g a ­
n iczn y ch  rtęci,  u ż y w a n y c h  w  ro ln ic tw ie .  Z w iązk i  e ty lo w e  jak  
i mety lr w e  rtęci,  dalej  n i t ro fe n o lo w e  (Tillantin), ę y ja n o ch lo ro fe n o -  
low e  ( G e rm is a n p  r o z p u sz c z a ją  się w  lipoidach, w s k u te k  czeg o  
a ta k u ją  o ś ro d k o w y  s y s te m  n e rw o w y ,  p o w o d u ją c  w  nim ciężk ie  
z ab u rzen ia .

* S tw ie rd z o n e  b y ł y  z a t ru c ia  d w u e t^ le n e m  rtęci,  k tó re  się o b j a ­
w ia ły  d łu g o t rw a ły m i  b ó lam i g-łowy i lekkimi po rażen iam i.  M e ­
ty len  rtęśti sp o w o d o w a ł  z ab u rz e n ia  w z ro k u  i słuchu, z m n ie js z e ­
nie i zan ik  czucia ,  m a ja c z e n ia  i om dlenia.  W  ied iiym  w y p a d k u  po 
10 dniach n as tąp i ła  śm ierć ,  w  d rug im  z u p e łn e  otępienie .

M ałe  d a w k i  p o w o d u ją  s t a n y  w y c z e r p a n ia  i osłabienia ,  k tó re  
m ogą  t r w a ć  m ies iącam i i p r z y p a d k i  te  z d a r z a ły  się u ro ln ików , 
u ż y w a ją c y  cli p o w y ż s z y c h  z w ią z k ó w  p r z y  u p ra w ie  roli. W y n ik a  
z tego, że n a le ży  o s t ro żn ie  obchodzić  się z tymi p re p a ra ta m i,  
z a r ó w n o  w  produkc ji ,  jak  i w  ich użyciu.

Z w iązk i  ( g i k u ,  w d y c h a n e  pod p o s tac ią  pyłu,  p o w o d u ją  p r z e ­
w a ż n ie  z a b u rz e n ia  żo łą d k o w e ,  c za se m  b a rd z o  c iężk iego  stopnia .

T e t r a - k a r b o n y l  niklu p o w o d u je  e f e k i e  p o d ra żn ien ia  g ó r n y c h  
d ró g  o d d e ch o w y c h ,  z a b u rz e n ia  w  p rz y sw a ja n iu ,  z m ian y  w ą t r o -  
by,  eukronioóz ,  obn iżen ie  c iep ło ty  itd. M eta le  lekkie  p o w o d u ją  
ró w n ież  o rg a n ic zn e  z ab u rzen ia .  M iędzy  innymi is tn ie je  tzw . 

c h o ro b a  alumini(Ava“ . Robotnic-y,  k tó r z y  p r a c u ją  p r z y  a lu m i­
nium (durahimin-imn sk ła d a  się z a lum in ium  i 3,5% miedzi,  0,5"% 
m anganu ,  0.5% m ag n ezu ) ,  c zę s to  m ie w a ją  z łoś l iw e  rop ien ia  na  
d łon iach  i p rzed ram io n ach !  k tó re  p o w s ta j ą  n a w e t  po n a j lż e jsz y ch  
z a d ra śn ięc iac h  sl«6*y. , - * • 1

M eta l  e lek t ro n  (a lum inium  5 % , m ag n e z  97% ) p o w o d u je  
u ro b o tn ik ó w ,  z a ję ty c h  p r z y  jego  p rodukcji ,  z ab u rz e n ia  ż o łą d ­
k o w e  i je l i tow e  (siine bó le  w  nad b rzu szu ,  kolki jel i towe, z m n ie j ­
szen ie  a p e ty tu  i wagi.)." G e r lach  u w aża ,  iż p r z y c z y n y  p o w y ż ­
sz y c h  o b ja w ó w  n a le ży  sz u k a ć  w  dz ia łan iu  magrjezu.

S e le n o w o d ó r  w  b a rd z o  m ały ch  ilościach p o w o d u je  silne po ­
d rażn ien ia  ' ś l u z ó w e k  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  w s k u te k  o s ia d an ia  s e ­
lenu na w ilgo tne j  ś la zó w ce .  Z jaw ia  się g w a ł to w n y  bodz iec  do 
k ichan ia  i kasz lu ,  z ap a le n ie  gardziel i ,  o c h ry p ły  głos, bóle w  k l a t ­
ce  p ie rs iow ej ,  p rz e j ś c io w y  zan ik  w ęchu ,  zapa len ie  sp o jó w e k  itd., 
c zę s to  si lne bóle  g ło w y .  Z a z w y c z a j  o b jaw y  z a t ru c ia  są  os t re .

Z a t ru c ia  te l lu rem  p o w o d u ją  oszołom ienie ,  z a b u rz e n ia  ż o łą d ­
k o w e  1 je l i to w e  —  p rz y  ty m  g o d n y  uw ag i  je s t  fak t  zan iku  w y ­
dzie lania  g ru c z o łó w  ło jow ych ,  w s k u te k  czego  sk ó ra  s t a je  sję 
t w a r d a  i sucha.  P o z a  ty m  u d e rz a  s ilny  i s t a ły  Hfpach czo sn k u  

"z u s t  z a t ru teg o .  k tó ry  ś w ia d c z ^  o za t ru c iu  te l lu rem
Fluor .  Ju ż  10 lat  temu, C hris t ian i  z a u w a ż y ł  w  G en ew ie  c ięż ­

kie w y p a d k i  zm iękn ien ia  kości u z w ie rz ą t ,  k tó re  się p a s ły  w  po ­
bliżu fa b ry k  a lum in ium  i o d ż y w ia ły  p asz ą  p rz e s ią k n ię tą  o p a r a ­
mi i p y łem  fluoru. W s p ó łc z e ś n ie  G u d jo n sso n  s tw ie rdz i ł ,  iż r o ­
b o tn icy  za jęc i  w  m ły n a c h  kryo l i tu ,  mieli c iężk ie  z m ia n y  w  k o ś ­
ciach, g łó w n ie  k rę g o s łu p a  i m iednicy .

Do c h a r a k te r y s t y c z n y c h  o b ja w ó w  n a le żą :  s z ty w n o ś ć  k r ę g o ­
s łupa  i w s k u te k  tego  sz ty w i fy  chód  o ra z  bóle  w  k o ń t f y n a d h ,  
po d o b n e  do b ó ló w  g o ść c o w y ch .

T len ek  w ęgla .  B adan ia ,  d o k o n a n e  w  wie lu  fa b ry k a c h  c h e ­
m iczn y ch  i m e ta lu rg icz n y c h ,  w y k a z a ł y  z a w s ż e  dość  wysofki o d ­
se tek  t lenku w ę g la  w  p o w ie trzu .

Do w y k r y c i a  jego  o b e cn o śc i  w e  k rw i  prz.y za t ru c iach ,  posi ł ­
k o w a n o  się b ad an iem  spektrogr-aficznym , k tó re  jed n a k  o k aza ło

się n ied o s ta teczn e .  O becn ie  s to s o w a n e  p r ó b y  z taniną ,  w y k r y ­
w a ją  j e szcze  5%  k a rb o k sy h e m o g lo b in ę  w  ilości do 5'% u o so b ­
n ików  z p rz e w le k ły m  z a t ru c iem .

O s ta tn io  R o d e n a c k e r  i Frolilich z a s to s o w a l i  fo to g ra fo w a n ie  
za  po m o cą  prom ieni  p o d c z e rw o n y c h ,  k tó re  w y k r y w a j ą  o b e c n o ś ć  
t lenku w ęg la  w e  krw i.  M ianow ic ie  k re w ,  z a w ie r a j ą c a  t lenek  
węgla,  p rz e p u sz c z a  ła tw ie j  p rom ien ie  p o d c ze rw o n e ,  n i ż r . k r e w  
norm alna.

B a rd zo  sime w ła sn o śc i  t ru ją c e  p o s iad a  benzo ł  i jego  p o c h o d ­
ne. P o z a  n a rk o z ą  i ogólnym i z a b u rz en ia m i  z d ro w ia ,  p o w o d u ją  
one c iężkie  zm iany  w e  k rw i  i n a r z ą d a c h  k rw io tw ó r c z y c h .  B e n ­
zol m o że  sp o w o d o w a ć  z m ia n y  w s te c z n e  śc ian  n a c z y ń  k rw io -  
i r o l p c h  z w y b r o c z y n a m i  p o d sk ó rn y m i  i pod ś lu zó jy k o w y m i,  
w  p e w n y ch  raziich n a w e t  zg o rze l  s k ó r y  i kcafci.

T e t r a c h lo re ta n  pow o d u je ,  n a w e t  w  m a ły c h  ilościach, u s z k o ­
dzenia  w ą t ro b y .

B a rd zo  t ru ją c e  są  w ę g lo w o d o r y  n ie n a sy c o n e  z serii  e ty lenu  
(olefiny), k tó re  są  gazam i d u szący m i,  n a rk o ty c z n y m i ,  jadam i w ą ­
t ro b y  i p rz y sw a ja n ia .

O s ta tn io  z a b ra n ia  się u ż y w a n ia  n i trobenzo lu ,  jako  sk ła d n ik a  
p rz y  fa b ry k a c j i  perfum , m y d e ł  p ach n ą cy c h ,  p a s t  do podłóg, p a ­
s ty  do obuw ia ,  do tuszu ,  ^dy.ż n i tro b en zo l  p rz en ik a  p rz e z  sk ó rę  
do krwi,  p o w o d u ją c  z a t ru c ie  i z m ia n y  c h o ro b o w e  w ą t r o b y .

Ciała  ra d io a k ty w n e .  Dzia łan ie  p rom ien i  i c z ą s te c z e k  ra d io ­
a k ty w n y c h  p o w o d u je  c iężk ie  z a b u rz e n ia  w  p o s tac i  silnej d e p r e ­
sji, b ó lów  g łow y ,  z a w r o t ó w  g ło w y  i w z m o żo n e j  pobudliw ośc i.  
P o  p e w n y m  czas ie  (k .lka  lat) z ja w ia ją  się? z m ia n y  na sk ó rze ,  jak  
zapalenia,  p i f te ro s t  w a r s t w y  b r o d a w k o w a te j  ze  sk ło n n o śc ią  z ło ­
śl iwą. z m ia n y  w  kośćcu, zan ik  ż u ch w y ,  w y p a d a n ie  z ę b ó w  i ro ­
pienia, z ab u rz e n ia  w e  w z ro śc ie  d ług ich  kości,  z ła m an ia  s a m o ­
istne, dalej z ab u rz e n ia  w e  k rw i  (zm ian y  w  sk ład z ie  k rw i,  silne 
zm n ie jszen ie  ilości leu k o c y tó w ) ,  w  p łucach  (zm ian y  w łóknis te ,  
raki),^ zm n ie jszen ie  lub zan ik  dz ia łan ia  g ru c z o łó w  p łc io w y ch .

(Z p rzeg ląd u  re fe ra to w es jo  zag ra n ic z n e j  l i t e r a tu ry  fachow ej  
z d z iedz iny  m e d y c y n y  spo łeczn e j  i u b e zp iec z en io w e j  o ra z  m e ­
d y c y n y  p ra cy .  Rok  II. N r  1. W a r s z a w a ,  1938. —  R a d a  N a u k o w o -  
L e k a r sk a  p rz y  Z ak ład z ie  U b ezp ieczeń  Społeczn>  cli)

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY

Sprawozdanie  ze  zjazdu lekarzy p o w ia to w y ch  i k ierow ników  po­
w ia to w y c h  ośrodków  zdrowia  w o je w ó d z tw a  wileńskiego

ęfć
W dm ach  23 i '24 w rz e ś n ia  1938 r. pod p rz e w o d n ic tw e m  n a ­

cze ln ika  W y d z ia łu  U rzędu  W o je w ó d z k ie g o  W ileń sk ieg o  d ra  H. 
R u d z i ii s k i. e g o o b r a d o w a ł  w  G łębokiem , pow. dz iśn ieńsk i  
z jazd  l e k a rz y  p o w ia to w y c h  i 'k ie r o w n ik ó w  p o w ia to w y c h  o ś ro d ­
kó w  z d ro w ia  p r z y  w sp ó łu d z ia le  l e k a rz y  m ie jsk ich  m. W ilna,  na-  
e ze ln e g ę  l e k a rz a  U bezp iecza ln i  S p o łeczn e j  w  W iln ie  o ra z  l ęk a ­
m y  re jo n o w y c h  pow . dz iśn ieńsk iego .

W  z a s tę p s tw ie  P a n a  W o je w o d y  o tw ie r a  i w i t a  z ja z d  n a ­
cze ln ik  d r  H. R u d z i ń s k i .  N as tę p n ie  w i t a j ą  z ja zd  d e le g a t  D e ­
p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  in sp e k to r  d r  Z a c li e r t o r a z  s t a ­
ro s ta  " S u s z y ń s k i ,  j ak o  g o sp o d a rz  pow. dz iśn ieńsk iego .

P o  pow itan iach ,  d r  A. T u  r u tro, r a d c a  W ile ń sk ieg o  U rzęd u  
W o je w ó d z k ie g o ,  z ło ż y ł  sp ra w o z d a n ie  z c a ło k sz ta ł tu  dz ia ła lnośc i  
s łu żb y  z d ro w ia  te re n u  w ileń sk ieg o  za  rok  1937/38 o ra z  p r z e d ­
s ta w i ł  s tan  o b e c n y  i p o t r z e b y  s a n i ta rn e  w o je w ó d z tw a .  G łó w n y m  
zadan iem  s łu ż b y  z d ro w ia  na  te re n ie  W i le ń s z c z y z n y  w  roku  s p r a ­
w o z d a w c z y m  b y ło  po g łęb ian ie  i u zu p e łn ian ie  akcji  za i łob iegaw - 
c z o -z d ro w o tn e j  n a  wsi,  ze  s z c z e g ó ln y m  uw zg lęd n ien iem  n a le ż y ­
tej orgatiizac.ij opieki nad  dz ieck iem  i m a tk ą .  J e d n o c ze śn ie  z o ­
s ta ła  p o d k re ś lo n a  p o t r z e b a  lepszego  z o rg a n iz o w a n ia  p o m o cy  ro ­
d z ąc y m  p rz e z  położne, chodziło  by  tu o w y e l im in o w a n ie  k o r z y ­
s tan ia  p rz e z  ro d z ą c e  z n iefachow ej  p o m o cy  ró ż n y c h  b a b e k  i s ą ­
siadek, g d y ż  z o s ta ło  s tw ie rd zo n e ,  że  91 % r o d z ą c y c h  kob ie t  nu 
wsi nie o t fzy .m uje  o d p ow iedn ie j  p o m o cy  po łożn icze j.  A p a ra t  sa- 
n i ta m o - le c z n ic z y  w o jew .  w ileńsk iego  c o ra z  sze rz e j  ies t  ro z b u ­
d o w a n y  i ta k  np. z is tn ie jąc y ch  65 r e jo n ó w  lek a rsk ich  —  15 
z nich w  roku  ' s p r a w o z d a w c z y m  z o s ta ło  p rz e k sz ta łc o n e  w  w ie j ­
skie ośro d k i  z d ro w ia .  L iczb a  d o j a z d o w y c h  p u n k tó w  lek a rsk ich  
w z ro s ła  z l iczby  17 do 36. W s z y s t k i e  po lo żn e -p ie lęg n ia rk i  z te ­
renu  w o je w ó d z t w a  z o s t a ły  p rz e sz k o lo n e  b ą d ź  to j e d n o s tk o w o  
w  M iejsk im  O śro d k u  Z d ro w ia  w  W ilnie,  b ą d ź  też  d ro g ą  k u r s ó w  
d o k sz ta łc a ją c y c h .  O g ó łe m  p rz y s tą p i ło  do egzam in u  399 p ie lęgn ia ­
rek.

W  dz iedzin ie  s z p i ta ln ic tw a  p r z y b y ło  w  roku  s p r a w o z d a w ­
c zy m  59 łóżek, z k tó r y c h  46 w  W iln ie  i 13 w  pow ia tach .
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Na u w a g ę  z a s łu g u je  w z r o s t  kolouii  i o b o z ó w  w y p o c z y n k o ­
wych. z k tó ry c h  k o r z y s t a ło  13.149 dzieci , cz-yli o 52% w ię ce j  niż 
w  roku  ub ieg łym . W z r o s ł a  ta k ż e  ilość półkolonii  i d z iec ińców  
s e z o n o w a l i  — z 39 do 91, a  k o r z y s t a ło  z tego  5.095 dziepi, tj. 
p rzesz ło  d w u k ro tn ie  w ięce j,  niż  , w  roku  ubiegłym .

G o d n y m  u w a g i  jes t  t a k ż e  fakt,  iż z ac h o ro w a ln o ś ć  na  dur  
p lam is ty  w  roku  s p r a w o z d a w c z y m  o s ią g n ę ła  l iczbę 402, tj. n a j ­
m nie jszą  w  cfągu o s ta tn ic h  5 lat.  W a lk ę  z du re in  p ro w a d z o n o
b a rd zo  e n erg iczn ie  p r z y  p o m o cy  7 ko lum n e p id em iczn y ch  o raz  
8 p o g o to w i ep idem icznych .  T a k  sam o  w  p o ró w n a n iu  z rok iem  
ubiegłym , z m n ie js z y ła  się ilość z a c h o r o w a ń  na d u r  b r z u s z n y
0 3fl|%, a m ian o w ic ie :  z l iczby  537 w  roku  1936 do 433 w  r.
1937. W  z w ią z k u  z ty m  d o k o n an o  szcze p ie ń  o c h ro n n y ch  S'o.209 
osobom , a w ię c  o 70% w ięce j  w  p o ró w n a n iu  z rok iem  p o p r z e d ­
nim.

W  w a lc e  z ch o ro b am i sp o łeczn y m i  n a le ży  p o d k re ś l ić  d użą  
p om oc  i rolę T - w a  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  O d dz ia łu  pow . w ileń-
sk o - t ro c k ie g o  w  w a lc e  z g ruź licą ,  w  form ie  sze ro k ie g o  u ś w ia ­
dam ian ia  ludnośc i  o g ru ź l icy  p r z y  ,p o m o cy  tzw . „ P r z o d o w n ic
Z d r o w ia “, u lo tek  i a u d y c y j  rad io w y ch .  W  pow. w i le ń sk o - t ro c -  
kim ro z p o cz ę to  s to so w a n ie  leczen ia  u c isk o w e g o  g ru ź licy
1 s tw ie rd z e n ia  z a c h o ro w a n ia  p rz y  p o m o cy  ru chom ej  s a m o c h o d o ­
wej in s ta lacj i  r e n tg e n o w sk ie j .

W  w a lc e  z jag l icą  w  roku  s p r a w o z d a w c z y m  w p r o w a d z o n o  
p r z y m u s o w e  leczenie  m ę ż c z y z n  w  w iek u  p rz e d p o b o ro w y m .  A kc ja  
ta  już da ła  w yn ik i  z ad a w a ln ia ją c e ,  g d y ż  d a ła  w y n ik  z m n ie js z e ­
nia s to p n ia  z a jag l iczen ia  o 0,5% w  s to su n k u  do p o b o ro w y c h  r o ­
ku ubiegłego.

T ak  sam o  opieka  nad  m a tk ą  i dz ieck iem  w  dz ia ła lnośc i  sw ej  
z o s ta ła  ro z sz e rz o n a ,  a  m ia n o w ic ie ,  pod o p ieką  s ta c y j  b y ło  o 20% 
m atek  w ięce j  niż w  roku  ub ieg łym .

J a k  z p o w y ż s z e g o  w y m k a ,  p r a c a  nad z d ro w o tn o śc ią  lu d n o ś­
ci W iieńszezyztfc1 s ta łe  p o d c ią g a  się i idzie w z w y ż .

N acz e ln y  lek a rz  U bezp iecza ln i  Sp o łeczn e j  m. W iln a  d r  
S z n i o l i s  w  s z c z e g ó ło w y m  sp ra w o z d a n iu  p r z e d s ta w i ł  c a ło ­
k sz ta ł t  dz ia ła lnośc i  U bezp iecza ln i  S p o łeczn e j  w  W ilnie,  jej  lecz ­
n ic tw o  u b e zp iec z en io w e  i w s p ó łp ra c ę  Ubezpiecza ln i  z w ła d za m i  
san i ta rn y m i.

W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  z a m k n ię to  r a ch u n e k  U b ezp iecza l­
ni po s t ro n ie  w y d a t k ó w  su m ą  3,539.784 zl 51 gr.

W y d a t e k  ro c z n y  na  św ia d c z e n ia  w y n o s i ł  —  1,809.607 zł.
W y d a t e k  ro c z n y  na św ia d c ze n ia  c h o ro b o w e  1 u b e z p ie c z o n e ­

go w y n o s i ł  39.06 zł. U b e z p ie cz o n y ch  b y ło  w  1937 r. 47.300 osób
P r a z  u p r a w n io n y c h  c z ło n k ó w  rodz in  około  71.000. W  roku  s p r a ­
w o z d a w c z y m  w y b u d o w a n o  n o w y  g m ach  U bezpieczaln i ,  k tó reg o  
b ra k  d o ty c h c z a s  d a w a ł  s.ię d o tk l iw ie  odczuć.

Dr W . P  r a ż m o w  s k i z ło ż y ł  s p r a w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  
filii P a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  H igieny w  W ilnie,  p o d a ją c  sz c z e g ó ło ­
w e  d a n e  z ilośei b a d a ń  b a k te r io lo g icz n y c h  i in nych :  jak  k rw i,  
w o d y  o ra z  a r ty k u ł ó w  sp o ż y w c z y c h ,  p o d k re ś la ją c  p r z y  ty m  ko ­
n ieczn o ść  w ię k sz e j  w s p ó łp r a c y  l e k a r z y  t e r e n o w y c h  z filią P a ń ­

s t w o w e g o  Z ak ład u  H ig ieny  w  p ostac i  c e lo w e g o  w y k o r z y s t y w a ­
nia b a d ań  pom ocn iczych ,  w y k o n y w a n y c h  p rz e z  filię.

D z ia ła lność  b a k te r io lo g iczn o -ep id em io lo g iczn a  filii p r z e d s t a ­
w ia ła  się n a s tę p u ją c o :  l iczba z b a d a n y c h  p ró b e k  w y n o s i ł a  —
19.134, o 12,7% w ięce j  niż w  roku  ub. B a d a ń  k rw i  w  z a k re s ie  
c h o ró b  z a k a ź n y c h  w y k o n a n o  52.550. B ad ań  p ró b e k  w o d y  i ż y ­
w n o śc i  w y k o n a n o  —  9.2^6.

N as tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do sk ła d an ia  p o sz c ze g ó ln y c h  s p r a ­
w o z d ań  p rz e z  l e k a rz y  p o w ia to w y c h  i k i e ro w n ik ó w  pow. o ś ro d ­
k ó w  z d ro w ia  w  z a k re s ie  ich p ra c y  za  ro k  1937/38, u w z g lę d n ia ­
j ąc  p rz y  ty m  k w e s t i e  tak ie  j ak :  o rg a n iz a c ja  leczn ic tw a  s łu ż b y  
fo lw a rc z n e j  i s łu ż b y  w  lasach  p a ń s tw o w y c h ,  k w e s t ia  p o m o c y  le­
k a rsk ie j  k o b ie to m  ro d z ą c y m  na w si  o ra z  r o z b u d o w y  opieki nad 
m a tk ą  i dzieckiem.

W  ogólnej d y sk u s j i  nad  sp ra w o z d a n ia m i  n acze ln ik  w y d z ia łu  
d r  R u d z i ń s k i  p o d k re ś la  k o n ieczn o ść  śc iś le jsze j  w s p ó łp r a ­
c y  ubezp iecza ln i  z l ek a rza m i  r e jo n o w y m  i o ś r o d k ó w  z d ro w ia ,  
z w ła s z c z a  w dfiŁdziti ie cho rób  sp o łe cz n y ch  o ra z  z w r a c a  się 
z ape lem  o podnies ien ie  d o tac j i  p rz ez  ub ezp iecza lu ię  na  profi 
lak ty k ę  i p ro p a g a n d ę  w a lk i  z c h o ro b am i  sp o łe cz n y m i  i opiekę 
nad  m a tk ą  i dzieckiem.

W  o dpow iedz i  d r  S z n i o l i s ,  n a c z e ln y  lek a rz  U b e zp ie cz a l ­
ni S p o łeczn e j  w  W iln ie  podaje ,  iż z ich s t r o n y  je s t  jak  na jda le j  
idące  z ro zu m ie n ie  ty c h  s p r a w  i p o t r z e b  o ra z  w  m ia rę  p o s ia d a ­
n ych  m ożl iw ośc i  p o t r z e b y  te  b ę d ą  r e a l iz o w a n e  p o z y ty w n ie . ’

W  toku  da lsze j  dy sk u s ji  w y ło n i ła  si$ s p r a w a  p o t r z e b y  z w ię k ­
sz a n ia  ilojpi t e r e n o w y c h  p u n k tó w  leczen ia  jaglicy.

W  d a lszy m  ciągu z o s ta ło  s tw ie rd zo n e ,  iż d o t y c h c z a s o w y  
sp o só b  s p r a w d z a n ia  w y n ik ó w  szczep ien ia  o sp y  nie d a je  o b ra z u  
f a k ty c z n e g o  s ta n u  z akcji  szczep ienne j  —  a to że  w z g lęd u  na  
to ,  iż nie w s ż y s c y  ro d z ice  p r z y c h o d z ą  z dziećmi do s p r a w d z a ­

nia. N a leża ło  b y  zna leźć  sposób  b e z w z g lę d n e g o  p r z y m u s u  p r z y ­
chod zen ia  do sp ra w d z a n ia .

P o  z ak o ń c ze n iu  dysk u s j i  nad  sp ra w o z d a n ia m i  w y s łu c h a n o  r e ­
f e ra tó w  p ro g ra m o w y c h ,  w y g ło sz o n y c h  w  n a s tę p u ją c e j  ko le jnośc i :

D r  W . P  r a  ż m o w  s k i : „Dur p la m is ty  na W i le ń s z c z y ź n ie " . .
D r M. P o z n a ń s k i :  „Dur b r z u s z n y  na W i le ń s z c z y ź n ie " .

■». D o c .  d r  M. P r z e s m y c k i :  „ E p id e m iczn e  zapa len ie  opon  
m ó z g o w y c h

Dr  J. W ę g r z y n o w s k a :  „A kc ja  zd r o w o tn a  Kól G o s p o ­
d y ń  W ie jsk ich " .

P.  U r b a n o w  i c z o w u a  Z. :  „ W y n i k i  k o n k u r s ó w  c z y s t o ś ­
ci i zd r o w ia  na w s i  K . G. W .  nu  W i le ń s z c z y ź n ie " .

I Pr  M.  K o ł a c z y ń s k a :  ,,O rga n iza c ja  P rzo d o w n ic  Zd ro w ia  
W ile ń s k o -T r o c k ie g o  O ddz .  W i le ń sk ie g o  W o je w .  T - w a  P r z e c iw ­
g ru ź l ic zeg o " .

W  d y sk u s j i  nad  w y g ło sz o n y m i  r e fe ra ta m i  s tw ie id z o n o  po ­
t rzeb ę  p r z e p r o w a d z e n ia  w ię k sz e j  ilości szczep ień  p rz e c iw d u ro -  
wych ,  zw łasp ł& a  w  okolicach  s tw ie rd z e n ia  w y p a d k u  z ap ad n ięc ia  
na  d u r  b r z u s z n y  lub o s u tk o w y  o ra z  tam, gdz ie  is tn ie je  d u r  b r z u ­
sz n y  w  form ie  endem icznej .  S z czep ien ia  te  p o w in n y  o b jąć  jak 
n a jw ię k sz ą  i lość ludności i t e r e n ó w  i p o w in n y  b y ć  jak  n a j s z e ­
rze j  s to so w an e .

J e d n o c ze śn ie  n a le ży  d ą ż y ć  do p rz e sz c z e p ia n ia  osób  n o w o  
p r z y b y ły c h  o ra z  b e z w z g lę d n e g o  w y e l im in o w a n ia  w łó c z ę g ó w  i ż e ­
b r a k ó w  z te renu ,  b o w ie m  z ich s t r o n y  m o że  g ro z ić  n ieb e zp ie ­
c z e ń s tw o  p rz e n o sz e n ia  -zarazków  d u ro w y c h .

P o z a  ty m  s tw ie rd z o n o  p o t r z e b ę  k o o rd y n a c j i  p r a c y  na pro-  
winoji  ró ż n y c h  o rg an izac j i  sp o łeczn y ch ,  p r a c u ją c y c h  w  dz iedz i­
nie higiieny i z d ro w o tn o śc i  wsi.

. D r  R u d z i ń s k i a p e lu je  do l e k a rz y  z eb ra n y c h ,  b y  w  m ia rę  
m ożnośc i  i c za su  dopom aga l i  o rg a n iz ac jo m  sp o łe cz n y m  w  ich p o ­
c zy n an iach ,  z d rug iej  z a ś  s t r o n y  d o cen ia ją c  c ię żk ą  p ra p ę  tych  
l e k a rz y  prósi  o rg an izac je ,  b y  ze  sw e j  s t r o n y  szli im na  s p o tk a ­
nie i byli im w  p r a c y  spo łeeane j  pod k a ż d y m  wzg-lędem p o m o c ­
ni, np. Koła C z e rw o n e g o  K rzy ża ,  P r z o d o w n ic e  Z d ro w ia .  K w es t ia  
o rg an iz ac j i  „ P r z o d o w n ic  Z d ro w ia "  b ęd z ie  t e m a te m  sz e rz e j  ujmo-, 
w a n y m  na p r z y s z ły c h  z jazd ach .

N as tęp n ie  nacz .  Wydz. d r  R u d z i ń s k i  ż e g n a  Z jazd  i z a ­
m y k a ,  d z ię k u jąc  p r z y b y ły m  oso b o m  na  o b ra d y .

Na z a k o ń c ze n ie  Z jazdu  z w ied z o n o  szp ita l  p a ń s tw o w y ,  rzeźn ię  
m ie jsk ą  o ra z  n o w o  p o w s ta ły  o ś ro d e k  z d ro w ia .

Spraw ozdanie  ze  zjazdu s łużby  zdrow ia  w o je w ó d z tw a  śląskiego

Dnia 11 i 12 k w ie tn ia  1938 r. o d b y t  się d o ro c z n y  z ja zd  lek a ­
rz y  p o w ia to w y c h  i m ie jsk ich  w o je w ó d z t w a  ś ląsk iego .  W  z jeździe  
wzięl i  udz ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  s a n i ta r ia tu  w o j s k S r e g o ,  s a m o r z ą ­
du leka rsk iego .  P o lsk ie g o  C z e r w o n e g o  K rz y ża ,  s a m o r z ą d u  t e r y ­
to r ia lnego ,  A d m in is trac j i  Spółki  B rack ie j ,  Ubezp iecza ln i  S p o łe c z ­
nej w  Bielsku i T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  P o la k ó w  na Sląsku- 
in sp e k to r  p r a c y  z K a to w ic  i C h o rz o w a ,  n acze ln ik  W y d z ia łu  O p ie ­
ki S p o łeczn e j  w  K a to w ica ch  i w iz y ta to r  h ig ieny  szko lne j  U r z ę ­
du W o je w ó d z k ie g o  w  K a to w icach ,  a sp o za  t e r e n u  w o j e w ó d z t w a  
n acz e ln icy  W y d z ia łu  ZdrÓtwiń«w K rak o w ie ,  K ie lcach  o ra z  d r  Z a- 
c h e r t, in sp e k to r  S łu ż b y  Z d ro w ia  M in is te r s tw a  Opieki  S p o łe c z ­
nej i d r  5  k  o k o w  s k-a-R u  d o  1 f o :w a, r a d c a  M in i s te r s tw a  O pię ­
to S po łecznej .

Z jazd  o tw o r z y ł  d łu ż s z y m  p rz em ó w ien ie m  w o je w o d a  śląski  dr 
G r a f c y ń s k i ,  w  k tó r y m  p r z e d s ta w i ł  sw ó j  pogląd  n a  k o o r d y n a ­
c ję  s łu ż b y  z d ro w ia  z innymi z agadn ien iam i a d m in is t rac j i  w o je ­
w ó d z tw a  ś ląsk iego ,  p o d k re ś l i ł  z n ac z e n ie  i ko n ieczn o ść  r o z b u d o ­
w y  p rz y ch o d n i  i o ś ro d k ó w ,  k o n ieczność  r o z b u d o w y  i p o d n ies ie ­
nia poziom u sz p i ta ln ic tw a  p rz e z  s t a r a n n y  d o b ó r  ich k ie ro w n i ­
ków . W  p rz em ó w ien iu  p o d k re ś l i ł  p o t r z e b ę  w s p ó łp r a c y  p rzed  
s tawicie l i  s a n i ta r i a tu  u rz ę d o w e g o  z s a m o rz ą d e m  z a w o d o w y m  le­
k a rz y .

N as tę p n ie  d r  R ó ż a l s k i ,  in sp e k to r  U rz ęd u  W o je w ó d z k ie ­
go, z ło ż y ł  o b sz e rn e  sp ra w o z d a n ie  ze  s ta n u  sa n i ta rn e g o  w o je ­
w ó d z tw a .

( j^ s to ść  za ludn ien ia  w o je w ó d z t w a  ś ląsk iego  p r z e w y ż s z a  o k o ­
ło 4 -k ro tn ie  g ę s to ść  za ludn ien ia  k ra ju ,  p r z y  c z y m  g ę s to ść  z a lu d ­
nienia  o k rę g u  p r z e m y s ło w e g o  w y n o s i  2250 na k m 2. U g ru p o w an ie  
łuditości z a w o d o w e :  w  p r z e m y ś le  55%, w  ro ln ic tw ie  13%., z ren t  
u t r z y m u je  się* 12% ludności.

Na jedno  m ie sz k an ie  p rz y p a d a ło  2— 3 izby. P o ł o w a  m ieszk ań  
sk ła d a ła  się z 1 pokoju  i kuchni. Na 18 m ia s t  w o j e w ó d z t w a  ty l ­
ko d w a  m ia s ta  '% ludnośc ią  6 t y s i ę c y  nie p o s ia d a ją  w o d o c iąg ó w .  
C a ły  okńęg przem ysłowcy z w y ją tk i e m  1 gtuiny, z a o p a t r y w a n y  
je s t  w  w o d ę  w o d o c ią g o w ą .  K an al izac ję  p o s ia d a  dom ostw -
w o je w ó d z tw a .
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Obsługę zdrowotną  terenu sprawują: 10 lekarzy pow iato ­
w ych ,  9 miejskich i 2  gminnych, 3.056 osób personelu lekarskie­
go i pom ocniczego, 51 szpitali, 48 przychodni dla matki i dz iec ­
ka, 22 przychodnie  przec iw gruźlicze ,  10 p rzec iw w eneryczn ych ,  
41 kas chorych i 1 Biuro Leczenia Bezrobotnych, 1 W ojew ódzk i  
Zakład Higieny i 2 zakłady  serobakteriologiczne publiczne,  
3 uzdrowiska i 8 letnisk, 108 aptek.

Nasycen ie  terenu lekarzami 3.8 na 10.000 (3.7'7<><> w kraju), 
co przy 4-krotnie g ę s t s z y m  zaludnieniu daje 4-krotnie ła tw iej­
sz y  dostęp ludności do lekarza. N asycen ie  terenu położnymi zm a ­
lało z 3.9 na 10.000 w  1935 r. do 3.5 na 10.000 w  1937 r. zgodnie  
z obniżającą się  rozrodczością,  w  1935 r. przypadało 59 poro­
dów na 1 położną, w  1937 r. 58 porodów. P orodów  bez położnej  
było , zależnie  od powiatu, od 0 do 24%. P orod ów  odbytych  

*w szpitalach od 0.7% do 18.5%. W iek położnych: ponad '60 lat 
jest  około  31%. Frekw encja  w  uzdrowiskach, sk ładająca się  
w wielkim stosunku z ubezpieczonych i ubogiej m łodzieży  szkol­
nej, zw ięk sz y ła  się  w  10-leciu o 85%.

Szpita ln ictw o: Polityka Urzędu W ojew ódzkiego ,  idąca w  k ie­
runku modernizacji i podniesienia poziomu organizacyjnego szpi­
tali dała w  1937 r. duże wyniki.  Najpoważniejsza  inw estycja  W o ­
jew ództw a,  to sanatorium dla gruźlicy w ew nętrznej  i chirurgicz­
nej dla dzieci w  Istebnej na 400 łóżek. Z końcem 1937 r. stan
szpitalnictwa przedstawiał  się następująco:

I. szpitali specjalnych —■ 6 (3 sanatoria gruźlicze, 1 szpital
dla dzieci,  2 zakłady  psych iatryczne),

II. szpitali o oddziałach specja lis tycznych — 10,
III. szpitali ogólnych z asystentam i — 20,
IV. szpitali z 1 lekarzem —  7,
V. szpitali z lekarzem dochodzącym  —  4.

Podział na łóżka w  szpitalach specjalnych lub oddziałach  
specja l is tycznych  przedstawiał  się  następująco:

I. gruźliczych —  936 w  3 sanatoriach i 1 oddziale  specjali­
s ty czn y m  Śląski Szpital Cieszyn,

II. psych ia tryczn ych  —  2.490 w  2 zakładach psy ch ia try cz ­
nych i 2 oddziałacli dla rekonwalescentów ,

III. w ew n ętr zn y ch  —  436 w  1 szpitalu i 3 oddziałach spe­
cjalnych,

IV. g inekologicznych — 211 w  1 szpitalu i 4 oddziałach sp e ­
cjalnych,

V. chirurgicznych —  1.779 w  1 szpitalu i 24 oddziałach sp e ­
cjalnych,

VI. oczn ych  —  120 w  1 szpitalu i 2 oddziałach specjalnych,
VII. gardła, uszu i nosa —  116 w 1 szpitalu i 1 oddziale spe­

cjalistycznym ,
VIII. dz iec ięcych  —  65 w  1 szpitalu,
IX. zakaźnych —  639 w  35 oddziałach zakaźnych.
Razem : 10.240 łóżek.
Podkreślić  na leży  brak oddziałów specja lis tycznych  dia cho­

rych w enerycznie .
Na 10.000 m ieszkańców  przypada 73 łóżka (w kraju 20,9).
Rozrodczość  spada szybc iej  niż w  innych dzielnicach kraju, 

Wynosiła ona w  1932 r. 25.2. w  1937 r. 21.8. Spadkowi rozrod­
czośc i  dotrzym uje  kroku spadek umieralności niemowląt, m iano­
wicie  obniżyła  się ona z 15.7 z 1932 r. do 13.6 w  1937 r. Spadek  
umieralności niem owląt nie zaznacza się  tak w yraźn ie  w  okręgu  
P rzem ys łow ym . P rzeanalizowanie  s tatystyk i  przyczyn  zg o n ó w  
w ska za ło  niezbicie w ad liw ość  tejże, nie w y łą cza ją c  pow iatów ,  
w  których p r z y cz y n y  zg o n ó w  stw ierdzane są  w y łą c zn ie  przez  
lekarzy. Jako środki zaradcze  s tosow ano  w y k ła d y  o s ta ty s ty c e  
z g o n ó w  dla lekarzy praktykujących i w zm ożon ą  kontrolę kart 
zgonu przez lekarzy pow iatow ych .

Uznając  liczbę przychodni dla skutecznej walki z umieral­
nością niem owląt nadal je szcze  za niedostateczną, uruchomiono  
6 n ow ych  przychodni dla matki i dziecka oraz uruchomiono 4 
Przychodnie dla matek przy istniejących przychodniach dla d z ie ­
ci. Liczba m ieszk ańców  przypadająca na 1 przychodnię popra­
wiła  się  z 32.600 na 30.000. 57% przychodni przypada na miasta.  
Liczba dzieci pod opieką poradni w  ciągu roku z w ięk sz y ła  się  
z 19.000 do 21.000, stanowi to na ca 50.000 ogółu dzieci do 2 lat
około  42%. W  dniu 1. 1. 1938 r. zarejes trow anych  dzieci w  przy­
chodniach było  14.300, czyli  28.6% na 50.000 dzieci w  w o je ­
w ództw ie .

G ruźlica  om ówiona została  w  dwócłi specjalnych referatach,  
ogólnym  przez naczelnika dra S ę c z y k a  i drugim o wynikach  
leczenia w  zakładzie  l e c z n ic z o -w y c h o w a w cz y m  w  Istebnej przez  
dyr. dra D a d 1 e  z  a. Gruźlica na Śląsku, w ed ług  statystyk i  z g o ­
nów, opada. Mimo to z w ięk szo n o  środki walki z gruźlicą o dwie
no w e  przychodnie  i o jedno sanatorium na 400 łóżek dla dzieci.  
Liczba leczonych  w  szpitalach i sanatoriach podniosła się o 700 
w porównaniu z poprzednim rokiem, do ilości 5.600.

Choroby  w e n e r y c zn e .  L ec zo n o  p r o s ty tu te k  w  szp i ta lu  p oza  
w o je w ó d z tw e m ,  m ian o w ic ie  w  B ędzin ie  150. W  ro k u  1937 u r u ­
chomiono 1 p rz y ch o d n ię  p r z e c iw w e n e r y c z n ą .  Ilość l eczo n y ch  
w  p rz y ch o d n iach  z w ię k s z y ła  się  od 650 do 2.150. B e z ro b o tn y c h  
chorych  w e n e ry c z n ie  leczy ł  B O L B  w  ilości 2.546, tj. o 100 mniej 
niż w  ro k u  ub ieg łym . W  sz p i ta lach  n iespec .ia l is tycznych  leczono  
tylu chorych ,  co i w  roku  ub ieg łym , m ian o w ic ie  885.

Nasilenie jag l icy  w  w o je w ó d z tw ie  s łabnie .  Mimo s k r u p u la t ­
nego p o szu k iw a n ia  —  p r z e b a d a n o  np. w s z y s tk i e  dzieci szk o ln e  —  
liczba z a n o to w a n y c h  p r z y p a d k ó w  jag licy  sp a d ła  do 130 w  s to ­
sunku  do 170 i 180 w  la tach  poprzedn ich .  P rz y c h o d n ie  p rz e c iw -  
jaglicze  w  ilości 12 pu s to sz e ją ,  ty m  w ięce j,  że  w o b e c  d użego  p r o ­
centu  u b e zp iec z o n y ch  leczen ie  j ag l icz y ch  o d b y w a  się p r z e w a ż ­
nie poza  p rzychodn iam i.  D la tego  n iek tó re  p rz y ch o d n ie  u leg a ją  li­
kwidacji .  1/3 w s z y s tk i c h  n o w y c h  p r z y p a d k ó w  jag l icy  w y k a z u je  
po w ia t  rybnicki .  S t a t y s t y k a  w o lo w a ty c h  w e d łu g  d a n y c h  u p o b o ­
ro w y c h  z a  o s ta tn ie  5—6 lat  w y k a z a ł a  ponad  5% w ola  (kat.  I., II.,
111. u p o b o ro w y c h )  w  2 p o w ia ta c h  g ó rsk ich  i 1 p rz e m y s ło w y m .

Choroby  za k a źn e .
B ło n ica :  w y k a z a ł a  od  1922 r. s t a ły  ró w n o m ie rn y  w z r o s t  z a ­

padalnośc i  z p o d sk o k iem  z 9 na 15"/™ w  r. 1936. Ś m ie r te ln o ść  
miała  sw ó j  s z c z y t  w  1927 r. m ianow ic ie  12%, w  n a s tę p n y m  d z ie ­
sięcioleciu sp a d la  s to p n io w o  do 3.9% w  1936 r„ a  p r z y  p ra w ie  
niezm ienionej  z ap ad a ln o śc i  p odn ios ła  się z n o w u  do 7%  w  1937 r. 
YV tej sy tu a c j i  p rz e p ro w a d z o n o  sz czep ien ie  p j-zyn iusow e  dzieci 
od 2— 10 lat. T y m c z a s o w e  w y n ik i  sz czep ien ia  o m ó w io n e  z o s ta ły  
s t a ty s ty c z n ie  w  o so b n y m  re fe rac ie  d ra  D o n h a  i s  e  r  a, ep id e ­
miologa W o je w .  Z ak ład u  H ig ien y  w  K ato w icach .

O dm iennie  z a c h o w y w a ł a  się  z a p a d a ln o ść  na  p łonicę  p r z e ­
b ieg a jąc ą  z nasi len iam i w  o k re sa c h  k i lkule tnich,  o c ią g a ją c  
w  1936 r. n a jw y ż s z y  w  k ra ju  s z c z y t  13.5 (w  1937 r. 12.0), ale
z n iską śm ie r te ln o śc ią ,  m ian o w ic ie  0.9%. Z a p a d a ln o ść  w  k ra ju
jes t  m n ie jsza ,  bo w y n o s i  7.7, jed n a k  w ię k sz a  śm ie r te ln o ś ć  —  2.0.

D ur  b r z u s z n y  w y k a z a ł  z a p a d a ln o ść  14.3"/«> (l2.7"/oo w  1936 r.) 
w s to su n k u  do 46.3"/™ w  k ra ju ,  p r z y  śm ie r te ln o śc i  7.5% (4.8%
W 1936 r.) w  s to su n k u  do 6.6%  (0.7) w  k ra ju .  30% w s z y s tk ic h
p rz y p a d k ó w  duru  za sz ło  w  pow . k a to w ick im ,  p r z e w a ż n ie  w  gm i­
nach sk a n a l i z o w a n y c h  i z a o p a t r z o n y c h  w  w o d ę  w o d o c iąg o w ą .  
W  W o je w ó d z k im  Z ak ład z ie  H ig ieny  u ru ch o m io n o  d w a  n o w e  
dz ia ły :  w o d y  i w e t e r y n a r y jn y .  Dział h ig ieny  p r a c y  sc e n t r a l i z o ­
w a ł  b a d an ia  d o ty c z ą c e  o ło w icy  i m e to d ą  u lep szo n ą  us ta li ł  n a s i ­
lenie z a g ro ż o n y c h  o ło w icą  w  h u tach  cynku .

Uroczystość  odnowienia dyplomu doktora w szech  nauk lekarskich  
Dra Jana Opienskiego w 50 lat po jego otrzymaniu

Dnia 24 p aźd z ie rn ik a  br. o d b y ła  się w  U n iw e rs y te c ie  Jag ie l ­
lońskim u r o c z y s to ś ć  o d n o w ien ia  d y p lom u d o k to ra  w s z e c h  n auk  
lekarsk ich  w  50 la t  po jego  o t rz y m a n iu .  P r o m o w a n y m  b y t  dr  
Jan  O P i e u s k i.

U r o c z y s ty  a k t  o d n o w ien ia  o d b y ł  się w  auli C olleg ium  No- 
vum  w  obecn o śc i  r e k to r a  prof. d r  L  e h r - S  p ł a  w  i ń s  k  i e  g o, 
dz iek an a  W y d z .  Lek. prof.  S z u m o w s k i e g o ,  p ro m o to re m  z aś  
by l  prof. C i e c h a n o w s k i .

D r  Jan O p i e  ń  s  k  i, sy n  u c z e s tn ik a  p o w s ta n ia  z r. 1863 
urodził  się w  P a r y ż u ,  g im n a z ju m  u k o ń c zy ł  w  K rak o w ie ,  gdz ie  
też u k o ń c zy ł  W y d z ia ł  L ek a rsk i ,  na  k tó r y m  pełni ł  o b o w ią z k i  
a s y s te n ta  w  Z ak ład z ie  Chemii L ek a rsk ie j .  W s t ą p i w s z y  do p a ń ­
s tw o w e j  s łu ż b y  z d ro w ia ,  p o c z ą tk o w o  p r a c o w a ł  w  ó w c z e s n y m  
N a m ie s tn ic tw ie  w e  L w o w ie ,  n a s tęp n ie  jako  lek a rz  p o w ia to w y  
W Żółkw i i w e  L w o w ie .  W  c za s ie  w o jn y  ś w ia to w e j  j e s t  n a ­
cze lnym  le k a rz e m  w  b a r a k a c h  dla u c h o d ź c ó w  b. Galicji.  
Z  chw ilą  p o w s ta n ia  P a ń s t w a  P o lsk ie g o  z o s t a j e  n a cze ln ik iem  W y ­
działu Z d ro w ia  w  Lublinie. P r z e d  15 la ty  p rz ec h o d z i  na  e m e r y ­
tu rę  i o b e jm u je  k ie r o w n ic tw o  w  L a b o r a to r iu m  „ S e r o v a c “ w e  
L w ow ie .

Ju ż  od w c z e s n y c h  l a t  u sp o so b ien ie  Je g o  c iąg n ie  G o do  p r a ­
cy  spo łecznej ,  na polu o ś w ia to w y m  w  T o w .  S z k o ły  L u d o w e j ,  
w  k tó r y m  ie s t  b a rd z o  c z y n n y m  jako  o rg a n iz a to r  i w y k ła d o w c a ,  
na  polu h ig ieny  w  Pol. T o w .  H ig ien icznym  w e  L w o w ie ,  w  k t ó r y m  
ies t  c z y n n y m  po dz iś  dzień, o d z n a c z a ją c  się  n i e z w y k łą  w y t r w a ­
łością , jako  cz ło n ek  kom is ji  w y k ła d o w e j  i r ed ak c j i  „B ib l io teczk i  
Higieniczne j" .  J e s t  też  p rz e z  p e w ien  c z a s  iego p r z e w o d n ic z ą c y m .  
Jako  g o r l iw y  krzew ic ie l  z a s a d  h ig ien y  j e s t  a u to r e m  p ra c  z z a ­
k re su  hig ieny, .ob o k  k i lk u n a s tu  p ra c  n a u k o w y c h  z  dz ia łu  chemii 
an a l i tyczne j ,  ep idemiologii  i h ig ieny  szkolne j .

Z okaz j i  z ło ty c h  g o d ó w  s k ł a d a m y  C zc ig o d n em u  Ju b i la to w i  
se rd e c z n e  ż y c z e n ia  na  d a ls ze  d ług ie  la ta .  N.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i  osobiste

W  U n iw e rsy te c ie  Jag ie l lońsk im  hab il i tow ali  się :  A lek san d er  
z ł ą c z k a  z z a k re su  neurologii  i p sy c h ia t r i i ;  Leon  T o  d r o ­
w i  c z z z a k re su  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .

Ruch w  to w a r z y s tw a c h  leka rsk ich  i z j a z d y

P o l s k i e  T o w .  B a d a ń  N a u k o w y c h  G r u ź l i c y .  
S e b r a n i e  n a u k o w e  o raz  N a d z w y c z a jn e  W aln e  Z eb ra n ie  T o w a ­
r z y s tw a  o dby ło  się dn ia  14 l is to p ad a  193$ r. w  II Klinice C horób  
W e w n ę t r z n y c h  U n iw e rsy te tu  Jó ze fa  P i łsudsk iego .  1. C z ę ś ć  n a u k o ­
w a ;  1) A le k sa n d e r  R y te l :  W a lk a  z g ruź l icą  na  te re n ie  p a ń s tw a  
Z. S. S. R., czę ść  11. O rg a n iza c ja .  2) A n d rze j  B ie rn a ck i :  B adania  
sk ła d u  g a z ó w  o d m o w y c h .  3) M ichał  B loch :  Nied-odma w  g ruź licy  
płuc. —  11. N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z eb ra n ie :  1) W y b ó r  P r e z y ­
dium Z ebran ia .  2) Z m ian y  w s ta tu c ie  T--wa. 3) W y b ó r  n o w eg o  
c z ło n k a  Z a rz ą d u  na  m ie jsce  śp. d ra  K az im ie rza  D ąb ro w sk ieg o .
4) W o ln e  wnioski.

R ó żn e

Z k r a j u

K om ite t  P ie rw s z e j  Po lsk ie j  W y s t a w y '  S z p i ta ln ic tw a  —  W a r ­
sz a w a ,  193& nadifł na  p o d s ta w ie  opinii Komisji  s ę d z io w sk ie j  m ię ­
d zy  innym, n a s tę p u ją c e  d y p lo m y :  1. T y m c z a s o w e m u  W y d z ia ło w i  
S a m o r z ą d o w e m u  w e  L w o w ie  dy p lo m  „U znan ie" .  2. Szp i ta low i  
św . Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie :  a.J N a jw y ź ś z e  o d z n aczen ie  D yplom  ho ­
n o ro w y ,  b) D ziałow i ó a z o le c z n ic tw a  prof.  d ra  O szack ieg o  
w Szpita lu  św . Ł t ^ a r z a  „M edal  z ło ty " ,  c) D y r e k to ro w i  d r  med. 
Józefow i  T o po ln ick iem u  „M edal  z ło ty " .  3. S zp i ta low i  p o w s z e c h ­
nemu w e  L w o w ie  n a jw y ż s z e  o d z n aczen ie  „D yp lom  h o n o ro w y " .
4. Z ak ład o w i  p sy c h ia t ry c z n e m u  w  K o b ie rzy n ie  .-dyplom „U znan je" .
5. Z ak ład o w i p sy c h ia t ry c z n e m u  w  K u lp a rk o w te  dyp lom  „ U z n a ­
nie".

D e k re te m  P r e z y d e n t a  Rzpli tej  z dnia  11 p a źd z ie rn ik a  19^8 r. 
'zo s ta ła  ro zc iąg n ię ta  na te r e n  o d z y s k a n y c h  ziem Ś lą sk a  Z aolzań-  
sk iego  m oc  o b o w ią z u ją c a  r o z p o rz ą d z e n ia  P re z .  Rzpl.  o inspekcji  
p ra cy .  W  ten sposób  z ao lz a ń sk a  a rm ia  robo tn icza ,  od m ies iąca  
włączlona w  sk ład  calei  polskiej  r z e s z y  robo tn icze j ,  p rz y jm u je  na  
Siebie ńie ty lk o  obow iązk i ,  lecz i p r a w a  p rz y s łu g u ją c e  po lsk iem u 
p ra co w n ik o w i .  O gó lna  l iczba ty c h  p ra c o w n ik ó w ,  jak  w y n ik a  "ze  
sp isu  ludności  z r. 1930, Wynosi okoto  67.000, w  t y m  30% s t a n o ­
w ią  ro b o tn ic y  za tru d n ien i  w  g ó rn ic tw ie ,  V% -w hu tn ic tw ie ,  pr-ze- 
■ zlo 3L% w  ró ż n o ro d n y c h  ga łęz iach  p rz em y s łu ,  a  ty lko  9% s t a ­
nowią ro b o tn ic y  rolni. Z ńdan ia  Inspekcji  P n r ę y  na te re n ie  Ś lą sk a  
Z ao lzań sk ieg o  są  b a rd z o  roz leg le  i p o w a ż n e ;  sz e re g  sp ra w ,  jak 
np. k w e s t ia  u m ó w  z b io ro w y ch ,  sp taW a  rad  z a ło g o w y c h  w  p r z e d ­

s i ę b io r s tw a c h .  z ag ad n ien ia  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ieny  p r a c y  w  k o ­
pa lniach, h u tach  i z ak ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h  itd. s t w a r z a j ą  dużej  
w agi  zag ad n ien ie  spo łeczne ,  d o m a g a ją c e  się s łu szn eg o  i s z y b k ie ­
go u reg u lo w an ia .  W  ro z w ią z y w a n iu  z ag ad n ien ia  o c h ro n y  p r a c y  
na Ś lą sk u  Z ao lzańsk i .n  m a s z ą  p o w s ta w a ć  n a tu ra ln e  t rudnośc i,  w y ­
n ik a jące  z p e w n y c h  różn ic  międz.y u s t a w o d a w s t w e m  polskim  
a o b o w ią z u ją c y m  d o ty c h c z a s  na  Zaolziu u s t a w o d a w s t w e m  po- 
au s t r ia ck m i .  Na k o rz y ść  polskiego p r a c o w n ik a  na  Ś lą sk u  m o żn a  
będzie  zap isa ć  fakt,  iż u s t a w o d a w s t w o  n a sz e  w  n i e k tó ry c h  s w o ­
ich p rz ep isa ch  u s ta la  k o rz y s tn ie j s z e  w a ru n k i  p r a c y  p ra co w n ik ó w ,  
niż u s t a w o d a w s t w o  d o ty c h c z a s  na  te r e n a c h  Ś lą sk a  o b o w ią zu jąc e  
(np. u s t a w a  o ur lopach ,  p r z y z n a ją c a  d łu ższy  o k re s  urlopu).  N a ­
leży  z a ś  p rz y p u sz c z a ć ,  że  te  p rz e p i sy  u s t a w o d a w s t w a  czesk iego ,  
k tó re  s t w a r z a ł y  s z e rs z e  r a m y  dla u p ra w n ie ń  p ra c o w n ic z y c h  (np. 
dz ia tah iość  rad  z a k ła d o w y c h ) ,  nie z o s ta n ą  zan ied b an e ,  a p ra c a  
ro b o tn ik a  zao lza t isk iego  z o s tan ie  o toca tm a  opieką  u s t a w o w ą  
w  cate j  rozc iąg łośc i  i z w y z y s k a n ie m  n a jk o r z y s tn i e j s z y c h  p r z e ­
p isó w  (1. S. §.).

N o w e  polskie  z d ro jo w is k o  D a rk ó w ,  leżące  na  te re n ie  Ś lą sk a  
Z aolzańsk iego ,  zo s ta ło  już w łą c z o n e  do sz e re g u  u zd ro w isk ,  p o ­
s ia d a ją c y c h  p ra w o  udz ie lan ia  sw o im  k u ra c ju sz o m  po 14 dniach 
p o b y tu  t a ry fo w y c h  ulg k o le jo w y c h  w  w y so k o śc i  33% w  d ro d ze  
p o w ro tn e j .  Zniżki te  o b o w ią zu ją  w  ciągu ca łego  roku. D a rk ó w ,

p o s ia d a ją c y  n iezm ie rn ie  cen n ą  so lankę  jo d o b ro m o w ą ,  p o łożony  
jes t  nad  b rz eg iem  O lz y  w pięknej  oko l icy  suchej  i z d ro w e j .  Z d ro ­
jo w isk o  pos iada  w sp an ia le  u rz ą d z o n y  z ak ład  leczn iczy .

P o lsk ie  T o w arz -y ś tw o  H ig ien iczne  w y d a ło  w ‘o p ra co w a n iu  R. 
B a rań sk ieg o ,  J. B o g d a n o w ic z a  i Z. Ł o m n ick ieg o  tabnpę  w z ro s tu  
i w agi  dzieci  do 16. roku życia.

Z in ic ja ty w y  Zwiajzku Ziem G órsk ich  i p r z y  p o m o c y  F u n d u ­
szu  P r a c i j  B iu ro  P la n o w a n ia  R e g iona lnego  Z w iąz k u  Ziem G ó r ­
skich o p ra c o w a ło  w s tę p n y  p ro je k t  t rasŁ  drogi  K r y n ic a - W y s o w a .  
P r a c e  te r e n o w e  z o s t a ły  uko ń czo n e  w  sie rpn iu  br. i obecn ie  B iu­
ro P la n o w a n ia  w y k a ń c z a  p ro je k t  techn iczny ,  k tó r y  z a s ta n ie  p rz e ­
s łany  U rzęd o w i  W o je w ó d z k ie m u  w  K ra k o w ie  do w g ląd u  i z a ­
tw ie rd zen ia .

L i t w a
P o ra ż e n ie  dziecięce ,  k tó re g o  nasi len ie  z n ac zn ie  zm ala ło  

w  p rz ec ią g u  os ta tn ich  8 lat, w y k a z u je  od ki lku m ie s ię cy  w z r o s t  
z a c h o ro w a ń .

b y le  m c y
W  U n iw e rsy te c ie  w  D u sse ld o rf ie  13 s tu d e n tó w  o p ra c o w u je  

zag ad n ien ie  o sz k o d l iw y m  w p ły w ie  ty to n iu  na  s e rc e  i s y s te m  n e r ­
w o w y .  P r a c a  ta ma b y ć  p r o p a g a n d ą  n a  rzecz  z d ro w ia  publ icz ­
nego.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A. P.
U n iw e r s y t e t  w  G eorg ie  'o fiarow ał 3 ty s ięc y  d o la ró w  na  b a ­

dania  z im nićy j  ,

A u s t r a l i a
W  A ustra l i i  z a m ie rz a ją  s tworzK* z w ią z e k  c h o ry ch  n a  cu- 

k rz y ćę ,  na  w z ó r  tak ieg o  z rz e sz e n ia  is tn ie jąceg o  w  L o n d y n ie  i P a ­
ryżu.

K o m u n ik a ty

K u r s  z z a k r e s u  r o z p o z n a w a n i a  i l e c z e n i a  
g r u ź l i c y .  Z in ic ja ty w y  i p r z y  poparc iu  M in i s te r s tw a  Opieki 
Sp o łeczn e j  o dbędzie  się w  K rak o w ie ,  w  czas ie  od dn ia  9 s t y c z ­
nia do dnia 4 l u t e ^ i  1939 r. 4- ty .godniowy K u rs  u z u p e łn ia jąc y  dla 
l ek a rz y  z z a k re su  ro z p o z n a w a n ia '  i leczen ia  g ruź licy ,  z o rg a n iz o ­
w a n y  p rz e z  W y d z ia ł  L ek a rsk i  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lońsk iego .  
K ie row nik iem  K ursu  je s t  próf. d r  J. L a t k o w s k i ,  D y re k to r  
Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. J. Z g ioszen ia  na  K urs  n a leży  
n a d sy łać ,  na jpóźn iej  do dnia  15 g ru d n ia  1938 r. pod a d re se m  kie­
ro w n ik a  Kursu,  K rak ó w ,  ul. K op e rn ik a  15. Do pod an ia  n a leży  
dołącz#ć< k ró tk i  ż y c io r y s  o raz  ew. z a św ia d c z e n ie  in s ty tu c j i  de ­
legu jące j  lek a rz a  na  Kurs .  K an d y d ac i  z g ła s z a j ą c y  się na  K urs  
m ogą  ub iegać  się o p r z y z n a n ie  s ty p e n d iu m  w  w y m k o ś c i  do 
200 z l  P i e r w s z e ń s t w o  w  p rz y ję c iu  na  K-urs b ędą  mieli lek a rze  
o k rę g o w i  ( re jonow i) ,  lek a rze  ubezpiedfealni, l ek a rz e  szkolni  o raz  
lek a rze  już z a t ru d n ien i  w  in s ty tu c ja c h  p rz ec iw g ru ź l icz y ch .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła

M. S a e g e s se r :  D e r  K ropf  uud seine fetehandlung. F. Enke, 
S tu t tg a r t ,  1938. C e n a :  2.80 RM.

A. M ahlo :  D er  M agensch le im . W y d .  F. Enke, S t u t tg a r t  1938. 
C e n a :  2.40 RM.

O. Jiingling:  A llgem eine  S t r a h le n th e ra p ie .  W y d .  F. Enke, 
S t u t t g a r t  1938. C e n a :  21 RM.

Zentra łb la t t  fur  Chirurgie..'  Nr 37. 19^8. •
H. B re d erec k  i R. M ittag .  Vita-mine und H o rm o n e  uud lh re

techn ische  D ars te l lung .  T. 1. E rg eb n is se  d e r  V itam in- und H or-
m oiiforschung.  W y d .  S. Hirzel.  L ipsk  4938.

H. L a m p er t:  'P h y s ik a l isch e  Therap ie .  W y d .  J ’h. Steinkopff, 
D rezn o -L ip sk  1938,. C e n a :  13.50 RM.

O. S t rn c k c r :  V e rh a n d lu i j t  d e r  Verein igutig  d e r  O r th o p a d e n  
W iens .  W y d .  F. Enke. S t u t tg a r t  1938. C e n a :  8.20 RM.

P. R em lin g er  i ] .  B a i l ly :  E tu d e s  su r  la rage.  W y d .  M asson,
P a r y ż  1938. C e ita^  40 fr.

P. R em lin g er  i J. B a i l ly :  L a  m alad ie  d ‘A u je szk y .  M asson ,  
P a r y ż  1938. C e n a :  45 fr.
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